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Piątek, 27 Października i911. 
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Wychodzi czdziónnie o KOJAJNEA > po pojadain 
: wyjątkiem dni poświąteeznych. A i 

Numer pojedyńczy kosztuje w nuejseu jū haj., 
pocztą (6 hal. — Biara Redakeyi i Administrscyj 
uiica Uzarnieckiego 1. 10. — Bkspedycya miejseowa 
w biurze Gzieuników St. Sokołowskiega, Paszż Hawe. 
wapna |, 9, -- Listy należy frazkowść. 

Roklamacye otwarte wolus od cytaty. 


Talafon Redakcji Mr. E3. 


„Przewacmik* pramumerowaay osobno kosztuja 8 K. 


brysoumeraie i 

| zamiejscdww: | miŁjsCOWA: 
Foszala . 32 K, | świerćrocznis 8 K — h, || recznie . 24 E, | ćwlsrórueznia . BK, 
aółrocznie . . 16 K, | mieslęczułe 2b 76h, | półracznie . ł2 K, | miesięcznie . AEE 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 E 80 h zdesięcznia. 
„rrzewgunik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Uaccły Lwowskiej, otrzymują cało- | 

i AE abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do Końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi | E 50 h, drudzy 36 b. 


Wigro iah jR? 


Lune cgiogneh: AC 
wieisee 20 hal, 
| Tabelaryczue i lezbowse pe 3% hal, nade- 
ałane po 8P bał. za wiersz lub jego miejsce miary 
patitowej. ; 
Ogłoszenia osób i vazładów prywainych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Swkotowskiege 
we twowie Pasaż HMausmanua | 8, W Paryżu wy- 
łącznie Agencys: C. Adem (0 de Raczkowski) 38 
Rue da Vatewty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że e. k. Trybunał Państwa (I. dzielnica. plac 
Schillera nr. 4) rozpocznie swoje zwyczajne 
posiedzenia kwartalne w roku 1912 w dniach: 
S stycznia, 15 kwietnia, 1 lipca i 14 paż- 
dziernika. ] t 

Wiedeń, dnia 18 pażdziernika 1911, 

7 e. k. Trybunału Państwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 października. 


Rada państwa. 


4% Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal- 
szym ciągu pierwszego ezytanią przedłożenia 
o włoskim wydziale prawa, po przemówie- 
niach mowców generalnych pp. Deguspe- 
ra i Wastiana nastąpił szereg sprostowań 
taktycznych. 

P. Głaąbiński oświadczył, że Koło 
polskie nie brało udziału w dyskusyi nad 
tem przedłożeniem, ponieważ uważa żądania 
Włochów za tak słuszne 1 uzasadnione, że 
nie potrzeba w tej sprawie tracić ani jedne- 

o słowa. Mowca pragnie tylko sprostować 
ilka twierdzeń p. Kolessy, który przedsta- 
wił stosunki kulturalne w Galicyi w fałszy- 
wem świetle. Prawda, że Galicya za mało 
ma szkół ludowych, ale w ostatnim czasie 
stosunki w tym względzie znacznie się po- 
prawiły. Doszło dziś do tego, że prawie ka- 
żda gmina ma szkołę ludową, a stopniowo 
dąży się do wprowadzenia we wszystkich 
„minach wiejskich czteroklasowych szkół lu- 
Tch W tym kierunku Galicya zachodnia 
t. j. polski lud chłopski cierpi tak samo, jak 
lud ruski we wschodniej części kraju. Zresztą 
znaną jest rzeczą, że Rusini posiadają wię- 
cej szkół ludowych, niż Polacy. 

P. Kolessa: Ani jednej szkoly ru- 
skiej ! ) 

P, Głąbiński: We wszystkich pol- 
skich szkołach Galicyi wschodniej język ru- 
ski jest obowiązkowy, tak samo, jak język 
polski w szkołach ruskich. W tym względzie 
jest więc zupełne równouprawnienie obu na- 
rodów. Co do szkół srednich, to wogóle 


istnieje ich w Galieyi za mało. Polacy mają 
wprawdzie szkół średnich więcej, niż Rusini, 


ale liczba polskich studentów szkół średnich 
wynosi 80 pre., a ruskich tylko 18 pre. Wszy- 
stkie szkoły średnie tak polskie, jak i ruskie, 
są przepełnione. Mniemanie dr. Kolessy, że 
Uniwersytet lwowski nie ma związku pragma- 
tycznego z dokumentami fundacyjnymi pol- 
skiego króla Jana Kazimierza jest błędne. 
Uniwersytet obecny wprawdzie założony zo- 
stał przez Cesarza Franciszka w r. 1817 
jednakże historya tego Uniwersytetu sięga 
do dokumentu fundacyjnego króla Jana Ka- 
zimierza w r. 1661, który kolegium Jezuitów 
zmienił w Uniwersytet i Uniwersytet ten 
faktycznie istniał do zniesienia zakonu Je- 
zuiłów t. j. aż do r. 1778. Cesarzowa Marya 
Teresa postanowiła utworzyć w miejsce tego 
Uniwersytetu duchownego Uniwersytet świe- 
cki, a plan ten został urzeczywistniony do- 
piero przez Cesarza Józefa IL. w r. 1784. 
Ten Uniwersytet józefiński istniał tylko do 
r. 1805; później przyszły licea i t. p. i do- 
piero w r. 1817 obecny Uniwersytet został 
utworzony przez Oesarza Franciszka. Histo- 
ryczny więc jego i duchowy związek ze sta- 
rym Uniwersytetem polskim jest jasny. Uni- 
wersytet lwowski rzeczywiście jest przepeł- 
niony, liczba słuchaczy wynosi 5000, w tem 
1000 Rusinów. Či ostatni przedstawiają więc 
faktycznie liczbę słuchaczy, która mogłaby 
wypełnić własny Uniwersytet. Polacy za- 
sadniczo nigdy nie byli przeciwni utworze- 
niu samodziełnego Uniwersytetu ruskiego w 
Galicyi, były tylko różne inne przeszkody i 
te przeszkody niestety do dziś istnieją. Stu- 
denci ruscy na Uniwersytecie są tak samo 
traktowani jak polscy. Także mie jest naszą 
winą, że ich rekursy nie są załatwione. Stu- 
denci owi zresztą sami zawinili, ponieważ 
nie można im było doręczyć wyroku. 

P. Kolessa: Nie starano się dorę- 
M (Protesty i okrzyki na ławach pol- 
skich). 


P. Głąbiński: Wreszcie przyszły re- 
kursy, ale nie w jednym dniu, tylko w ter- 
minach rozmaitych. (Okrzyki u Rusinów). Nie 
jest moją rzeczą bronić Rządu, mogę tylko 
jako profesor Uniwersytetu oświadczyć, dla- 
czego do dziś nie zostały załatwione. Znaj- 
dują się one jeszcze w Ministerstwie i nie 
jest winą profesorów, że nie zostały zała- 
twione. Pomimo tego my, studentów inskry- 
bowaliśmy ponownie, także absolutorya zo- 
stały wydane. (o więc zależało od profeso- 
rów, to zostało uczynione. Naszym obowią- 
zkiem jest poznać prawdę i tu ją przedłożyć 
w interesie obu narodów w kraju, a właści- 
wie nie narodów, tylko ich zastępeów. Do po- 
jednania I zbliżenia się konieczne jest, by- 
śmy się wzajemnie szanowali, a jeśli inamy 
się szanować, to musimy także nasze wspól- 
ne potrzeby i stosunki poznać i uwzęlędnić. 
(Oklaski u Polaków). l 


Dulibica w sprawie kolei dalmatyńskiej, 
poczem posiedzenie zamknięto. 
Dziś dalszy ciąg obrad. 


Z komisyi drożyźnianej. 

Komisya drożyżniana rozprawiała wczo- 
raj w dalszym ciągu nad wnioskami w spra- 
wie mięsnej, 

Wniosek p, Lasockiego, aby otwo- 
rzyć dyskusyę nad wnioskiem p. Rennera co 
do importu mięsa, bydła i drobiu z Rossyi, 
odrzucono. 

Wniosek p. Rennera, aby udzielić 
zezwolenia na import mięsa zamorskiego bez 
dalszych rokowań z Węgrami — odrzucono 
25 głosami przeciw 22. Przyjęto jednakże u- 
zasadnienie wniosku, podług którego mięso 
argentyńskie uważać należy za wolne od nie- 
bezpieczeństwa weterynaryjnego, tem samem 
więc uznano, że Rząd austryacki w sprawie 
dowozu mięsa nie jest związany z zezwole- 
niem ze strony Węgier. 

Wniosek co do importu z Rossyi od- 
rzucono. 

Przyjęto wniosek p. Rennera co do 
wdrożenia rokowań z Serbią w sprawie do- 
wozu żywego bydła i mięsa. 

Komisya odrzuciła 28 głosami przeciw 
22 wniosek p. Wabera, domagający się, 
by Rząd traktował wszelkie przyzwolenia na 
dowóz mięsa wyłącznie ze stanowiska wete- 
rynaryjnego. 

Przyjęto wniosek p. Jerzab ka (28 prze- 
ciw 22) z wezwaniem Rządu, aby natychmiast 
zezwolił na dowóz mrożonego mięsa argen- 
tyńskiego, ponieważ Węgry nie mają trakta- 
towego prawa do sprzeciwiania się — dalej, 
aby Rząd starał się o podwyższenie kontyn- 
gentu importowego z państw bałkańskich, 
przyczem ściśle należy się trzymać zarzą- 
dzeń weterynaryjno-policyjnych. 

Przyjęto wniosek pp. Steinhausa i 
Hallera, zdążający do podniesienia swoj- 
skiej hodowli bydła, udzielenia kredytu dla 
zakładów aprowizacyjnych, ułatwienia dowo- 
zu mięsa i bydła do miast. 

Głosowanie nad wnioskiem p. Ver- 
stovška w sprawie otwarcia targów dla 
środków żywności, otwarcia ludowej hali mię- 
snej i t, d. odroczono do dziś. 


„ , Subkomitet komisyi droży- 
Znianej dla spraw mieszkaniowych wybrał 
dr. Adolfa Grossa referentem dla wnio- 
sków o ulgach podatkowych i o noweli do 
ustawy mieszkaniowej. Referent wniosku o 
wywłaszezeniach w sprawach mieszkaniowych 
będzie wybrany później. 

„Komisya kolejowa wybrała sub- 
komitet dla obmyślenia oszczędności, jakie 
mają być zaprowadzone w Zarządzie kolei 


Następnie przyjęto wniosek nagły p. | państwowych. 


Ważne konferencye. 


Wezoraj o godzinie 7 wieczorem ze- 
brali się na naradę na zaproszenie Prezy- 
denta Izby Sylvestra zastępcy Koła polskie- 
go, Związku czeskiego i Związku narodowo- 
niemieckiego w obecności P. Prezesa gabi- 
netu br. Gautscha. 

Prezydent Sy lv e st e rwskazał na tru- 
dności sytuacyi parlamentarnej i zaznaczył, 
że tylko przy współdziałaniu wielkich stron- 
nictw może być stworzony modus vivendi i 
Izba może być uruchomiona. 

Bar. Gautsch przedstawił pregram 
prac, która do Bożego Narodzenia mają być 
załatwione, zaznaczając przytem, że stara się 
o wyjaśnienie sytuacyi, 

Wszystkie st.onnictwa uznały trudność 
sytuacyi i zgodne były w tem, że tylko przy 
współpracy wielkich stronnictw może nastą- 
pić poprawa sytuacyi. Uznano wkońcu po- 
trzebę dalszych konferencyj. 


Wojna włosko-turecka. 


memme rena ZET 


Oświadczenie, złożone d. 24 b. m. ró- 
wnocześnie przez barona Gautscha w parla- 
mencie i przez hr. Khuena-Hedervarego w 
Sejmie węgierskim, wyraziście określają sta- 
nowisko Monarchii wobec wojny włosko - tu- 
reckiej. Przedewszystkiem wynika ztamtąd, 
że Rząd naustro-węgierski oddawna bacznie 
śledził różnice pomiędzy Włochami a Turcyą 
i dokładał usilnych starań, by zapobiedz orę- 
żnemu starciu. Rząd turecki jednak nie brał 
sobie przyjacielskich rad do serca i dopro- 
wadził do tego, że Włochy wydały wojnę. 
Wiedeński Urząd spraw zagranicznych jest 
zdania, że zawiniło tu głównie ministerstwo 
Hakkiego beya przez nieprzezorność i brak 
dostatecznej ustępliwości wobec ekonomi- 
cznych aspiracyj włoskich. 

Bezowoenie także po wybuchu wojny 
próbował Rząd austro-węgierski stworzyć pod- 
stawę dla pojednania stron powaśnionych. 
Przedewszystkiem jednak musiała Monarchia 
położyć nacisk na ograniczenie terenu wojny. 
Jej ważne interesy na Adryatyku i przyle- 
głych ziemiach bałkańskich nie mogą być na 
szwank narażone. Tym sposobem przyszła 
ona w pomoc Turcyi, której chyba wiele 
zależy na tem, by nie była atakowana na 
długiej linii swych wybrzeży adryatyckich. 

Wojna nie może naruszyć zasady status 
quo; rząd włoski zresztą złożyć w tej mierze 
całkiem jasną deklaracyę, stwierdzającą. że 
nie przedsięwziąć nie zamierza, co mogłoby 
zachwiać równowagę na Bałkanie. Wybrzeża 
więc Adryatyku i morza Jońskiego można 
uważać za wyjęte z pod operacyj wojennych, 
W nieszczęściu Tureyi jestto poniekąd szczę- 


LISTY A WIEDNIA. 


(Reinhardt w Wiedniu. — Występy p. Desprós 

w „Carltheatrze", — „Papa“ w „Deutsches 

Valkstheater“. — Zgon Hartimanna. — „Das 
weite Land“ Schnitzlera), 


(Dokończenie). 


Przypatrzmyż się zresztą bliżej, jak 
Schnitzler pojmuje „miłość“. Bohaterowie 
jego najnowszej sztuki mówią o niej ciągle. 
Nazywają się niewolnikami kobiety i uważają 
ją za cel i najważniejszy impuls życia. Ale 
jakżeż bardzo cynicznie cel ów pojmują! 

Hofreiter jest niejako tłumaczem tych 
„apatrywań. Bogaty, świetny, w sile wieku, 
typowy impressyonista i nastrojowiec. Zonę 
naturalnie zdradza. Wiener Gemütlichkeit nie 
pozwala jednak robić z tej „drobnostki* tra- 
gedyi. Wiedzą o niej wszyscy: żona, rodzina 


Bona E. 


kanta żarówek, który jest zresztą sehr fesch 
und sehr lieb! 

Pani Hofreiter boleje tylko nad tem, 
że nie może iść w ślady męża. Uważa po- 
prostu wiarołomstwo za coś nieestetycznego 
i — niewygodnego. Na sposobności jej wszak- 
że nie zbywa. Słynny pianista Aleksy Kor- 
sąkow kocha się w pani Geni na zabój, a 
nie mogące zdobyć jej serca, pakuje sobie ów 
głupi, sentymentalny Słowianin kulę w łeb 
1 przenosi się do wieczności. Na pożegnanie 
ze światem pisze jednak list pełen wyrzutów 
do swego ideału i ten list dostaje się w ręce 
Fofreitera. 

Schnitzler wystrzega się wszelkich sztu- 
czek, więc i tu nie odgrywa przypadek żadnej 
roli, Pani Genia oddaje poprostu pismo Kor- 
sakowa mężowi. Dlaczego to czyni? Czy to 
był piękny gest kobiety uczciwej, czy zręczne 
zagranie na strunach samczej próżności? Nie 
wiadomo! Dość, że Hofreiter list ów prze- 
czytał i — oto patrzcie — jak rozumują no- 
wocześni ludzie Schnitzlera! Za dawnych, 
poczciwych czasów byłby taki moment prze- 
łomem w zachwianem z winy męża pożyciu 
małżeńskiem. Dzisiaj dzieje się przeciwnie. 


i mąż kochanki. Polerancya jest im na rękę, | Hofreiter nie odczuwa zgoła skruchy wobec 


| więc milczeniem pokrywają wybryki fabry- | namacalnego dowodu cnoty Żony, 


lecz widzi 
zabójczynię przyjaciela. „Nie 
oddałaś mu się, więc winna jesteś Jego smier- 
ci*! Delikatne nerwy fabrykanta żarówek 
zdają się widzieć krew na rękach pani Geni! 
Ta świadomość budzi w nim zgrozę i obrzy- 
dzenie. A że tak niemiłe odczucia zacierają 
się najsilniej w objęciach innej kobiety, więc 
szuka w nich czemprędzej zapomnienia. 

Panna Erna, narzeczona lekarza Maue- 
ra, staje się jego aniołem pocieszycielem. 
Nie to, że pęka jeszcze jedno kruche szczę- 
ście ludzkie, że jeszcze jedna ofiara wlecze 
się za rydwanem zwycięskiego „impressy0- 
nisty milości“! 

Genia, Korsakow, Mauer i Erna... Do 
tego korowodu dołącza się w czwartym akcie 
nowa postać... 

Schnitzler chciał oświetlić swego boha- 
tera wszechstronnie. Pokazuje nam go więc 
w roli dotąd nieznanej. 

Wróciwszy z miłej eskapady z Erna 
do domu, przyłapuje Hofreiter młodziutkiego 
chorążego marynarki w chwili, gdy ten opu- 
szcza — sypialnię jego żony. Jakto, więc Kor- 
sakow zabija się nie mogąc nawet za cenę 
życia zdobyć serca pani Geni, a ona oddaje 
się pierwszemn lepszemu, kto ją o to popro- 


w niej tylko — 


si? Czyżby błyszczące guziki munduru wy- 
wierały tak magiczny wpływ? A tak niezdo- 
bytą wydawała się twierdza jej enoty! 

. Ochłonąwszy ze zdumienia, wywołanego 
niespodziewanym zwrotem akcyi, śledzi się z 
tem większem zainteresowaniem Hofreitera : 
co pocznie, jak się zachowa? Ha, zrazu tak, 
jak tego wymaga jego filozofia życiowa. Po- 
kiwa głową i idzie spać. Nazajutrz dopiero 
zaczynają mu dolegać rogi. Wyzywa tedy 
chorążego na pojedynek i zabija. 

Pani Gienia, którą niedomyślny słuchacz 
uważał za uczciwą kobietę, nie chce natural- 
nie żyć dalej z mordercą kochanka i opuszcza 
Hofreitera. Na scenie pozostaje tylko Erna, 
Lecz i te nici są już zerwane. Nie łączy ich 
przecież nie, prócz kilku upojeń. Z ogrodu, 
przez otwarte drzwi, dobiega głos dziecka: 
Tatusiu, Tatusiu! Hofreiter wzdycha ciężko 
i idzie za tym głosem. Westchnienie to jest 
wiele mówiące. Może Hofreiter przejrzał w 
owej chwili przełomowej, może zechce juž 
teraz żyć sam — dla syna? Ale wątpię, 
Wszakże to tylko -- nastrojowiec. 


Alfred Wysocki, 


n u a D 


ściem, a przyjaciele jej powinni czuć się za- 
dowoleni, że widownię walk tak bardzo ście- 
śniono, 

Pod Trypolisem. 


Ag. Stefamiego donosi z Trypolisu o 
ostatnim ataku Arabów i piechurów ture- 
ckich, którzy ustawili się za murami i ogro- 
dami, tak, że ze względu na teren górski 
byli w pozycyi korzystniejszej i mogli zadać 
włoskim bersaglierom dość znaczne straty. 

Wojska włoskie urządziły jednakże na- 
tyehmiast silny atak. Wielu Arabów padło, 
wielu wzięto do niewoli. Walka trwała 8 go- 
dzin i była nadzwyczaj zacięta. 

Dyscyplina, spokój i energia wojsk wło- 
skich były doskonałe. Wkońcu udało się wło- 
skim żołnierzom wypędzić Turków z ich sta- 
nowiska. Straty nieprzyjaciela były bardzo 
znaczne w stosunku do włoskich. Dokładnych 
wiadomości nie można na razie otrzymać, po- 
nieważ wojska zajęte są rozbrajaniem ludności. 

Podczas walki wybuchła wielka panika 
i tylko dzięki zimnej krwi Włochów nie przy- 
szło do poważnych następstw. 

Do N, Wr. Tagell. donoszą z Rzymu, 
że generał, komenderujący ekspedycyą wło- 
ską w Trypolisie, nakazał aresztować i wy- 
wieżć do Włoch wszystkich oficerów i leka- 
rzy tureckich, należących do Czerwonego Pół- 
księżyca, która to instytucya humanitarna 
odpowiada instystucyi chrześciańskiej Czer- 
wonego Krzyża, ponieważ zarzuca im, że nad- 
używali swego stanowiska uprzywilejowanego, 
ażeby szpiegować rozmaite fakty militarne i 
przesyłać je wojskom tureckim, znajdującym 
się po za Trypolisem. 

Przewódca duchowny Senussich w po- 
łudniowym Trypolisie oświadczyć się miał 
na rzecz Włoch i wezwał swoich zwolenni- 
ków, ażeby uznali panowanie włoskie. 

Aresztowania w Trypolisie nie ustają. 
Uwięziono dotąd około 2000 osób. 


Pod Benghasi. 


Generał Aubry telegrafuje, że wiado- 
mość o rzezi członków zakonów katoliekich 
w QCyrenaice jest nieprawdziwa. 

W Benghasi sprawy stoją dobrze. La- 
tawce urządziły wczoraj rekognoskowanie te- 
renu. 

W Homes. 


Agencya Stefamiego donosi, że w Homs 
Turcy atakowali oddziały wojsk włoskich, 
atak jednakże został przez bersaglierów od- 
party. 

Stosunki w Turcyi. 

Rząd turecki zarządził, ahy Włosi lub 
też osoby, pozostające pod opieką włoską, o 
ile chcą przyjąć poddaństwo tureckie. nie na- 
potykały w tem na żadne trudności ze stro- 
ny władz tureckich, jeśli na piśmie wobec 
konsulatu niemieckiego zobowiążą się, że po 
ukończeniu wojny nie powrócą znów pod o- 
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pieke włoską, W tym drugim wypadku na- 
stąpiłoby wydalenie ich z Turcyi. 

Wobec różnych relacyj o oświadczeniu 
wielkiego wezyra w sprawie Trypolidy o- 
świadczają w Konstantynopolu, że wielki we- 
zyr powiedział, iż będzie się starał, by oku- 
pacya Irypolidy miała tylko charakter pro- 
wizoryczny pod zwierzchnością Porty, która 
gotowa jest do pewnych koncesyj gospodar- 
czych i geograficznych na rzecz Włoch, — 
Wezyr dodał, że oczywiście nie wie, czy mu 
się to uda, co do kwestyj zaś sojuszów wy- 
raził się, że sojusznika znaleźć bardzo łatwo, 
jednakże tego rodzaju sojusz byłby dla Tur- 
cyi równoznaczny z poddaniem się pod ku- 
ratele. Turcya chce szukać sojuszu, w któ- 
rym byłaby traktowana jako czynnik równo- 
rzędny. 

Z powodu licznych pogłosek, jakoby 
Turcyi groziło przesilenie finansowe i jako- 
hy trzeba było ogłosić moratoryum, dziennik 
Tanin polemizuje z opozycyą w Izbie posłów 
i oświadcza, że wotum ufności dla obecnego 
gabinetu odnosi się także do gospodarki fi- 
nansowej ministrów. 

Wogóle po wyjaśnieniu obecnej sytua- 
cyi politycznej ewentualność przesilenia go- 
spodarczego jest zupełnie wykluczona, wszel- 
kie zaś tego rodzaju wiadomości są poprostu 
manewrem. 


Włochy, ehętne do ugody. 


Corriere de la Sera zamieszcza arty- 
kuł p. t. „Prawdziwy interes Turcyi*, w któ- 
rym twierdzi, że Turcya powinna przekonać 
się, iż kwestyi trypolitańskiej nie zdoła za- 
łatwić wbrew woli Włoch, które przeciwko 
każdej niespodziance są zabezpieczone dzięki 
swoim sojuszom i przyjaźniom. Rokowania 
międzynarodowe już z góry zapewniły Wło- 
chom posiadanie Trypolisu. Jeżeli Turcy są- 
dzą, że znajdzie się choćby jedno wielkie 
mocarstwo, które stanie po stronie Turcyi 
przeciwko Włochom, to się myli. Turcya ma 


obecnie tylko jedną możliwość dla siebie po- : 


myślną, a mianowicie bezpośrednio porozu- 
mieć się i połączyć się z Włochami. To po- 
rozumienie trudne nie będzie, jeżeli Turcya 
uzna zwierzchnictwo Włoch nad Trypolisem. 

Cytowany dziennik przestrzega Turcję, 
aby nie przystępowała do żadnego z sojuszów 
europejskich, ponieważ takie oświadczenie 
się za jedną stroną narazi Turcyę na wiel- 
kie przykrości i szkody. Najlepiej będzie, je- 
żeli Tureya lojalnie porozumie się z Wło- 
chami, a Włochy są do takiego porozumienia 
każdej chwili gotowe. 


Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że 
jenerał Caneva wydał zakaz nabywania grun- 
tów w Trypolitanii i Cyrenaice, a to, aby 
sparaliżować dążności spekulacyjne. 

Do portów włoskich nadchodzą coraz 


nowe transporty z jeńcami, co wywołuje bar- | 


dzo dobre wrażenie. Sądy wojenne wydały 
31 wyroków śmierci, które natychmiast wy- 
konano. Szło tu o Arabów, którzy zbrojnie 
napadali na żołnierzy włoskich, 
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Powstanie w Chinach. 


Dzienniki paryskie otrzymały wiado- 
mość, że rząd chiński jest w bardzo rozpa- 
czliwem położeniu i że ogłoszenie republiki 
w rozmaitych prowincyach jest tylko kwe- 
styą czasu, 

Powstańcy zajęli główne miasto pro- 
wincyi Hunan bez wałki. W Hankau panuje 
spokój. Generał Tatarów przybywszy do Kan- 
tonu. został zabity bombą, która ramiła także 
generała Mandżurów, Funksena. Zona gene- 
rała i 30 żołnierzy poniosło śmierć. Pięć do- 
mów spłonęło. 

Dotychczas sześć głównych miast w 
najbogatszych prowincyach znajduje się w rę- 
kach powstańców. Rząd, który liczy się z e- 
wentualnem przejściein dalszych garnizonów 
na stronę powstańców, jest w sytuacyi roz- 
paczliwej. 

Główna siła gen. Jinczanga stoi jeszcze 
ciągle pod Son-Jang-Czan. W raporcie swym 
podaje generał, że rewolucyoniści mają 400 
dział, że więc poruszyć się naprzód mógłby 
tylko w takim razie, gdyby otrzymał dalsze 
zasiłki artyleryi i amunicyi, jakoteż pienią 
dze na zapłacenie zaległego żołdu. Siły re- 
wolucyonistów rosną iście w oczach, 

Urzędowe relacya z Nankingu, Wuhu i 
Kin-Kiangu stwierdzają widoczne wrzenie 
wśród ludności. 

Opinia publiczna w Chinach północnych 
staja bez zastrzeżeń po stronie rewolucyi 
Sran-Fu, uważane za pielesz dynastyi prze- 
szło na stronę rowolucyonistów. 


Wielkie zaniepokojenie obudziła rewo- 
lucya chińska w kołach watykańskich, Spra- 
wozdania misyjne brzmią bardzo niepomyśl- 
nie. Powstanie wytknęło sobie jako cel głó- 
wny otrząśnięcie się Chin z wszelkich obcych 
naleciałości. Interwencya amerykańskich Sta- 
nów Zjednoczonych, posiadających w Chi- 
nach rozległe interesy, byłaby dla ludności 
obcej, tam osiadłej, prawdziwem nieszczę- 
ściem, Od czasu bowiem sporu między Peki- 
nem a Waszyngtonem zapanowała w Chinach 
przeciwko Stanom dzika nienawiść 

Obiega pogłoska, że mocarstwa przed- 
sięwziąć zamierzają w Chinach zbiorowe 
kroki dyplomatyczne i oświadczą rządowi 
chińskiemu, że będą musiały same czynnie 
interweniować na wypadek, jeżeli rząd chiń- 
ski nie zdoła zabezpieczyć życia i mienia 
eudzoziemców. 


Li-ju-an-czung. 
Dziennik China Times zamieszcza list 


SYRENA. 


(Pierre Dux. Lorpheline d Auteuil). 


Część druga. 


XVI, 
»Dwnudziestuc. — Babka. 


(Ciąg dalszy), 


Chyba ona tam znajduje się sama je- 
dna, ta kobieta, której głos podobny do gło- 
su dziecka? Może uwięziona? 

Jan usiłuje sobie zdać z tego sprawę, 
gdy nagle słyszy głuchy odgłos, jakby upa- 
dek czyjegoś ciała na ziemię, 

Syn Filomeny już się nie waha Mniej- 
sza o to wobec jakiego dramatu się znaj- 
dzie! 

Pragnie ratować nieszczęśliwą. 

Żywą czy umarłą wyrwie z tego domu 
tę, która wydawała okrzyki przerażenia. 

Szybko wraca na ulicę La Fontaine. 

Przebiega dziedziniec piaskiem wysy- 

pany, wchodzi do budynku stojącego oddziel- 
nie pomiędzy innymi rozrzuconymi na olbrzy- 
miej, zagrodzonej przestrzeni, a ztamtąd do 
izby, w której koledzy, w stroju roboczym 
czytają, palą, piszą, rozmawiają wesoło. 
Do mnie, przyjaciele... Zbrodnia się 
przygotowuje o kilka kroków od nas. Ber- 
tier, weż swoje narzędzia ślusarskie; Canton, 
twój sznur z węzłami. Szybko, chodźcie za 
mną!.., 

Pięciu towarzyszy powstaje. 

„Wszyscy są związani pomiędzy sobą 
przysięgą, żeby dopomagać cierpiącej ludz- 
kości. 

— Pożar? — pyta jeden z nich. 

— Nie, nie. Nie wiem dokładnie. Ja- 
kaś kobieta woła ratunku, może uwięziona. 


Pięciu idzie za Janem. Wszyscy silni 
chłopcy, o szerokich barach i wyrobionych 
muskułach. 

Jeżeli przyjdą na miejsce przed powro- 
item „pięknego Józefa“, z trudnością im się 
wywinie. 

Idą przyspieszonym krokiem pod wodzą 
Jana, 

— Qicho, Już się zbliżamy. Nie ściągaj 
my na siebie uwagi sąsiadów. 

Przybyli, lecz nędznik ich wyprzedził 
i pozamykawszy zamki bezpieczeństwa, wszedł 
do saloniku, gdzie leżała na ziemi Pauletka. 

„Piękny Józef“ wstrząsa się. Brwi mu 
się marszczą. Wobec tego dziecka, leżącego 
na dywanie, jak umarłe, wzrok mu szty- 
wnieje, 

Co się stało w czasie jego nieobecności? 

Sam nie wiedząc, co robi, uwalnia się 
od siatkowego woreczka z zapasami. Dotyka 
Pauletki, Patrzy na ładną twarzyczkę. Czuje 
na bezczelnych dłoniach swoich regularny i 
ciepły oddech sieroty. 

Podnosi ją zwolna, ostrożnie i kładzie 
na kanapie, na której ją zostawił temu kilka 
minut, 

Rzuca trwożne spojrzenie w około. 
Wszystko na swojem miejscu. Nie było tu ża- 
dnej walki. 

„Piękny Józef* ciska swój kapelusz, a 
potem kładzie usta na zamkniętych pewiekach 
zemdlonej. 

Za każdą cenę trzeba, żeby Pauletka 
wróciła do przytomności ! 

Bierze w ręce białe jej paluszki. Na- 
ciera skronie. Czeka przebudzenia. Pauletka 
tylko zemdlała. Skoro zobaczy go obok sie- 
bie, usłyszy słodkie wyrazy miłości, wróci 
do siebie, a wtedy powie jej wszystko, co ma 
do powiedzenia, 

Nikczemnik nie widzi. że po nad nim 
małe okienko otwarte, że w tym otworze 
człowiek jakiś patrzy na niego, śledzi. Nie 
domyśla się, że pięciu innych stoi pode drzwia- 
mi, czekając na jedne słowo Jana Plissier. 

„Piękny Józef" już nie wie czego pró- 
bować, żeby pobudzić Pauletkę do życia. Kla- 
szcze w jej dłonie. Naciera czoło. Nareszcie 
wstaje, żeby odkorkować butelkę Moët et 


Chandon, którą przyniósł. Kilka kropel na 
usta i młoda dziewczyna otrzeźwieje. 

Patrzy znowu na Pauletkę, która mu 
się ukazuje piękniejsza, niż kiedykolwiek. 
Ale mu się wydaje, że młoda dziewczyna się 
poruszyła. Palce się wyprężyły. Sliczna głó- 
wka próbuje się podnieść. 

Usiada koło miej, zasłaniając światło, 
żeby nagły blask nie przypomniał jej nadto 
brutalnie porwania, które spowodowało om- 
dlenie. Nędznik zdobył się na tę delika- 
tność. 

— „Malutka |... szepcze, łagodząc ton gło- 
su, obiecałaś mi, że będziesz rozsądna. A. prze- 
cież moja nieobecność długo nie trwała! 

Powieki Pauletki na pół się otwierają. 

Głowa mężczyzny jest tuż przy jej twa- 
rzy. Usuwa go i unosi się nagle, 

Wysiłek był za gwałtowny. Oczy zno- 
wu się zamykają. Nie ma siły wstać. 

— Widzisz sama, że ciebie to męczy. 
Przez litość, posłuchaj mnie. Obiecałaś. 

— Co? 

— Że będziesz rozsądna. Napijesz się 
kilka kropel szampana. Natychmiast będzie 
ci lepiej. 

— Nigdy. Proszę nie nalewać. 

— Naleję. 

— Nie będę piła. 

— Napijesz się. 

Pauletka wstaje, gdy on wraca do bu- 
telki, żeby ją otworzyć i kieruje się ku 
drzwiom, których przedtem otworzyć nie 
mogła. 

— Chee wyjść ztąd. Jesteś pan nędzni- 
kiem. Podłością było mnie tu sprowadzać, 
Nie zostanę tu ami chwilę dłużej, albo się 
zabiję. 

Otacza szezupłą jej postać silnem ra- 
mieniem i zmusza biedne dziecko, żeby się 
do niego zbliżyło, 

— Miej pan litość nademną l... — błaga 
Pauletka. — (o może myśleć mój ojciec!... 
Puść mnie pan!.. Puść l... Mężczyzna, który 
spełnia ohydny czyn porwania, jest nikcze- 
mną istotą. Nienawidzę ciebie, słyszysz! Nie- 
nawidzę i zabiję się tutaj, roztrzaskam gło- 
wę o ścianę, jeżeli mnie nie uwolnisz! 

On jej nie słucha. 


przywódcy powstańców Ti-ju-an-czunga do 
admirala Sab. 

|  lq-ju-an-czung uzasadnia przyłączenie 
się swe do powstańców tem, że w chwili 
wybuchu powstania nie rozporządzał dosta- 
tecznym zastępem własnego wojska i usiło- 
wał uciec, ale go schwytano i zmuszono do 
objęcia głównej komendy. Obecnie uznał, że 
wszyscy po stronie powstania, od najwyż- 
szych do najniższych, są ożywieni jedną my- 
ślą. Lepiej więc, kończy, należeć do stron- 
nictws jednolitego. niż do rozbitego. 


Sytnacya w Seczuanie. 


Osobliwe wiadomości o charakterze po- 
wstania napływają obficie od angielskich mi- 
syonarzy. Obecnie n. p. podają pisma lon- 
dyńskie informacye, powzięte od H. Sileocka, 
syna burmistrza miasta Bath. Młody ien mi- 
syonarz anglikański jest w Chinach profeso- 
|rem założonego przed sześciu laty Uniwersy- 
tetu w Czengtu, stolicy prowineyi Seczuan — 
zkąd powstanie wzięło początek. Sileock był 
ostatnim Europejczykiem, który opuścił Czeng- 
tu i powrócił do Bath w zeszłą środę. 

W uwagach swych poprzestaje on na pro- 
wincyi Seczuan, bo jakkolwiek ogólny chara- 
kter ruchu powstańczego jest ten sam w ca- 
łych środkowych i zachodnich Chinach, Sil- 
cock zna tę jedną prowineyę najlepiej, z o- 
sobistego, blisko 10-letniego w niej pobytu. 
Opowiada tedy, że powstańcy seczuańscy są 
wprawdzie przejęci gorącym patryotyzmem i 
najlepszymi zamiarami, lecz znamionuje ich 
brak karneści, wybujały indywidualizm i dzia- 
łalność odruchowa, bez obinyślonego na dal- 
szą metę planu. „Jest to rewolta intelektua- 
listów, studentów — klasy niepojęcie niedoj- 
rzałej. Kupcy są gotowi spełnić każdy rozkaz 
studentów, a tymczasem studenci, wytknąw- 
szy ideały ceywilizacyi zachodniej, nie mają 
praktycznej znajomości zachodnich rządów 
kostytucyjnych. Szkoły nie nauczyły ich kar- 
ności, zdają się nie wiedzieć, że posłuszeń- 
stwo jest podstawą wszelkiej rządczej spra- 
wności. Maley 12- i 18-letni zabierają głos 
na publicznych zebraniach i rozprawiają na- 
miętnie a bez sensu o rewolucyi". 

W Kia-ting-fu, mieście o 200.000 lu- 
dności, partya rewolucyjna idzie za przewo- 
dem trzech ludzi. Najstarszy ma lat 28, dwaj 
drudzy 24 i 22. Wszyscy trzej są studenta- 
mi, dwaj z nich mieli nauczycieli cudzoziem- 
ców. Wybuch rewolucyjny był w mieście 
gwałtowny. Rządowe biura zostały odrazu 
zniszczone — ale ani jedna świątynia chrze- 
ściańska nie ucierpiała. Zbuntowani koleja- 
rze stawali kordonem dokoła kościolów i ka- 
plie i mie dopuszczali do mich motłochu. 
Wszędzie na mieścię rozlepiono plakaty, upo- 
minające lud, ażeby pod żadnym warunkiem 
nie wyrządził szkody, czy krzydy kościołom 
i misyonarzom. 

Na zabawny koncept, charakterystycznie 
chiński, wpadła młodzież w stolicy Seczuanu. 


Na stole stoi szklanka już pełna, Po- 
daje jej. 

— Napij się — mówi — prześliczna 
moja! 

Odwraca głowę potrącając szklanką ru- 
chem nerwowym. 

— Pij — powtarza — chcę tego! 

— Nędznik !... Podły l... 

Ucieka w pokoju bez wyjścia i osza- 
lała, nie wiedząc już jak ma błagać tego 
człowieka, o którym czuje, że jest nieugięty, 
pada na kolana. 

— łaski — woła — łaski, dla mego 
ojca! Jestem jego jedynem dzieckiem. Otwórz 
pan te drzwi. Nie powiem nigdy nikomu o 
czynie ohydnym, którego się pan dopuściłeś... 
Baski! Mój ojciec umrze, jeżeli nie znajdzie 
swego dziecka !,,, 

Jan widzi wszystko i wszystko słyszy. 
Z trudem powstrzymuje swoje oburzenie na 
nędznika i rozrzewnienie wobec dziewicy, 
która błaga. 

Serce mu tak silnie uderza, aż boli. 
Czy tylko groza sytuacyi tak go podnieca? 
Czy budzi się uczncie dla niewinnego dzie- 
cka, dla czystej istoty, którą łotr brutalny i 
namiętny chce doprowadzić do upadku? 

Jan nie stara się analizować tego, co 
czuje. W jego mózgu, w piersi, bunt. Myśli 
gorączkowo się tłoczą jedne po drugich. Jan 
zacznie działać. 

Nagły błysk w jego umyśle! On wi- 
dział tego człowieka. Widział tę młodą dzie- 
wczynę. Gdzie ? 

Nie wie. Mniejsza o to. 

Skupia myśli. 

Błysk się utrwala, To człowiek z tram- 
wayu, To młoda dziewczyna, której już raz 
przyszedł z pomocą. Jastrząb nie wyrzekł 
się swojej ofiary. 

Jan schodzi ze swego punktu obser- 
wacyjnego. 

Slepa latarka, w którą pięciu się za- 
opatrzyło , zapalona. Jan wraca do bramy 
willi z pozoru spokojnej i cichej. Mówi 
przyciszonym głosem do swoich towarzyszy. 

(Uięg dxlszy nastapi). 


Rząd odebrał był prowincyonalnym związkom | 


kupieckim zarząd miejscowych linij kolejo- | nezycieli szkół wyższych odbędzie posiedze- 


wych. Jako protest przeciw temu pogwałce- 
niu praw, kupcy postanowili zamknąć wszyst- 
kie sklepy, z wyjątkiem spożywczych. Mło- 
dzież, chcąc zmusić władze do ustąpienia, po- 
starała się natychmiast, ażeby wystawa każ- 
dego sklepu była zalepiona papierowym, ża- 
łobnej (żółtej) barwy plakatem, ozdobionym 
wspomnieniami pamiątkowemi ces. Kwanghsu, 
z zaklęciem, ażeby cesarz pospieszył na obro- 
nę swego kraju i wrócił kupcom zarząd kolei. 
Była w tem wyraźna zniewaga panującego 
cesarza, jednak władze musiały milezeć, bo 
plakaty miały święte znaczenie tablic na cześć 
zmarłego przodka monarchy, których zdarcie 
byłoby, wedle tradycyi i wierzeń chińskich. 
najwyższem świętokradztwem. | 

Sileoek jest zdania, że powodzenie ru- 
chu powstańczego zależy całkowicie od tego, 
czy i w jakiej sile wojska regularne, a wy- 
ćwiezone przez cudzoziemców, przejdą na stro- 
nę powstańców. 


Postępy i zamysły powstańców. 


Powstańcy postanowili skierować usi- 
łowania swoje ku zajęciu Kwang-szui — pun- 
ktu, położonego na linii kolejowej Hankau- 
Pekin, blisko 100 kilometrów na północ od 
Hankau. Gdyby to się udało, doniosłe stra- 
tegiczne wąwozy tamtejszej okolicy Ping- 
czing-kuank i Tung-wan-tien dostałyby się 
również w ręce rewolucyonistów, co zagro- 
dziłoby ostatecznie drogę na południe woj- 
skom cesarskim. „ADR 

Q punkty te ubiegają się właśnie stro- 
ny walczące i niewiadomo, która z nich zdo- 
ła je obsadzić wcześniej, W  Sin-jang-czou 
zamierzył założyć swą główną kwaterę mi- 
nister wojny i komendant cesarski, Jing- 
czang, powinni się tedy powstańcy spieszyć 
z zajęciem Kwang-szui, o ile nie jest auten- 
tyczna pogłoska pekińska, według której wie- 
śniacy z Sin-jang-czau stwierdzić mieli. że 
tamtejszy tunel kolejowy znajduje się już w 
ręku powstańców. 


Londyn. Z San Francisco donoszą 

tu, że i mak. pod Hankau 
rzyłączyły się do rewolucyonistów. 

p D s a Z Pekinu donoszą, że zupeł- 
nie niespodziewanie straż wojskowa ambasa- 
dy włoskiej, złożona z 100 żołnierzy i 30 
oficerów, otrzymała rozkaz odmarszu do 
Hankau. 

Nowy Jork, New York Herald do- 
wiaduje się, że wicekról Kantonu zwrócił się 
do Pekinu z przedstawieniem, iż absolutnie 
liczyć nie może na armię nowocześnie wy- 
kształconą, żołnierze zaś starej daty nie mają 
ani broni, ani amunicyi. Radzi przeto pa- 
ktować z powstaniem i czynić wszelkie u- 
stępstwa, 


KRONIKA. 


Lwów, 26 października. 


— Kalendarz. 

Piątek (27 października) : 

Sabiny m. — Witomiła. — Nazarya, 
Wschód słońca o godzinie 6'06 rano, za- 
słońca o godzinie 412 po południu. 


chód 


— U Romanów hr. Potockich w Łań- 
cucie rozpoczęły się wczoraj wielkie przy- 
jęcia i polowania, na które przybyli Jego Ces. 
i Król. Wysokość Najć. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand z Małżonką, Jej Wysokością Księ- 
źną Hohenberg. Najd. Goście zabawią w Łań- 
cucie dwa dni. 

W programie wspaniałych przyjęć — jak 
donoszą dzienniki krakowskie — znajduje się 
również inauguracya teatru zamkowego, zbudo- 
wanego przed 130 laty przez księżnę marszał- 
kową Lubomirską, a obecnie z gruntu odno- 
wionego. „AMB 

O przyjeździe Najd. Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda i Jego Małżonki do Łańcuta 
donoszą ztamtąd następujące szczegóły: Wczo- 
raj, 25 b. m, 0 godz. 6 rano przybył tutaj 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand ze Swą 
Małżonka, Księźną Hohenberg, osobnym pocią- 
giem z Wiednia, który opuścili dopiero po go- 
dzinie 9 rano. Na powitanie Gości zjawili się 
na dworcu kolejowym: JE. Roman hr. Potocki 
z Małżonką, dyrektor kolei państwowych Ry- 
bieki, kierownik starostwa Pohorecki i pułko- 
wnik załogującego tu pułku huzarów. Na pla- 
cu przed dworcem zgromadziła się liczna pu- 
bliczność. = 

Po przywitaniu się z hr. Potockimi, przy- 
stąpił Najd. Arcyksiążę po kolei do zgroma- 
dzonych na dworcu reprezentantów władz i po- 
dziękował każdemu z nich za zjawienie SIĘ 
przez podanie ręki. R 

Z dworca kolejowego udali się Dostejni 
Goście powozami do pobliskiej bażantarni na 
polowanie. l 

Wieczorem odbył się w Zamku łańcuekim 
obiad, na który otrzymało zaproszenie wiele 
wybitnych osobistości. 


nie w sobotę, dnia 26 b. m., o godz. 7 wie- 
czorem w sali XIII, Uniwersytetu (2 p.). Na 
porządku dziennym: 1. Pogadanka o „gminach 
szkolnych* zagai dr. Bykowski. 2. Sprawa 
zjazdu zastępców nauczycieli. 

— XXIV. Zwyczajne zgromadzenie 
delegatów Związku powiatowych Kas chorych 
w Galicyi i Bukowinie odbędzie się dnia 29 
b. m., o godzinie 10 przed południem w sali 
obrad Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków we Lwowie przy ulicy Brajerowskiej 
1 16 z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawdzenie protokełu obrad XXIII. 
zgromadzenia delegatów. 2. Sprawozdanie z 
czynności i zamknięcie rachunków Związku za 
rok 1910. 8. Oznaczenie wkładki związkowej 
na r. 1911, 4. Wnioski Kas związkowych. 


— Zebranie Związku naukowo-lite- 
rackiego odbędzie się dziś, we czwartek, o go- 
dzinie 5 wieczorem w sali Klubu Narodowego, 
ul. Kopernika 1 (pasaż Mikolascha, nad apteką). 

Przedmiotem zebrania będzie konferencya 
literacko-artystyczna na temat: „Rozwój sztuki 
polskiej a lwowskie Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych*. Zagai dr. Władysław Kozicki, Poczem 
dyskusya. 

-- Wydział Tow. upiększenia mia- 
sta Lwowa odbył VI. posiedzenie w sobotę, 
14 b. m. Wybrano na niem komisyę dla wy- 
pracowania programu na Zjazd miłośników pię- 
kna kraju w czerwcu przyszłego roku we Lwo- 
wie. Uzupełniono następnie wydział: w miej- 
sce odjeżdżającego do Egiptu prof. dr. Hadaezka 
kooptowano prezydenta miasta Neumanna, w 
miejsce prof. M. Osińskiego, który wyjechał za- 
granicę, wszedł w skład wydziału jako delegat 
koła architektów radca Broniewski, w miejsce 
zaś prof. Reychana kooptowano dr. Koziekiego, 


Towarzystwo uchwaliło następnie wyrazić żal. 


z powodu zdjęcia patyny z pomnika Fredry; 
postanowiło wydawać w łączności z prywatnym 
nakładeą publikacye, odpowiadające celem Tow., 
a redakcyę ich oddało p. M. OQlszewskiem. Na- 
stępnie omawiano sprawę skwern dokoła po- 
mnika Mickiewicza, oraz wogóle zaniedbanie 
drzew w mieście, poczem jednomyślnie nchwa- 
lono zaprotestować przeciw całej akcyi komi- 
tetu pomnika Smolki. 

— Wozy sypialne przy pociagach o- 
sobowych. Od dnia 1 października b. r. po- 
cząwszy kursują między Lwowem i Krakowem 
przy pociągach osobowych nr. 18 i 19 wozy 
sypialne I/II. klasy. Z uwagi na czasy odja- 
zdu o późnej godzinie wieczornej, a mianowi- 
cie ze Lwowa o 11:10 w nocy, z Krakowa o 
10:85 w nocy — tudzież przyjazdu — do Kra- 
kọwa o S'45 rano, do Lwowa o 7:30 rano, u- 
możliwia to zarządzenie bardzo dogodną po- 
dróż nocnymi pociągami osobowymi między 
Krakowem i Lwowem, zwłaszcza, że cena bi- 
letu ze Lwowa do Krakowa wraz z dopłatą za 
użycie jednego miejsca w wozie sypialnym 
przy wspomnianych pociągach wynosi dla II. 
klasy tylko o 1 kor. 60 hal. więcej, dla I. kl. 
zaś o 1 kor. 30 hal. mniej, niż cena biletu 
odnośnej klasy przy pociągach pospiesznych 
bez użycia wozu sypialnego. 

Taryfa dopłat za użycie jednego miejsca 
w wozach sypialnych przy wspomnianych po- 
ciągach osobowych wynosi: Lwów - Kraków 
I. kl. 8 kor. 80 hal., Lwów-Kraków II, klasa 
7 kor. 80 hal. i tak samo na odwrót. 

— Wycieczka uczniów kursu abitutu- 
ryentów i dwuklasowej szkoły handlowej Tow. 
„Szkoły handlowej* do cukrowni w Przeworsku 
odbyła się w sobotę, dnia 21 b.m., pod prze- 
wodnictwem dyrektora dr. Zagajewskiego i ezte- 
rech profesorów. Dyrekcya kolei państwowych 
ułatwiła odbycie pięknej wycieczki przez po- 
zwolenie na jazdę rannym pociągiem pośpie- 
sznym za zniżoną cenę, zarząd zaś cukrowni 
przyjął wycieczkowców z wielką uprzejmością. 
Zarząd szkoły wyraża obu wymienionym dy- 
rekeyom serdeczne podziękowanie za poparcie, 
którego udzieliły pięknej i bardzo pouczającej 
wycieczee, 

— Kurs gorzelniczy. Staraniem Komi- 
tetu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
odbędzie się we Lwowie w czasie od 20—25 
listopada b. r. sześciodniowy bezpłatny kurs 
gorzelniczy, uwzględniający i suszenie ziemnia- 
ków, dla właścicieli, dzierżawców i administra- 
torów dóbr ziemskich. Powyższy kurs obejmo- 
wać będzie następujące wykłady: 1. Kontrola 
gorzelni, wykład i ćwiczenia, godzin 15, pre- 
legent prof. Tadeusz Chrząszez, dyr. szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach. 2. O maszynach i ko- 
tłach, 2 godziny wykładu, prel. inż. K. Ajdu- 
kiewicz, prof. Akademii rolniczej w Dublanach. 
8. Opodatkowanie wódki, 5 godzin wykładu, 
prel. dr. Józef Bialikiewicz, starszy radca skar- 
bowy we Lwowie. 4, O suszeniu ziemniaków, 
3 godziny wykładu, prelegent prof. Tadeusz 
Chrząszcz, dyrektor szkoły gorzelniczej w Du- 
blanach. Z kursem tym związane będą wycie- 
czki do gorzelni doświadezalnej w Dublanach, 
fabryki drożdży w Zamarstynowie i fabryki 
maszyn Andrzeja ks. Lubomirskiego we Lwe- 
wie, oraz rafineryi spirytusu J. Baczewskiego 
we Lwowie. Zgłoszenia na kurs pisemne przyj- 
muje komitet Towarzystwa gospodarskiego, 
(Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 8). 


— Pogrzeb Kazimierza Lewiekiego, 
który w ubiegły poniedziałek popełnił samobój- 
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-— Lwowskie Koło Towarzystwa na- | stwo w jednej z cel więzienia tutejszego sądu | koju na I. piętrze, w którym 


krajowego karnego, odbył się dziś o godzinie 
8 rano z domu przedpogrzeboweego na emen- 
tarz Łyczakowski. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy śp. Adolfiny z Klemensiewiezów Tillowej, 
żony profesora Uniwersytetu, odbędzie się w ko- 
ściele 00. Bernardynów w poniedziałek, dnia 
30 b. m., o godz. 9 rano. 

— Dla St-letniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społecznym, 
otwieramy znowu składkę. Zebrany przez czy- 
telników Gazety Lwowskiej fundusik umożli- 
wił sehorowanej i skołatanej życiem biedaczce 
przebycie roku całego, dzisiaj jednak, gdy zima 
stol u wrót ubożuchnego mieszkanka, a głód 
grozi staruszce, której udziałem stała się wy- 
jatkowa wprost nędza, pukamy ponownie do 
ofiarności publicznej, pewni, że i tym razem 
zawód nas nie spotka. 

Wszelkie datki, choćby najskromniejsze, 
przyjmuje dla Zofii Goł., 84-letniej sta- 
ruszki, redakcya i administracya Gazety 
Lwowskiej. 

— Międzynarodowa wystawa awia- 
tyczna odbędzie się w majni czerwcu 1912 r. 
w Wiedniu. 

A Zgubiono: w ulicy Batorego srebrną 
broszkę z czerwonym kamieniem ; pulares z kwotą 
przeszło 80 koron. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: parasol, instrumenty lekarskie 
i dwie parasolki. 

A Echa katastrofy budowlanej przy 
ul. Karpińskiego. Rozprawa karna przeciw 
majstrowi murarskiemu Józefowi Draniewiczo- 
wi, majstrowi kamieniarskiemu Józefowi Rei- 
terowi, budowniczemu JIgnacemn Winiarzowi i 
st. inżynierowi magistratu Teofilowi Dżułyń- 
skiemu, oskarżonym o występek przeciw bez- 
pieczeństwu życia z $ 385 u. k., która toczyła 
się przed tutejszym trybunałem orzekającym, 
zakończyła się wczoraj po południu. Trybunał 
skazał Draniewicza na trzy miesiące ścisłego 
aresztu bez zamiany na grzywnę, a Winiarza 
na trzy miesiące ścisłego aresztu i 200 koron 
grzywny, uwolnił natomiast majstra kamie- 
niarskiego Józefa Reitera i starszego inży- 
niera magistratu Teofila Dżułyńskiego, gdyż 
prokurator Państwa — nabrawszy z opinii 
znawców przekonania o ich niewinności — od- 
stąpił pod koniec rozprawy od ich oskarżenia. 

A W ulicy Kurkowej powoził wczoraj 
woźnica Jan Malec w tak podpitym stanie, że 
nie mogąc utrzymać się w równowadze, spadł 
z kozła i dotkliwie się potłukł. Opoja oddano 
dla wytrzeźwienia do aresztów policyjnych, ko- 
nie zaś jego w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 

A Groźny ogień kominowy wybuchł 
wczoraj wieczorem w hotelu George'a. Miejska 
straż pożarna, przybywszy na miejsce, usunęła 
w krótkim czasie grożące niebezpieczeństwo. 

A Rabunek. W ulicy Kleparowskiej 
koło wzgórza Wiśniowskiego napadło wczoraj 
wieczurem jakichś dwu rzezimieszków na prze- 
chodzącą tamtędy Fannę Wolfsthalowa, pobiło 
ją i zrabowało z kieszeni pulares, zawierający 
ə kor. 

ZA Napad. Na inżyniera p. R. Wald- 

mana napadł wczoraj wydalony przez niego ze 
służby woźnica Matej Koleśnik, pobił go do- 
tkliwie, zadając dość znaczną ranę w skroń. 
Awanturnika wzięła w swą opiekę policya. 
, A Nieszezęśliwy wypadek. Na torze 
Towarzystwa zabaw ruchowych upadł wczoraj 
tak nieszezęśliwie uczeń gimnazyalny Szymon 
Flachs, iż złamał lewą nogę. Pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po- 
mocy i odwiozło do szpitala powszechnego. 

ZA Ucieczka więźnia. Z roboty w Ką- 
clowej. zbiegł dnia 24 b. m. więzień Zakładu 
kary dla mężczyzn w Wiśniczu, Wojciech Kot. 

Zbieg liczy 83 lat, jest słusznego waro- 
stu, silnej budowy ciała, twarzy owalnej o cie- 
mnych (szpakowatych) włosach. 

A Kronika polieyjna. Z garderoby 
szkółki froeblowskiej, mieszczącej się w gma- 
chu hr. Skarbka, skradziono wczoraj dwa pła- 
szezyki dziecinne. 

Wezoraj w nocy włamali się złodzieje do 
realności przy ul. Sykstuskiej 1. KI porozbi- 
jawszy kłódki, weszli do piwnicy, znajdującej 
się pod sklepem towarów korzennych Liehera 
Schaffera, zkąd zamierzali dostać się do wnę- 
trza sklepu. W tym celu za pomocą świdra po- 
częli przebijać już sklepienie, spłoszył ich je- 
dnak dozorea tej realneści, który usłyszawszy 
dobywający się z piwnicy szmer, wyszedł ze 
swego mieszkania z lampą, 

Z wozu, stojącego obok rogatki Grode- 
ekiej skradziono wczoraj trafikantowi z Glinnej 
Nawaryi, Perezowi Doruzweigowi 86 paczek 
tytoniu „drama“. 

+ Zmarli: w ostatnich dniach we Lwo- 
wie, Adam Hartleb, emer. inspektor szkolny, 
w 54 r. życia; Jan Śledziński, ślusarz, w 42 
roku życia; 

w Pradze, dr. Wacław Mourek, profesor 
niemieckiej fiłologii na Uniwersytecie czeskim 
w Pradze, w 65 r. życia; 

— Katastrofa budowlana podezas 
pogrzebu. W miejscowości Lovrana podczas 
pogrzebu pewnej dziewczyny, załamała się na- 
gle w jednym ze starych domów podłoga w po- 


złożone były 
zwłoki i znajdowało się 80 do 40 osób. 
Dwie osoby poniosły śmierć, wiele innych od- 
niosło bądź ciężkie, bądź lekkie obrażenia. 


Kronika prowincyonalna. 


PANTA 


$ zamach morderczy i samobój- 
czy. Wczoraj rano na ulicy Lwowskiej w Tar- 
nopolu znany pijak i awanturnik Gabryel Nie- 
doszyłko strzelił trzykrotnie z rewolweru 9- 
milimetrowego do zarobnika Jana Gryszyna i 
zranił go lekko w plecy i rękę. Niedoszyłko, 
będąc pewnym, że Gryszyn jest śmiertelnie ra- 
niony, strzelił następnie dwa razy do siebie, 
raniąc się ciężko w szyję i twarz. 

Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił Nie- 
doszyłce lekarz miejski dr. Hordyński, poczeni 
odstawił go do szpitala. 

Niedoszyłko miał dawniejsze porachunki 
z Gryszynem i Gryszyh miał za kilka dni świad- 
czyć w sądzie przeciw Niedoszyłce w sprawie 
karnej, Niedoszyłko chciał przeto usunąć nie- 
wygodnego sobie świadka, 

$ W Krzywczy koło Przemyśla spło- 
nął onegdaj tamtejszy dwór pp. Joczów. Nadto 
spaliło się 15 zagród włościańskich. Szkoda 
była w znacznej części ubezpieczona. Przy- 
czyna pożaru nieznana. 

$Siedmnaście zagród włościań- 
skich spłonęło dnia 18 b. m., w Waniowie, 
powiatu sokalskiego. Szkoda wynosi 15.000 
koron. 

$ W Łące, powiatu samborskiego, spło- 
nęło w tych dniach 20 budynków gospodar- 
skich. Szkoda wynosi 15.000 kor. 

$ Zasypany na śmierć. W cegielni 
00. Dominikanów w Dzibułkach, powiatu żół- 
kiewskiego, usunęła się onegdaj z brzegów 
znaczna ilość gliny i zasypała tamtejszego ro- 
botnika Piotra Kowalskiego, który zginął na 
miejscu. 

$ Morderstwo rabunkowe. W uocy 
z piątku na sobotę nieznany sprawca napadł 
na drodze między Brzeskiem a Jodownikami na 
rzeźnika Wolfa Mūnza i ograbiwszy go z pie- 
niędzy, zamordował. 


Kronika zagraniczna. 


mw 


* Odczyty inżyniera Richtera. 
Z Pragi donoszą, że inżynier Richter, który, 
jak wiadomo, przez dwa miesiące pozostawał 
wśród bandytów greckich, więziony dla wymu- 
szenia znacznego okupu, urządza z końcem 
bież, miesiąca szereg odczytów w większych 
miastach Niemiec i Austryi, w których streści 
wrażenia z niezwykłych przejść. 

* Pożar zamku. Piękny zamek ks, 
Liechtensteina w Kolodeju, w Czechach, spłonął 
doszezętnie. W akeyi ratunkowej wzięło udział 
kilkanaście straży ogniowych z okolicy, mimo 
to zdołano uratować zaledwie kilka najcelniej- 
szych obrazów i nieco zabytków. Cały zamek z 
wszystkiemi ruchomościami zgorzał. Zamek ten 
został zbudowany w XVIII. stuleciu przez Maryę 
Teresę, księżniczkę Sabaudzką. 

* Równouprawnienie kobiet. We 
francuskiem mieście Sannois została zamiano- 
wana p. Yard sekretarką magistratu. Po raz 
pierwszy we Francyi poruczono urząd ten ko- 
biecie, 

W Berlinie zdała kobieta egzamin na cze- 
ładnika krawieckiego. P. Marya Sichey przed- 
łożyła stowarzyszeniu krawców zupełnie wy- 
kończony ubiór i otrzymała stopień dobry. 
Jest ona pierwszą kobietą w Niemczech, noszą» 
cą tytuł ezeladnika. P. Sichey nie chce poprze- 
stać na tem i będzie próbowała stać się „pa- 
nią mistrzynią”. 

* Ochrona jaskółek. Pruski mini- 
ster robót publicznych i minister rolnictwa wy- 
dali wspólne orędzie, w którem zalecają środki, 
mające na celu ochronę ptaków, zwłaszcza ja- 
skółek, jako cennych tępicieli owadów. Miano- 
wicie przy nowych budowlach pamiętać nale- 
ży, powiada orędzie ministrów, o urządzeniu 
pod dachem podkładek, na których jaskółki 
mogłyby lepić swoje gniazdka. Przy przebudo- 
wie zaś lub reparacyach baczyć się powinno 
na to, aby nio naruszyć i nie zniszczyć istnie- 
jących już gniazd. — Wreszcie wszędzie tam, 
gdzie jaskółki już mają gniazda, należałoby na 
wiosnę dostarczać w bliskości gliniastej ziemi 
i wody, aby przez to ułatwić im poprawę sta- 
rych gniazd. 


Notatki literacko-artygtyczne, 


REA 


: Z muzyki. (Koncert orkiestry „Ton- 
kiinstlerów”). Sprowadzanie obcych orkiestr, 
nieśmiała zrazu próba agencji koncertowej Tiir- 
ka, „Stało się koniecznością z powodu braku 
właściwej orkiestry symfonicznej w naszem 
mieście. Ludzie łakną strawy symfonicznej ; 
cztery koncerty Towarzystwa muzycznego wy- 
starczyć nie mogą, a następstwem tego jest wy- 
sprzedana sala Filharmonii przy dość wysokich 


cenach. Ale bo też sprowadzanie takie jest ko- 
sztowne i tylko przy większej ilości koncertów 
i dobrze zaaranżowanej imprezie opłacić się 
może. Orkiestra wiedeńska „Tonkiinstlerów * 
była pierwszą tu importowana, potem zluzowała 
ja orkiestra monachijska (pod Lassallem) — 
po jej rozwiązaniu się jednak pozostawały do 
rozporządzenia (wobec trudności pasportowych 
z flharmonikami warszawskimi) tylko orkiestry 
wiedeńskie t. j. „Konzert-Verejnu* i „Ton- 
kiinstlerów*, bo sławnych filharmoników wie- 
deńskich za drogie pieniądze dostać nie po- 
dobna. Chętnie bylibyśmy raz, na zmianę, po- 
słuchali tej drugiej orkiestry (dyrygent Loewe) 
ale widocznie były trudności w dostaniu jej, 
Także przy układaniu programu bylibyśmy wo- 
leli więcej nowości i to wybitniejszych, aniżeli 
odgrzewanie takich rzeczy jak Rabauda „pro- 
cesya nocna“ lub symfonia patcetyczna. Cui 
bono miała być graną uwertura do Oberona, 
którą wygrywają już wszystkie kapele zdrojo- 
we? A także zamiast symfonii Beethovena lub 
uwertury do Meistersingerów bylibyśmy chętnie 
posłuchali coś nowego. Wszak „Tonkiinstlerzy” 
mają repertoar wielki i jest z czego wybierać. 
P. Türk zastrzegł sobie wykonanie w każdym 
koncercie jednego utworu polskiego — bardzo 
to chwalebne, ale czy nie można było wylicy- 
tować na dwa polskie utwory” Kto płaci, ten 
może żądać, a żądanie płacącego ma większy 
walor, niż wszelkie petycye, choćby w tysiąc 
podpisów zaopatrzone. 

Z wykonanych wezoraj utworów Żaden 
nie był nowością. „Step* Noskowskiego grany 
był wielokrotnie -- symfonia I, Mahlera dwu- 
krotnie (pod samym Mahlerem i Czelańskim). 
Mahlera dzieło cudackie, nierówne, pełne wy- 
bornych, dowcipnych pomysłów, ale też i ironii 
i rozmyślnych parodyj muzycznych, wykonane 
było najlepiej. Leży ono niejako we krwi or- 
kiestry wiedeńskiej, posługując się w wielkiej 
części motywami, zapożyczonymi z wiedeńskich 
„gassenhauerów* i „bankelgesangów”, z których 
znakomity kontrapunkcista wysnuwa misterną 
tkaninę z ogromną finezyą i... (jak twierdzi zło- 
śliwy Louis) żydowskim sprytem. Taki „liind- 
ler“ (część II.) ze swem ckliwem trieu — taki 
parodystyczny marsz żałobny (część III.) tożto 
przewyborne figle muzyczne, żongleriada tema- 
tyczna pierwszej wody, ale ostateczny rezul- 
tat”... Irytacya słuchacza za szezutka dawanego 
mu w nos co parę taktów przez kompozytora. 
W późniejszych symfoniach Mahlera mamy o 
wiele więcej powagi i prawdziwego natehnie- 
nia (n. p. śliczna ostatnia część symfonii LIT.), 
W symfonii pierwszej uczeń Brucknera paro- 
dyuje poprostu swego nauczyciela, będąc je- 
dnak mimo to w przeprowadzeniu myśli logi- 
czniejszym, konsekwentniejszym i zwięźlejszym 
od swego mistrza, Jak powiedziałem, Nedbal 
i jego orkiestra grali to dzieło con amore, wi- 
docznie po świeżem i bardzo sumiennem wy- 
studyowaniu. Mniej dobrze uchwycony został 
charakter kompozycyi Noskowskiego; w epizo- 
dzie miłosnym zamało było polskiego Ssenty- 
mentu, w malowidle stepu zamało nastroju. 
W symfonii Beethovena najlepiej zagrana była 
część druga i trzecia. W Finale zamiast pra- 
wdziwej siły był hałas, a koniec symfonii był 
niepotrzebnie zanadto przegnany i skutkiem te- 
go zamazany. Blacha dęta wydała się słabszą, 
niź była w poprzednich latach; w symfonii 
Mahlera waltornie były stanowczo za słabe. 
Z tem wszystkiem żywiołowo-energiczny i ru- 
baszno-zapalczywy Nedbal i jego dzielna dru- 
żyna spisali się dzielnie, zasługując w zupeł- 
ności na oklaski, wieńce i bukiety. 

W piątek koncert drugi z uwerturą do 
Meistersingerów, patetyczną Czajkowskiego i 
drobiazgami Sibeliusa, Rabauda i Sołtysa, któ- 
ry w koncercie tym reprezentować będzie pol- 
skość dość skromnie, gdyż zagrany zostanie je- 
den z drobniejszych utworów, nie dający po- 
jęcia ani o Sołtysie samym jako kompozytorze, 
ani o kierunku, do którego się on sam zalicza 
czy też inni go zaliczają, Umieszczenie w pro- 
gramie takiego drobiazgu nie było myślą zbyt 
szczęśliwą. Dlaczego nie zagrać n. p. Sołtysa 
„W ucieczce?* A jeśli już zdecydowano się 
na ten drobiazg, można było bez wielkiego 
trudu wystudyować jeszcze jeden utwór polski. 

Ale znów powiedzą: ten Walter to tylko 
zrzędzi i zrzędzi.... Wierzcie mi, że i jabym wo- 
łał kończyć moje krytyki „kadencyą doskonałą”, 
a nie „półkadencyą”. E. Walter. 


Jozef Weyssennoff. „Soból i panna“. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1912. 

(2.s.) Nie powieść to, chociaż powieściowe 
w niej epizody są śliczne, lecz jakby wielki i 
radosny hymn uwielbienia i miłości, wydzwo- 
niony przepiękną prozą na cześć źmudzkich bo- 
rów, kniei,; jezior, pól, tajemniczych trzęsa- 
wisk i moczarów niedostępnych. Istny poemat, 
w którym, w cyklu polowań i wypraw łowie- 
ckich, wiernie narysowane postacie szlachty, 
księży i zacnych włościan litewskich przesuwają 
się na tłach rozmaitych krajobrazów, malowa- 
nych zda się pendzlem Wyczółkowskiego, tyle 
w nich prawdy, wdzięku i czaru. „Soból i pan- 
na“ należy bez zaprzeczenia do najprzedniejszych 
i najszlachetniej skomponowanych liryczno-opi- 
sowych utworów Józefa Weyssenhoffa. Czytając 
to jego opowiadanie, przeżywa szę chwile, pełne 
niezwykłej artystycznej rozkoszy. 


4 


Kalendarz Górniczy «Szezęść bBożea 
ua r. 1912 wyszedł już z druku nakładem 
Zwiazku polskich górników i hutników. Wy- 


| klasowej szkoły żeńskiej w Wojniłowie; ta- 
nisławe Higlewską, nanczycielkę 4-klasowej 


dawnietwo to — podjęte przez Związek jedynie | szkoły w Gdowie, na równorzędną posadę do 


dla podniesienia zawodowego wykształcenia pol- 
skiego robotnika górniczego, a prowadzone bez 
zysku -— przedstawia się pod względem wygladu 
równie korzystnie jak poprzednie roczniki, do- 
borem zaś treści znacznie je przewyższa. Znaj- 
duja się tam m. i. bardzo dobrze i jasno napisane 
fachowe artykuły jak n. p. „Węgiel kamienny“, 
„Węgieł kamienny i jego przeróbka”, „Zagłę- 
bie węglowe polsko-morawskie (z mapką)*, „Od- 
wózka maszynowa w odbudowie“, „Płody ko- 
paine Galicyi*, „Polska szkoła górnicza w Da- 
browie* i wiele innych. Wspomnieć należy 
pierwszy raz zamieszczony schematyzm p. t. 
„Spis urzędników ji dozoreów. górniczych i 
hutniczych“ w kopalniach Polski. Bogato i zaj- 
mująco przedstawia się dział powieściowy i hu- 
morystyczny. 

Cena kalendarza wynosi 80 hal, zama- 
wiać można w Biwrze Związku polskich górni- 
ków (Kraków, Radziwiłłowska 14). 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

We czwartek, 26 października, o godz. 7 
wieczorem, „Krysia leśniczanka*, operetka w 3 
aktach J. Jarno; z Melena Miłowską w roli 
tytulowej. 

W piątek, 27 października, po raz drugi, 
„To samo“, dramat w B aktach Leopolda Statta. 

W sobotę, 28 października, o godz. pół 
do 4 po południu, piaty występ słynnej wło- 
skiej opery dziecięcej, „Tosca“, opera w B a- 
ktach Pucciniego. 

W sobotę, 28 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Halka“, opera w 4 aktach 
St. Moniuszki. Pierwszy występ Kugenii Pi- 
sarskiej w partyi tytułowej, 

W niedzielę, 29 października, o godz. pół 
do 4 po południu, szósty i ostatni występ słyn- 
nej włoskiej opery dziecięcej, „Lucya a Lam- 
mermooru*, opera w 4 aktach Donizętiiego. 

W niedzielę, 29 października, o godz. pół 
do 5 wieczorem, po raz 32, „Hrabia Imksem- 
burg“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W piatek, 27 października, „Nieznajomy 
tancerz“, komedya w 8 aktach T. Bernarda. 
(Popularne). 

W sobotę, 28 października, „Kobieta i pa- 
jac“, sztuka w 4 akiach Piotra Louys i P. 
Frondaie. 

W niedzielę, 29 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz historyczny w 7 odsłonach z jmuży- 
ką, napisał A, W. Lasota. 

W niedzielę, 29 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Kobieta i pajac“, sztuka w 
4 aktach Piotra Lonys i P. Frondaie. 

W poniedziałek, 30 października, „Dzisiejsi“, 
sztuka w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, na- 
grodzona I. nagrodą na konkursie teatrów war- 
szawskich i „Na rubieży“, dramat w 2 odsło- 
nach Wacława Grubińskiego. 


2 c k trio aty kal 


Rada szkolna krajowa przeniosła: Kdwar- 
da Daszkiewicza, nauczyciela kierującego, ks. 
Adolfa Zamazala, nauczyciela religii rzymsko- 
katolickiej, Abrahama Goligera, nauczyciela 
religii izraelickiej i Teodora Telichowskiego, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły męskiej w Žu- 
rawnie, na równorzędne posady do 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Zurawnie; Jana Fu- 
cejkę, nauczyciela 5-klasowej szkoły w Cie- 
szanowie, na równorzędną posadę do 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Lubaczowie; Helenę 
Wiatrową, nauczycielkę 5-klasowej szkoly żeń- 
skiej w Kolbuszowej, na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły w Kańczudze; Włady- 
sława Jankowskiego, nauczyciela kierującego 
4-klasowej szkoły mieszanej w Wojniłowie, 
na równorzędną posadę do *-klasowej szkoły 
męskiej w Wojniłowie; Jadwigę Jastrzębską 
i Adelę Prokschównę, nauczycielki 4-klaso- 
wej szkoły mieszanej w Wojniłowie, na ró- 
wnorzędne posady do %4-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Wojniłowie; Michała Dorańskiego, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły męskiej im. Ko- 
ściuszki w Wieliczce, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, po- 
lączonej z wydziałową w Wieliczce; Olgę Le- 
wieką, nauczycielę 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. św. Elżbiety w Stryju, na równorzędną 
posadę do 4-kl. szkoły żeńskiej im. św. Kingi 
w Stryju; Paulinę Rewakowiczową, nauczy- 
cielkę 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. Kingi 
w Stryju, na równorzędną posadę do 4-kla- 
sowej szkoły żeńskiej im. św. Mlżbiety w 
Stryju; Wandę Bierczyńską, nauczycielkę 4- 
klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo- 
nej z wydziałową w Wieliczce, na równorzę- 
dną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej im. 
św. Kunegundy w Wieliczce; Maryę Głowiń- 
ską, nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Stru- 


| 2-klasowej szkoły w Koźmicach wielkich; 


Oksannę Makuszkową, byłą nauczycielkę szko- 
ły w Lublińcu nowym, na posadę nauczy- 
cielki do 4-klasowej szkoły w Strutynie niż- 
nyni; Władysława Biestka, nauczyciela kie- 
rującego 2-kl. szkoły w Wiśniowej, na równo- 
rzędną posadę do 4-kl. szkoły w Wiśniowej: 
Izydora Cześnikowskiego, nauczyciela kieru- 
jącego %-klasowej szkoły w Ostapiu, na ró- 
wnorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Łomadżynie; Józefa Zienkiewicza, nauczyciela 
kierującego i Jadwigę Zienkiewiezową, nau- 
czycielkę 2-klasowej szkoły w Dulibach, na 
równorzędne posady do 2-klasowej szkoły w 
Czeremchowie; Anielę Dryzowską, nauczyciel- 
kę 2-klasowej szkoły w Kupnie, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Woli 
rusinowskiej; Albertynę Bosiewiczównę, nau- 
czycielkę | -klasowej szkoły w Bolęcinie. na 
posadę nauczycielki do %-klasowej szkoły w 
Luszowicach; Józefę Miłosiową, nauczycielkę 
l-klasowej szkoły w Jaźwinach, przydziełoną 
do szkoły w Grudnie górnej, na posadę nau- 
czycielki do 2-klasowej szkoły w (irudnie gór- 
nej; Miehalinę Strowską, nauczycielkę 2-kla- 
sowej szkoły w Dmytrzu, na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Krzywczycach; Albinę Do- 
boszową, nauczycielkę !-klasowej szkoły w 
Stryszowej, na posadę nauczycielki do 2-kl. 
szkoły w Źręczycach; Władysława Regieca, 
nauczyciela l-klasowej szkoły w Wróblowi- 
cach, na równorzędną posadę do szkoły w 
Janowicach; Andrzeja Hymczaka, nauczyciela 
l-klasowej szkoły w Kąśnie dolnej, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Chronowie; 
Rudolfa Rembisza, nauczyciela | - klasowej 
szkoły w opuszce wielkiej, na równorzędną 
posadę do szkoły w Pantalowicach; Anielę 
Kułakównę, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Dłażowie, na równorzędną posadę do szkoły 
w Czerchawie; Leontynę Czepielównę, nau- 
czycielkę l-klasowej szkoły w Pomoniętach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Wasiu- 
czynie 

P. Minister wyznań i oświaty reskryp- 
tem z dnia 25 września b. r. L 37,781 ze- 
zwolił Towarzystwu, utrzymującemu prywa- 
tną szkołę średnią w Brzesku, na otwarcie z 
rokiem szkolnym 1911/12 L klasy gimna- 
zyam prywatnego w Brzesku. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała |- 
klasowe szkoły ludowe w Ławrowie, w o- 
kręgu starosamborskim; w Studzieńcu, w 0- 
kręgu niskim; wyłączyła gminę Babin 23- 
rzeczny, w okręgu kałuskim, z zakresu szkol- 
nego w Babinie średnim i zorganizowała 0- 
sobna l-klasową szkołę w Babinie Zarze- 
cznym ; przekształciła 2-klasowe szkoły ludo- 
we na 4-klasowe: w NŃarajowie mieście. w 
okręgu brzeżańskim ; w Jabłonowie, w oktę- 
gu peczeniżyńskim ; w Krzemienicy, w okrę- 
gu łańcuekim; w Medyce, w okręgu prze- 
myskim ; l-klasowe szkoły ludowe na 2-kla- 
sowe: wllniku, w okręgu turczańskim; w Ró- 
żanee, w okręgu strzyżowskim; w Wokowi- 
cach, w okręgu brzeskim; w Pleśnej, w o- 
kręgu tarnowskim; w Sierakowcach, w okrę- 
gu przemyskim; w Nawojowej Górze, w o- 
kręgu chrzanowskim; w Jurkowie, w okrę- 
gu brzeskim; w Hołosku małem, w okręgu 
lwowskim zaimiejskim ; w Rożyskach, w o- 
kręgu skałackim; w Dydni, w okręgu brzo- 
zowskim; w Beresce, w okręgi liskim; w 
Słobodzie ruugurskiej, w okręgu peczeniżyń- 
skim: w Muchawce, w okręgu czortkowskim. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. i: „Geometrya dla szkół średnich. Część 
Li IL Dr. Antoniego Lomniekiego, We Lwo- 
wie 1911. Nakładem Gubrynowieza i Syna* — 
w poczet książek dozwolonych do użytku w 
galicyjskich szkołach średnich. (ena egzem- 
plarza 3 K. 40 h. 

Rada szkolna krajowa zaliezyła książkę 
p. t: pilpa słiarmoHra CamodeBuda. L'pa- 
MATAKA JATUNBCKOi Mora. Haerb I. Micasa 
JICBATOTO NOJIECKOTO BAĄAHA, BATOTOBJICHOTO 
Tomor OUosrnucikom paa ysurky pycEOl MO- 
Joyen UpHIAKAB laapior OroHosekzń. 
y JlbsoBi 191!. Hakaaxom Pyckoro Tosa- 
puerBa nexraroriaHoro* w poczet książek do- 
zwolonych do użytku w galicyjskich szko- 
łach średnich. Cena egzemplarza oprawnego 
2 kor. 40 hal. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t „Misepadboria i reoboria „AA Cepe- 
Hux mkia., Harmeas Hanoaak Meabitnk. 
y JlsBosi 1911. Hakaaqom Pyekoro Tosa- 
pzerBa nerarorigaoro" w poczet książek do- 
zwolonych do użytku w galicyjskich szko- 
tacl średnich. (ena egzemplarza oprawnego 
2 kor. 40 hal. 


Z TEATRU. 


PANNY 


(„To samo“, dramat w 3 aktach Leopolda 
Staita), 
Dziwić się nie można, że twórca „Snów 
o potędze“, bezsprzecznie najwybitniejszy 
poeta w gronie naszych najmłodszych, stara 


tynie niżnym, na równorzędną posadę do 4-j 


się usilnie zdobyć, władztwo w krainie dra- 
matycznej. że te idee, które głosił w swej 
potężnej liryce, pragnie przyoblec w szaty 
sceniczne i z desek teatralnych przemówić 
do tłumu, działać na zmysły, serce i umysł 
przykładem, akcyą wyimowną, równie jak ży- 
cie realna, a silniej od życia natężoną. W ca- 
tej, dotychczasowej działalności pisarskiej 
Staffa nigdy nie odczuwało się tego, coby 
było tylko skrzypem pióra literackiego; we 
wszystkiem, co dotychczas stworzył, w słab- 
szych i najlepszych jego utworach, było za- 
wsze tyle szczerości i przejęcia się służbą 
dla najwznioślejszych ideałów, że nawet nie 
godząc się czasem z jego na świat spojrze- 
niem, należało jednak uszanować przeciwni- 
ka szlachetnego. 

Promienna Psyche z rozwiniętemi skrzy- 
dłami jest patronką poezyi Statta — a prze- 
cież wpatrzony w słońce, ku wyżynom prawd 
najidealniejszych, ma autor „Skarbu“ i „Igrzy- 
ska“ oczy otwarte i ucho wrażliwe na szarą 
przędzę życia codziennego; bagna i trzęsa- 
wiska ludzkie wprawdzie go nie nęcą, opa- 
rami, unoszącymi się nad niemi nie da się 
upoić, nie zabrnie w mokradła, łudzące czę- 
stokroć zielenią i barwnem kwieciem, lecz 
odczuwa silnie i głęboko ból duszy współ- 
czesnej, zramionej w swych uczuciach naj- 
głębszych, odartej z ideałów, z iluzyi. 

Julia Korzecka, bohaterka dramatu p. t. 
„lo samo“, w chwili, kiedy ją poznajemy, 
nie przedstawia się nam w jakiemś świotle 
nowem i niezwyczajnem; ileż to przesu- 
nęło się przed naszemi oczyma w drama- 
tach, nauczycielek, córek znbożałych rodziców, 
utrzymujących rodzinę lekcymni, pracujących 
nad siły, i marzących tylko o szczęściu? By- 
ły takie, które ginęły z przepracowania; inne 
znów nie umiały się oprzeć pokusie mate- 
ryalnej i sprzedawały swe ciało za pienią- 
dze; zdarzały się wyjątki, którym dane było 
doczekać się nagrody w dobrem małżeń- 
stwie. Z Julią Korzecką jest inaczej, kocha 
ona uczuciem serdecznem i szezerem Stefa- 
na (irońskiego, który również ubóstwia ją, 
lecz za żonę pojąć jej nie może, będąc zwią- 
zany węzłami nierozerwalnymi. Napróżno je- 
dnak pragna oboje zapanować nad sobą, na- 
próżno usiłują stłumić wyznanie miłości, ei- 
snące się im na usta— stać się musi to, do 
czego prą ich zmysły i prowadzą żądze: Ju- 
lia — czując ogień życia w piersi, czując, 
iż jest święty, piękny i dobry, czując, że mi- 
łość jest prawda, bo jest głosem tęsknoty 
najgłębszej, głosein samego życia — oddaje 
się Stefanowi. biedna nauczycielka, jakżeż 
gorzko odpokutować musi to „wyzwolenie !*. 
Wszystkie walki, które przebyła, wszystkie 
chwile upadku ducha, rozpaczy i beznadziei, 
czynią dla niej miłość tem droższą i cen- 
niejszą; nie chce sie z nią kryć przed świa- 
tem i jak ku szczęściu poszła przebojem, tak 
chce spojrzeć wszystkim prosto w oczy i wy- 
znać, że poszła za głosem serca i prawdy, 
że miłość jej nie szuką i nie potrzebuje przy- 
zwolenia, by być sobą, ani uświęcenia, by 
być czystą. 

Julia obawia się ciężkiej przeprawy z 
rodziną a nie wie, że jej ojciec, człowiek wy- 
zuty z wszelkiej uczciwości, gotów byłby do 
handlu własną córką; on nawet skorzystał 
już z uczucia dwojga młodych ludzi i wyłu- 
dził od Stefana czek pieniężny, a w chwili. 
kiedy córka chce uczynić wyznanie, daje jej 
odpowiedzi wykrętne, że przyzwolić nie mo- 
że, że należy zabezpieczyć się na wypadek, 
że trzeba rzecz postawić jasno... warunki o- 
mówić... Nie odrazu jednak spadły łuski z 
oczów nieszczęsnej Julki, zdarł je dopiero 
brutalnie towarzysz jej zabaw z lat dziecin- 
nych, niejaki Stanisław Stopa, dziecko nie- 
prawego łoża. On Julkę kochał, on ją uwa- 
żał za czystą, za świętą, on dla niej kradł 
pieniądze, byle tylko wyrwać ją z brudu i 
ohydy, byle nie dopuścić, by stała się na- 
łożniną, metresą, płatną dziewką. On płany 
jej ojca przejrzał, a wjej uczciwość wierzył, 
jak w ewangelię; to też w chwili, kiedy Jul- 
ka rzuca mu słowa, iż oddała się już kochan- 
kowi, pokazuje jej list ojea i czek Stefana. 
Wymarzone szczęście pryska jak bańka my- 
dlana; napróżno Stefan tłumaczy Julii, że ją 
kocha, że nie było jakiejś umowy między 
nim a jej ojcem — ona się czuje brudną i 
skalaną. „Oddałam ci się — powiada — o to 
chodziło... to sarno, a jednak nie to samo...“ 
Zycie jej złamane, ideały podeptane; ona 
myślała, że z serca wysnuwa nową przędzę, 
że świat wyzwała, przesądy i przeszkody, 
szyderstwa i potępienia, by iść przebojem. — 
Wszystko na marne! Rzuca więc ojcu w oczy 
słowa pogardy i zapowiada, że teraz już sa- 
ma będzie się sprzedawać. I kończy się dra- 
mat okrzykiem wybiegejącej Julki: „Na uli- 
cę! na ulicę!“ Czy zaraz sobie życie odebra- 
ła, czy na to czekać trzeba jeszcze było czas 
jakiś — to już rzecz obojętna; takie Julki 
z stygmatem hańby na czole po świecie cho- 
dzić nie mogą. 

W streszczeniu fabuły sztuki zniknąć 
musi największa jej zaleta, a mianowicie 
poetyczne jej ujęcie. Wogóle ostatni dramat 
p. Staffa ma poważne walory artystyczne, 
których w tym stopniu przynajmniej, nie po- 
siada Żaden z dawniejszych jego utworów; 
o budowie jego, posiadającej pewną całość 
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żający temu autorowi) a autorem projektn 
przez siebie protegowanego. celem paczynie- 


zwarta, wyrazić się należy z uznaniem, a ró- 
wnież charaktery osób w nim działających 
są dobrze profilowane. A jednak nasuwa się 


Mendel Lazarowicz. Znaleziono przy nim kil- 
ka banknotów 1000-koronowych, czeki argen- 


pod pióro cały szereg zastrzeżeń, z których 
kilka najważniejszych podnieść jest obowiąz- 
kiem krytyki. MKwestyi etycznej nie myślę 
poruszać, bo trzebaby analizę przeprowadzić 
bardzo dokładnie: zaznaczyć jednak należy, 
że te straszne zapasy poczucia moralnego 
z brudotą życiową, jakie przechodzi Julka, 
nie we wszystkiem mogą wzbudzić dla niej 
sympatyę: ona nie jest bez winy i nie wol- 
no jej idealizować. W przeciwieństwie do 
niej, jako postaci nader dodatniej, występuje 
jej ojciec, odmalowany przez autora w tak 
czarnych rysach. że nazwać je należy prze- 
sada. A tymczasem pamiętać zawsze trzeba 
o powiedzenin Pascalowskiem: L'homme n est 
ni ange mi bite. Gródło tego błędu jest w pe-- 
wnej niesamodzielności, jaka się daje Spo- 
strzedz w utworze p. Staffa. Wpływ tej bez- 
nadziejnej, nowej literatury rossyjskiej wi- 
docznym jest tutaj nader wyrażnie: Gorkij 
i Czechow patronują zupełnie bezpotrzebnie, 
gdy autora „Skarbu* stać na oryginalność. 
Uzyż koniecznie musimy mieć do czynienia 
z oszustami lub defraudantami? Czyż trzeba 
wyzuć człowieka z wszelkich podstaw ety- 
eznych, ażeby stał się interesującym typem? 
Wogóle w sztuce Stala przebija się pewna 
skłonność do naśladowania cudzych indywi- 
dualności i w ten sposób powstaje pewien 
rozdźwięk między twórcą a autorem; poetę 
ciągnie na szczyty, a pierwowzory każą peł- 
zać po ziemi. Objaw to zapewne przemija- 
jący i komu tyle jest dane, co autorowi „Go- 
diwy“, ten nie poprzestanie na „Tem 
samem“, ten nie ugrzężnie w Dulszczyźnie. 
Wczorajszy prawdziwy sukces teatral- 
ny Staffa podzielić należy pomiędzy autora 
i aktorów. Julka Korzecką była pani Trapszo; 
grała z tak przedziwną szczerością, a przy- 
tem z taką artystyczną miarą, że porwać 
musiała widza najobojętniejszego. Wprost 
znakomitym jej partnerem był p. Adwento- 
wicz w roli Stanisława Stopy; scena w akcie 
trzecim, między nim a Julką, była wspania- 
łym, olśniewającym siłą uczucia, popisem 
wirtuoza w najszlachetniejszem tego słowa 
znaczeniu. Bardzo artystyczna, bardzo zajmu- 
jaca w kolorycie i świetnie cieniowana była 
gra pana Feidmana w „oli Tomasza Korze- 
ckiego. Matkę Julki i jej kochanka, Stefana 
(irońskiego, grali pani Gostyńska i p. Że- 
lazowski; tu same nazwiska za siebie odpo- 
wiadają. Autor mógł być zadowolony z przed- 
stawienia, — zadowoloną była i publiczność, 
że mogła szczerze przyklasnąć sztuce i ar- 
tystom. Gbr. 
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W sprzwie pomnika 
Franciszka Smolki 


Myśl uczezenia znakomitego parlamen- 
tarzysty i obywatela spiżowym pomnikiem, 
znalazła silny oddźwięk w naszem społeczeń- 
stwie. Niestety, powszechną harmonię zepsuło 
ostępowanie komitetu budowy, który sprawę 
na fałszywe pehnął tory i doprowadził do 
tego, iż około pomnika Smolki powstały nie- 
porozumienia, rzucające bardzo przykre świa- 
tło na całą akcyę. Pisaliśmy już w tej spra- 
wie kilkakrotnie, dzisiaj znowu otrzymaliśmy 
z prośbą o ogłoszenie następujący 

PROTEST 

Towarzystwa npiększenia miasta Lwowa 

w sprawic pomnika Smolki. 


Zebrani na posiedzeniu wydziału Towa- 
rzystwa upiększenia miasta Lwowa i okolicy 
dnia 14 października 1911 czlonkowie tego 


pracę oddał autorowi przez siebie wybrane- 
mu. Takie postępowanie stwarza bardzo szko- 


dliwy społecznie precedens. 


ad 2. Nie wchodząc już nawet w ar- 
tystyczną wartość wybranego przez komitet 
do wykonania projektu, polegając zupełnie i 
bez polemiki na orzeczeniu legalnego sądu, 
zaprotestować również musimy przeciw sa- 
meinu wykonaniu i postawieniu tego proje- 
ktu, ponieważ obie te akcye byłyhy najzu- 
pełniej nielegalne. demoralizujące. 

Prezes J. Makarewiczowa m. p. 

Sekretarz Maryan Olszewski m. p. 

A. Broniewski m. p.. J. Chmielański m. p., 
Wł. Jarocki m. p, dr. Wł, Kozicki m. p., 
dr. WŁ Kubik m. p, Bol. Lewicki m. p., 
W. Minkiewicz m. p., Fr. Pautsch m. p. 

Równocześnie pojawił się we wszyst- 
kich dziennikach lwowskich nast: pujący ko- 
munikat: 

„Koło architektów polskich we Lwowie, 
wobec obrotu, jaki wzięła sprawa budowy 
pomnika Smolki, protestuje przeciw zlekce- 
ważeniu uchwały sądu konkursowego, pomi- 
nięciu zupełnemu nagrodzonych przez tenże 
sąd projektów i przeciw wykonywaniu po- 
mnika według projektu nieznanego ogółowi”. 

Rzeczą komitetu będzie teraz zastano- 
wić się nad tem, czy nie dałoby sie napra- 
wić wyrządzone w najlepszej imoże intencyi 
zło i doprowadzić do tego, by przykre wspo- 
mnienie nie zrosło się raz na zawsze 2 dzie- 


jami wzniesienia pomnika Franciszkowi Smol- 


ce we Lwowie. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Korr. Wilkelm donosi, że Najj. 
Pan, prócz lekkiego kataru, nie ma żadnych 
dolegliwości, z tego też powodu zwykłe czyn- 
ności Monarchy, z wyjątkiem wyjazdu do 
Bnrgu, nie doznały przerwy. Najj. Pan pra- 
cuje i udziela posłuchań, jak zwykle, bez ża- 
dnych ograniczeń. Wczoraj przyjął Najj. Pan 
generałów hr. Paara i bar. Bolfrasa, którzy 
złożyli zwykłe sprawozdania, poczem przyjął 
na dłuższem posłuchaniu Najd. Areyksiężnę 
Marye Józefę, poczem po obiedzie wrócił 
znów do zwykłych zajęć państwowych. 

= Najj. Pan — jak donoszą z Bu- 
dapesztu -- nie przyjął dyinisyi bana Chor- 
wacyi, Tomasica. 

= Na wczorajszem posiedzenin Sejmu 
węgierskiego odpowiedział prezes gabi- 
netu hr. Khuen - Hedervary na interpelacyę 
hr. Apponyi'ego w sprawie zmiany tytułu 
wspólnego Ministra wojny na Ministra wojny. 
Na podstawie porozumienia obu Rządów po- 
stanowiono, by na przyszłość tytuł ten 
brzmiał „c. i k. Minister wojny“, względnie 
„e. ik. Ministerstwo wojny“, przez co wspól- 
ność tych instytucyj jest wyraźnie zaznaczona. 

W tureckich kołach parlamentarnych 
twierdzą, że akcya kompromisowa Be- 
rzeviczyego nie odniosła żadnego rezul- 
tatu. Wobec tego nalaży się znów spodzie- 
wać zaostrzenia się walki większości z opo- 
zycyą. A 

= A Berlina donoszą: Jak słychać po 
wczorajszym konwencie seniorów parlamen- 
tarnych, następne wybory do Reichsta- 
gu odbędą się dnia 12 stycznia 1912 r. 

= Prezydyum oddziału berlińskiego 
Towarzystwa kolonialnego niemieckiego oglo- 
siło odezwę, w której protestuje przeciwko 
oddaniu Marokka na rzecz Krancyi i 
twierdzi, że Niemey popełniają wielki błąd 
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ściślejszym konkursie nie zawiadomił. poczem 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izba posłów przystąpiła do 
pierwszego czytania budżetu, prowizoryum 
budżetowego i zamknięć rachunkowych. 

Pierwszy przemawiał p, Kramarz. 
Oświadczył on, że w obecnem przesileniu 
parlamentarnem nie idzie tylko o przyłącze- 
nie pewnej grupy do dotychczasowej wię- 
kszości, lecz o to. czy lzba, która wyszła z 
powszechnego głosowania, w ogóle zdatna 
jest do spełnienia zadań państwowych. W o- 
becnym składzie rzeczy, po odłączeniu się 
stronnictwa chrześciańsko-spolecznego od wię- 
kszości, naturalną jest rzeczą, że Rząd myśli 
o pozyskaniu trwałej podstawy parlamentar- 
nej. Ale równie naturalne jest, że wielkie 
stronnictwa wcale nie meją ochoty utworzyć 
większości pracy po to tylko, aby załatwić 
niemiłe podatki. Jeżeli przyszła większość 
ma załatwić także gruntowną reformę finan- 
sów i Administracyi, to nie wystarczy, by 
składała się ona z przypadkowo połączonyc:: 
stronnictw, lecz trzeba do tego, by ożywiał 
ją duch jeden. Czesi gotowi są do współ- 
działania celem poprawy stosunków i nie 
domagają się niczego, coby komukolwiek 
przyniosło szkodę. 

Mowca zwracał się stanowczo przeciw 
systemowi zatruwania stosunków przez pra- 
sę i uzasadniał żądanie Czechów co do re- 
prezentacyi w Rządzie. Protestował przeciw 
temu, by żądanie narodu, który ma tak wiol- 
kie znaczenie gospodarcze, polityczne i hi- 
storyczne, jak czeski, żądanie mające na 
celu udział w stanowieniu o losach Monar- 
chii, nazywano roszczeniem sobie specyal- 
nych praw. Dość Czechom roli sług, nie 
chcą oni ścierpieć tego, by nad nim ktoś 
panował, pragną mieć udział w decydowa- 
niu o losach Państwa, ale ani na myśl im 
nie przychodzi chcieć nad innymi panować. 

P. Kramarz w dalszym ciągu mowy o- 
świadczył, że powołanie narodowych niepar- 
lawentarnych ministrów ma dać rękojmię, 
że we wszystkich dziełach Administracyi 
władze postępować będą w zupełnie jedna- 
kowy sposób wobec wszystkich narodowości. 
Rekonstrukcya gabinetu nie jest w związku 
z ugodą, której Czesi pragną, aby dwu ró- 
wnie silnym narodowościom umożliwić wspól- 
ną pracę około dobra kraju. Qzesi żądsją 
ugody uczeiwej na zasadzie zupełnego ró- 
wnouprawnienia obu narodów i uważają po- 
łożenie za zbyt poważne, aby pochopnie 
ściągać na się odpowiedzialność za unice- 
stwienie pokoju narodowościowego. Mowca 
ostrzega Niemców, aby nie szli za polityką 
skrzydła radykalnego i zwraca ich uwagę na 
odpowiedzialność, jakąby przez to na się 
przyjęli. 

Posiedzenie trwa dalej, 


Kraków, 26 października. Pogrzeb ks. 
Stojałowskiego odbył się dziś rano. 

Po godz. 8 zwłoki z domu Tow. św. 
Rafała wprowadzono do kościoła św. Flo- 
ryana. U progu domu pożegnał zmarłego, 
jako prezesa Tow, św. Rafała wiceprezes Dór- 
man. lo kościoła prowadził zwłoki proboszez 
ks. kanonik Kulinowski. W kościele złożono 
zwłoki na katafalku. Sumę żałobną odprawił 
O. Honorat, Kapucyn, spowiednik zmarłego. 
Przy bocznych ołtarzach duchowieństwo od- 
prawiało Msze. Mowę żałcbną wygłosił ks. 
kanonik Kopyciński. 


tyńskie i dowody, że po swem przybyciu do 
Krukowa nawiązał tu już stosunki. Tłuma- 
czył się on, że nazywa się Mendel Protter. 
że przybył prosto z Londynu i jedzie do swej 
rodziny, do Goleszowa, w pow. mieleckim. Na 
pytanie zkąd ma czeki argentyńskie, odpov- 
wiedział, że otrzymał je w Londynie. 


Rzekomy zamach na cara Mikołaja II. 

Wiedeń, 26 pażdziernika. Z powodn 
pojawienia się pogłosek o zamachu na cara 
zwróciło się Biuro korespondencyjne z zapy- 
taniem do Petersburskiej Agency telegra- 
ficznej, która nadesłała następującą odpo- 
wiedź : 

„Rozgłoszona wiadomość z Paryża o 
zamachu na cara Mikołaja IL. jest najwido- 
czniej cezczym wymysłem, eo potwierdza 
także zupełny spokój panujący w Petersbur- 
gu. Zwróciliśmy się wprost do Krymu z za- 
pytaniem i ogłosimy bezzwłosznie odpowiedź, 
która ztamtąd nadejdzie.“ 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 26 października. (Tel. pr.) 
Sąd skazał na śmierć przez powieszenie Jur- 
kowskiego, Okunia i Szylberga za napad ban- 
dyski i zamordowanie kolonisty Iiidtkego. 

Warszawa, 26 października. (Tel. pr.) 
Budowę gmachu dla zakładów Rontalera przy 
ul. Polnej ukończona. Jestto już czwarta 
szkoła średnia polska, która otrzymuje gmach 
własny. 

Lódź., 26 października. (Zel. pr.) Öne- 
gdaj o godz. 1 po północy wybuchł pożar 
w gmachu teatru przy ul. Cegielnej, gdzie 
mieści się polski teatr pod dyrekcyą p. Zel- 
werowicza. Ofiarą padło urządzenie teatru, 
garderoba, rekwizyty i dekoracye. Runęło 
całe sklepienie betonowe nad salą widzów. 
Szkoda wynosi około 60.000 rubli. Gmach był 
ubezpieczony w stosunku 50 pre. 

Kijów, 26 października. (Tel. pr.) Ba- 
wi tu w przejeżdzie prezes komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza w Paryżu, prof. Ernest 
Denis. Objeżdża on kraje słowiańskie dla na 
wiązania stosunków, mając zamiar wydawa- 
nia miesięcznika Revue Sluve. Zatrzyma się 
on w Wilnie, Warszawie i Poznaniu. 


Wojna włosko - turecka. 


Konstantynopol, 26 października. Osta- 
tnie wiadomości okazują, że Włosi w dal- 
szym ciągu wysadzają wojska na ląd w Beng- 
hasi. Opór Turków trwa dalej. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 26 października. W Zgromadze- 
niu narodowem wynikły wczoraj burzliwe 
sceny. Izba domagała się oddalenia wice- 
prezydenta ministerstwa ruchu Szeng-Hsuan- 
Huai i wytoczenia mu procesu z powodu sta- 
nowiska, jakie zajął w sprawie kolei w Huk- 
nang, budowanej przez syndykat międzyna- 
rodowy. Jeżeli rząd na to się nie zgodzi, 
Zgromadzenie narodowe chce się rozwiązać. 

Pekin, 26 października. W pobliżu 
Hankau przyszło do wałki. Powstańcy kilka- 
krotnie atakowali wojsko cesarskie, musieli 
jednak, mimo otrzymania posiłków, cofnąć się. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 26 października 1911. Zamknię- 
sie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63950, Akcys węgierskiego Zakładu 


wydziału uchwalili jednomyślnie zaprotesto- | polityczny i ekonomiczny, zrzekając się swe- |. © godz. 11 ruszył orszak na cmentarz. | kredytowego 83625, Akeye Anglobanku 
wać w imieniu Pte: A | nans w chin. BÓG Na czele postępowało kilka deputacyj wło- |334-—, Akcye Tnionbanku 61650, Akcye 
l. przeciw dotychczasowej akeyi komi-| Toss. Zły. donosi, że w razie, jeżeli ściańskich z wieńcami i oddział Sokołów z | gnderbanku 538 —, Akcye Bankyereinu 


tetu dla postawienia pomnika Fr. Smolki; 

2. przeciw wykonaniu i postawieniu nie- 
nagrodzonego, a przez komitet do wykonania 
wybranego projektu. 


nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, to je- 
szcze z końcem bieżącego tygodnia przyjdzie 
ostatecznie do porozumienia francusko- 
niemieckiego w sprawie wynagro- 


Bizłej, którego ks. Stojałowski był założy- 
cielem. 

Kondukt poprzedzały bardzo liczne za- 
stępy duchowieństwa z Krakowa 1 kraju; 


53675, Akcye Bodencredit 1284*—, Akrye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684 —, 
Akeye kolei państwowych 715:50, Akcye 
kolei Południowej 108775. Akcye kolei Rlbe- 


T, ; rowadzi ik Kulinowski, thal —— Ak kolei Póź + 503 
ad 1. Jest rzeczą stanowczo potępienia | dzenia za Marokko prowadził go ks. kanonik Kul J-.. | tha „, Axeya kolei Północnej 5020,—-, 
; j a ; (Dr nie, zmieniając EA] Gi cza wadia AEC i E 
godną. bo społecznej pracy urągającą, jeśli Wien. Allg. Zty. donosi, że traktat w Trumnę niesli o in BA s: Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 


komitet budowy pomnika, sam uznając się 
niekompetentnym, uprosi szereg osób jako 
sędziów konkursowych, a mimo to orzeczenia 
tego sądu się nie trzyma. Świadczy to o le- 
kceważeniu tego sądu, atem samem i ogółu, 
którego wydziałem jest w danym wypadku 
sąd; zastrzedz się bowiem. trzeba, że w ża- 
dnym razie sprawa pomnika na publicznem 
miejscu stojącego nie jest sprawą prywatną, 
lecz jest wyłącznie publiczną i to tem bar- 
dziej, gdy ogół składa nań swe datki. Lem- 
bardziej fakt przytoczony jest potępienia go- 
dny, jeśliców sąd odpowiednio do woli 
samego komitetu jeden z nadesłanych 
projektów do wykonania wręcz poleci. W ta- 
kim wypadku oddanie do wykonania projektu 
zupełnie nienagrodzonego i niepoleconego, 
jakkolwiek były trzy nagrodzone do dyspo- 
zycyi, jest daleko posuniętą samowolą. Postę- 
powanie zaś komitetu tembardziej było nie- 
etyczne, że; uchwaliwszy następnie bez ni- 
czyjego mandatu ściślejszy konkurs między 
autorem projektu nagrodzonego (konkurs, ubli- 


sprawie wynagrodzenia terytoryalnego, Za- 
warty między Niemcami a Francyą, nie bẹ- 
dzie przedłożony mocarstwom, gdyż w ni- 
czem nie dotyka interesów mocarstw. 
Do Deutsche Tages Ziy. donoszą 
z Petersburga, że Włosi utworzą w Peters- 
burgu syndykat handlowy rossyjsko- 
włoski, mający na celu nawiązanie bezpo- 
średnich stosunków pomiędzy Włochami 1 
Rossyą. Nadto bawiący w Petersburgu depu- 
towany włoski Buonano w Birżew, Wiedom. 
ogłasza wywiad, w którym oświadcza, że nad- 
szedł już koniee trójprzymierza. Włochy nie 
myślą odnawiać trójprzymierza i prawdopo- 
dobnie przyłączą się do potrójnego porozu- 
mienia. 

= Król serbski Piotr ma się udać 
12 listopada przez Wiedeń i Bazyleę do Pa- 
ryża w odwiedziny do prezydenta Republiki 
francuskiej Fallicres'a, gdzie zabawi do 15 
listopada. 

Ks. Jerzy serbski udał się dziś 
z Belgradu na dłuższy pobyt do Francyi, 


się kolejno z posłami. J ) 
dalej grono posłów, 
iak hr. Skarbek, Bojko, Witos, Dobija, Sza- 
jer, Zamorski, Krupka, oraz wicepr. miasta 
Szarski, prof. Grabski, liczna rzesza lndu z 
okolicy i kraju. 

Na cmentarzu przemawiali: poseł Za- 
morski, prof. Grabski, posłowie Witos į Sza- 
jer, włościanin Zieliński z rozwadowskie- 
o i kilku innych włościan, oraz Jarosz, ro- 
botnik z Bielska, 

Po pogrzebie odbyło się zebranie w sali 
strzeleckiej. 


stra zmarłego i rodzina, 


Kraków, 26 października. Na dzisiej- 
szej sesyi kapituły katedralnej krakowskiej 
ks. prałat Gawroński zrzekł się z powodu 
wieku i cierpień wszystkich obowiązków i 
oświadczył, że cofa się w zacisze domowe. 
Kraków, 26 października. Aresztowano 
tu dziś nad ranem w mieszkaniu ma Pod- 
brzeziu na Kaźmierzu przybyłego z Argenty- 
ny, handlarza żywym towarem, nazwiskiem 


Alpiny 822 25, Akcye Rima Muranyi 696-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2740'—, 
Akcye Fabryki broni 741—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 316—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 730 -—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91'—, 
Renta majowa 91:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 91'40, Węgierska Renta koronowa 
8065, 56-leinie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9195, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93-80, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:40. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, %-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:50. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:—, 4-protentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-380, 4-pre. Geli- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90. 


Udpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
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pięciu liczb wyciągniętych 


68 BEER BRRRBEER 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 


ais w dobrym stanie. 


Papier Mowackieo. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pamti | 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA. 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Miemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezne- 
czota jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w uiezela się nie różnią od cen innych 
apierów, przeto P. 'T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, boz żadnego dla siebio uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


W 6. K. Urzędzie loteryjnym we Lwow 
dnia 25 października 1911. 


40 — 1 — 65 — 47 — 13 


b W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądneły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 8 i 22 listopada 1911. 


Agłoszenia pod „MERLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmata 9, Lwów. 
a» De TEA na GR 
Przyjecbali de Lwowa. 
Dnis 20 pażdziernika iĝi! 
Hotel George'a. 

Pp. ks. L. Puzyna z Gwożdzca, W. 
hr. Młodecki z Monasterzysk, J Dropiowski 
z Zarzecza, A. Zawadzki Bisłobożnicy, 
W. Gniewosz z Nowosielee, F. Sozański 
z Kornalowie, A. Weisman ze 8 erzysk, H. 
Weiser z Sasowe. 


Hotel Iaperial. 


Pp. K. hr. Scipio z Krakowa, W. Je- 
łowicki z Rossyl. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od i maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


m 
24 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 


sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego | 


wykonują wszelkie naprawy mobli giętych; wy- 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane, Na żądanie zabierają moble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


we Lwowie. 


BRDRRERAEKRWE ZR | 


|z Roszkowa, G. Flichtwsger z Wiednia. 


Korenowa waluta. 


płacą  śadmą 


Hotel Europejski, 
Pp. M. Arnt ze Stryja, M. Stadnik 


— 


Koronowa waluta. płacę żądają 
ao 
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L. cz. E. 1068,11 (6) 
Edykt. 

Dnia 7 listopads 1911 e gedz. 9 rabo, 
odbędzie się w tnt. sądzie iieytaeys realności 
lwh. 677 gm. Monasteszyska. 

Nieruchomość powyższą cszacowono na 
3404 kor. 

Najniższa cena wynosi 1702 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Wa:unki hcytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 10 września 1911. 


(11871 3—3) 


L. cz. NC. IV. 138/11 (4) 
Dobrowolna sądowa licytacya 
nieruchomości, 

C. k. Sad powietowy S. I. we Lwowie 
sprzedaję przez publieczeą licytacye na wnio- 
sek właścicieli Maurycego hr. Dzisduszy- 
ckiego i Samuela Wir cha, zastąpionych n:zez 
adw. dr. Ludwika Seyfariha we Lwowie ni 
że) wymienione realności wraz z przynale- 
źnościami, usianawisjąc wyszczegó!niene po- 
niżej ceny wywołania, a mianowicie: 

e) realność położoną we Lwowie przy 
ul. Mochnackiego 1. or. 81 pod lk. 260 14 
objętą wyk. hip. 1. 288 Dziel I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającą się z pare, bud. L 
4548 i wybudowanej na niej kamienicy ; 

b) realność położoną we Lwowie przy 


Licytacye. 


ul. Supińskiego |. or. 30 pod ik. 1269 1/4 
objętą wyk. hip. l. 1279 Dziei. I. ks. gr. 
n m. Lwow, składając się s pare. bui 
l 4549, wybusowanej una niej kamienicy i 
z części par. go. 148/3 (cgród) 

Realności te będą strzedane, albo obie 
razem, silbo ksżd- z osobna. 

Cena wywoiauia wynosi z% obie real- 
ności razem kwotę 42.970 koron 38 h, a 
gdyby były sprzedawana z cscbna za każdą 
nieb po 21.485 kor. 19 h. 

Licytacya odbędzie się w dniu 16 li- 
stopada 1911 o godz. 11 przed południem 
w biurze 47 tutejszego sądu. 

Oferty poniżej ceny wywołania nie 
będą przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
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Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
de e. k. Urzędu depozytów cywiino - sądo- 
wych we Lwowie najdalej do dni 8 od ter- 
minu licytacyjrego. 

Warunki liejticyjne można przeglądać 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 47. 

C. k. Sad powiatowy, S. 4., Oddział IV. 

Lwów, dnis 15 sierpnia 1911. 


L. cz E. 1474/10 (4) (11846 3—3) 

W dniu 6 listopada 1911 o godz. 10 
rano odbęńzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2 licytacya całych realności lwh. 
164, 257, 268, 264 ks. gr. gm. kat. Sie- 
miechów. 


GU EB 


Ibal, ad 2. 806 kar, ad 3. 704 kor. 75 hal. 
jed 4 72%0 kor. 05 hal. 


kor. 83 bal., ad 2. 604 kor., ad 3. 489 kon. 
883 hsl., 2d 4. 4846 kar. 70 hai. 

War. nki licytrcyjse i inne dotumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w Diu- 
rze Nr. 1. 

Ô. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnis 2 października 1911. 


L. cz. E. 1251/10 (4) (11691 3—3) 

W dniu 8 listopada 1911 o godzinie 
10 rane odbedzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 2, licytecya całej realności lwh. 228 1 


Wartość szacunkowa ad 1. 752 kor. 62 
hsl., zd 2. 998 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 501 kor. 
74 hal., ad 2. 665 kor. 56 hal. s 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurza 
Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Tuchów, dnia 20 września 191i. 


Eleze 238/11 (5) (11681 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i kredytu w Lubaczowie, odbędzie się dnia 

14 grudnia 1911 o godzinie 8 przed połu- 


i Cena siacuakowa: ad 1. 1541 war. 75, dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 


rze Nr. 9 w Niemirowie, licytacya realności 
lwh, 1108 gm. Radruż ocenicnej na 1475 


Mujniżeza cena wynosi: ad 1. 102% | kor. a obejmującej 71 ar. 80 m? łąki i 68 


ar 15 m? roli. 

Najniższa cera wynosi 988 kor. 34 
hal, poniżej tei veny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomcśei dokumenta, (wyciąg tzbularny, wy- 
ciąg kstastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Take prawa, w obee których niniejsza 
iieytacy» byfsby niedopuszexalną, należy zgło- 


rialności zastrzega się ich prawa zastawu | 3/4 części realności lwh. 61 ks. gr. gm. kat. |sić de sdi najpóżniej przy wywnaczonym 
(1:883 3—-8) | bez względu na cenę sprzedaży. Lichwin. terminie Ucytaczjnym, ipsizej roszczenia tego 


radzejn co do samej uteruchemości nie me- 
gishby być już ze skutkiem uednoszoge. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pefnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów,.dnia 15 września 1911. 


L. cz. K. 622/11 
Kdyki lcytacyjny. 
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(11902 2—3) |iej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


Dnia 24 listopada 1911 o godzinie 9 | nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
reno w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbę- I pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


dzie się lieytacya : 

1. 1/2 realności lwh. 317 gm. Strzel- 
czyska, 

i 2. 1/23 z 1/2 realności lwh. 156 gm. 

Strzelezyska, pf 

3. 1/2 z 1/2 z 5/30 części realności 
lwh. 50 ks. gr. tej samej gminy, 

4, 1/2 z 1/2 realności lwh. 47 is. gi. 
toj samej gmiay. ; 

Nieruchomości wystawiona ne licytacyę, 
są ocenione: zd 1. na 1278 kor. 12 h., ad 
2. na 1201 kor. 78 b, ad 3. na 18 koron 
80 h., ad 4. na 197 kor. 6 h. | 2 

Najniższa cena wynosi: rd 1) 848 kor. 
74 b. ad 2. 861 kor. 18 h, ad 3. 12 kor. 
54 h, ad 4. 151 kor. 388 h.. j 

Warunki licytacyjne i inne ćokurenta 
przejrzeć można w kancelarji sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszezające Sprzedaży do 
skutku nałeży w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, 26 września 1911. 


L, cz. 2576/1911 (11812 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

Celem zahezpieczenia dostawy materya- 
łów dla c. k. Zarządu saliaarnego w Ka. 
łuszu w roku 1912, rozpisuje ię publiczna 
lieytacyę zapomocą pisemnyci ofert na dzień 
9 listopada 1911. y 

Oferty, wystawione przy użyciu przepi- 
sanego formularza, według pestanewień $ 3 
warunków licytacyjnych, bądź to ra wszyst- 
kie materyały, bądź też na pojedynsze wrupy 
materyałów, lub na dostawę poszczegó inych 
p steryałów, zaopatrzone w 0 pre, wadyum 
od xwoty obliczonej, według rozpisanej ilości 
materyałów i oferowanych cen jednostko- 
wych. należy wnieść najpóźniej do godz. 10 
przed południem dnia 9 listopad». 1911 na 
ręce naczelnika e. k. Zarząpu salinarnego w 
Kałuszn. - 

Owari ofert, e M oferenci 

„wa bsć obecni, nastąpi w dniu licyiacyi 
oi 11 przed południem. a 

Zat sisrdzenie ofert nastąpi przez e. K. 
krajową Dyrekeyę skarbu wa Lwowie, 

Warunki lieytacyjna, Oraz wykazy po- 
trzebnych materyałów przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w kancelaryi e. k. Za- 
rządu sslinarnego, gdzie też poirzebnę for- 
mularze do oferty i wykazy materyałów wy- 
dane zostaną. 

O. k. 7arząd salinarny, 

Kałusz, dnia 20 października 1911. 


L. ez. E. 419/11 (4) Tawo 1—3) 
Na żądanie Kasy oszczędności Nowy 
Sącz odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, W 0lurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 
59 em dolna. 
\ieruehomość powyższa została oszaco- 
waną na 47.559 BR. 4 i 
Najniższa cena wynosi 31.700 koron. 
Warunki lioytacyjno i inne dokumenta 
może każdy chęć kupna mający przejrzeć w 
rodzinach urzędowych w biurze Nr. 3. 
> 0. k. Sąd powiatowy, Oddział (I. 
Ciężkowice, dnia 16 października 1911. 


L. ez. E. 3889/10 (17) 
Edykt lieytacyjny. i 

Na żądanie Eliasza Feingoida, odbędzie 
się dnia 30 pażdziernika 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie nizej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28 w Mielcu, relicystcya 
1/5 części realności lwh. 28 ks. gr. gm. 
Czajkowa, obejmującej w <ałości dom Nr. 139 
i 1 m. 58 s. kwadr. gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 125 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 62 kor. 50 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 4 

„Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każd y 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 30 września 1911. 


(11951) 


L. ez. E. 50/10 (56), „ (11855 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Dawida Berlsteina, Sa- 
lamona Lehrera i Markusa Bannera w Tur- 
ce, odbędzie się dnia 4 grudnia 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II, lieytacya po- 
łowy majętności Łużek górny obj. Iwh. 1062 
ks. gr. dla większych posiadłości Stanisława 
hr. Jabłonowskiego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 161.049 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 107.366 kor. 40 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 93. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpfźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytac; jnym, Inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju co (6 swnej nieraehowości 
tie mogłyby być jak se skutziom poluo 
SZORE. 

Xe osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionero i mie wskażą temuż Sg- 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7 października 1911. 


L. cz. E. 967—968/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Epsteina w Mieleu 
odbędzie się dnia 8 listopsda 1911 o godzi- 
nie 10:80 przed południem w sądzie niżej 
wymierionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu, 
licytacya 4/16 części z 1/4 części realności 
lwh. 517 ks. gr. gm. Mielec. obejmującej pre. 
bud. lk, 106 i dom mieszkalny Nr. 24 przy 
ul. Kościelnej w Mielcu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 477 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 318 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyra, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 2 października 1911. 


L. cz. E. VII. 1725/11 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. odbędzie się lieyta- 
cya : 

a) całej realności lwh. 34 gm. Za- 
rz8cze, 

b) 815 części realności lwh. 1572 gm. 
Zarzeczecze, 

e) 1/10 częśći realności lwh. 1107 gm. 
Zarzecze z przynależnościami. 

Nieruchomości te są ocenione: 

ad a) 572 koron, 

ad b) 415 koron, 

ad ©) 726 koron, przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa rena wynosi: 

ad s) 381 xor. 33 hal., 

ad b) 276 ko” 67 hal., 

ad c) 497 «o 83 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19 

C. k. Sąd powistowy. Oddział VII. 

Delatyn, dnia 14 października 1311. 


(11953) 


(11941) 


L. cz. E. 1634/11 (11983) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
8 listopada 1911 o godzinie 38 po południu 
(Sala 5) licytseza: 

s) całej reslności Jwh. 267 gminy Ža- 
rawińce, 

b) 1/4 części realności lwh. 151 gminy 
Żurawińce, 

e) 1/8 ezęści realności lwh. 268 gminy 
Zurawińce. 

d) całej realności lwh. 50 gminy Żu- 
rawiiice. 

Wartości szacunkowej : 

a) na kwotę 610 kor., 

b) na kwotę 342 kor. 07 hal., 

e) na kwotę 87 xor. 50 hal., 

d) na kwoię 22 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 406 kor., 

ad b) kwotę 228 kor. 04 hal., 

ad c) kwotę 58 kor. 32 hal., 

ad d) kwotę 14 kor. 66 hal. S 

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 5 października 1911. 


Le cz. E. 3041/10 (1) 
, _ Edykt lisytacyjny. 

Na żądania Spółki oszczędności i po: 
życzek w Gawłuszowicach, odbędzie się dnia 
18 listopada 1%11 o godzinie 1030 przed 
południem w sączie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Mielcu relicytacya : 

a) 2/4 części realności Iwh. 271 ks. gr. 
gm. Borki obejmującej w całości grunt w 
obszarze 1 m. 1524 sąż. kwadtr., 


(11949) 


Borki obejmującej grunt drogę obszaru 1158 į 


kwadr. 

e) 1/24 części realności lwh. 261 ks. 
gr. gm. Borki obejmującej drogą obszaru 
151 sąż. kwadr. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione ad a) na 400 kor., ad b) 
na 1 kor., ad c) na 1 kor. l 

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) 50 hal, ad e) 50 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż przyjdzie čo skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 10 października 1911. 


sąż. 


L. ez. E. 221/11 (9) 


(11954) 
Edykt licytacyjny. 


Dnia 10 listopada 1911 o godz. 9 rano |k 


odbędzie się licytacya 2/3 części realności 
lwh. 154 ks. gr. gm. Horysławice. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2130 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 1420 kor. 63 hsl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niodopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Mościska, dnia 19 września 1911. 


L. cz. E. 484/11 (21) (11961) 

Na żądanie Pinkasa Zimmelsa w Wie- 
liczee, odbędzie się dnia 13 listopada 1911 
o godzinie 9:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym biurze Nr. 15, licytacya 
realności lwh. 296 ks. gr. gm. kat, Siercza, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z budyn- 
kami wraz z przynależnościami składającemi 
się z 1 sieczkarni ręcznej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6980 kor., przynależności 
zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 4634 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licptacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa mi 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzaniach tego poste- 
nowania jedynie przes przybicia na tabes 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SATu 
niże, wymienionego i nie wskażą temuś sa 
dos paźnomoenika do doreczen, w sSiedzikie 
8-76 xawniaszbatatu. 

C k Sad powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 2 października 1911. 


L. cz. E. 1522/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie izraela Bergera i spólni- 
ków odbędzie się dnia 6 listopada 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielca 
lieytacya 1/10 części realności lwh. 84 ks 
gr. gm. Hyki- Dębiaki obejmującej 3 m. 
819 s. gruntu i dom drewniany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 258 kor. 

Najniższa cena wynosi 169 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. a 

Warunki licytacyjne, które się za: 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 2 października 1911. 


(11952) 


L. ez. 913/1911 

Ogłoszenie. 
Dnia 30 listopada b. r. o godzinie 10 
rano odbędzie się w kancelaryi rektoratu e. k. 
Akademii weterynaryi przy ul. Kochanow- 
skiego 1. 67 rozprawa ofertowa na dostawę 

karmy w ciągu roku 1912, a mianowicie: 
owsa w przybliżeniu rocznie 25 000 kg. 


(11913) 


siana ,„ 5 30000 , 
słomy „ S „ 40.000 , 
grysu „ 7 » 10000 


Warunki dostawy mogą być przejrzane 
w kancelaryi rektoratu codziennie w godzi- 


b) 1/84 części lwh. 260 ks. gr. gm.! nach przedpołudniowych do 12. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 245 z dnia 27 padziernika 1911. 


Oferenci mają złożyć do d. 29 listopada 
b. r. włącznie w kaneelaryi rektoratu opieczęto- 
wane oferty, oraz wadyum w kwocie 160 
kor., które w razie nieprzyjęcia oferty, na- 
tychmiast po ukończeniu rozprawy za złoże- 
niem kwitu zostanie zwrócone. 

Rektorat e. k. Akademii weterynaryj. ` 

Lwów. dnia 23 paździerlika 1911. 

L, cz. 9141911 (1913) 
Ogłoszenie. 

Rektorat e. k. Akademii weterynaryi 
rozpisuje na dzień 23 listopada b. r. roz- 
prawę ofertową na dostawę leków i środków 
opatrunkowych na przeciąg lat trzech t. j. 
od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914. 

W ofertach należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych, które należy wstosić pod 
adresem raktoratu (ul. Kcchanow»skiego 67) 
z napisem „Oferta na dostawę leków“ ma 
oferent podać opust od cen i opatrunków, 
objętych względnie nieokjętych taksą apte- 
arską. 

Należytość za leki wypłaca e. k. główna 
Kasa krajowa z końcem każdego roku. 

Nadmienia się, że przy równych wa- 
runkach uwzględnisni będa właściciele aptek 
bliżej Zakładu położonych. Umowa obowią- 
zuje po zatwierdzeniu przez e. k. Namiestni- 
etwo. Bliższe warunki dostawy są do przej- * 
rzenia w kancelsryi rektoratu, 

Rektorat c. k. Akademii weterynaryi. 

Lwów, dnia 28 pazdziernika 1911. 


L. cz. E. 1426/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lazara Schora odbędzie się 
dnia 6 listopada 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Mieleu licytacya: 

a) całej realności lwh. 444 ks. gr. gm. 
Jaślany, obejmującej 19 a. 31 m.* gruntu, 
dom Nr. konsk. 869 i zabudowania gospo- 
darcze, 

b) połowy realności lwh. 1076 ks. gm. 
Jaślany obejmującej 21 a. 51 m.?, 

c) połowy realności lwh. 1078 ks. gr. 
gm. Jaślany obejmującej 20 a. 15 m.?, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad aj na 800 kor., ad b) na 
200 kor., ad e) na 197 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 588 kor. 
34 h., ad b) 147 kor., ad e) 122 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 2 października 1911. 
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L. cz. E. VII. 1527/11 (11) 
Edykt licyt»eyjny. 
Dnia 15 grudnia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądie niżej wym enionym, 
w biurze Nr. 9 odbęd':e się licytacya real- 
ności lwh. 124] gm S dzawxa. 
Nieruchomosć te jest oceni ma na 1220 
koron 
Najniższa cena wynosi 813 kor. 33 h. 
Warunki lieytacy,ne i d kuaenta w 
biurze Nr. 19. AŻ 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyracya byłaby niedop"szczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie lieyta- 
cyjnym. 
O k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Dełatyn, dnia 12 psździernika 1911. 


(11940) 


L' ez. E. 321/11 (7) , (11957) 

Na żądanie Wiktoryi Rosenbergowej 
w Wieliczce. odbędzie się dnia 17 listopada 
1911 o godzinie 9:30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 
licytaeya realności : 

a) lwa. 84 gm kat. Szczygłów stano- 
wiącej posiadłość wiejską ze stodołą bez do 
mu mieszkalnego, 

„ b) wh. 124 gm. kat. Przebieczany sta- 
nowiącej tylko łąkę, 

8) lwh. 191 gm. kat. Przebieczany sta- 
nowiącej krzaki brzozowe, leszczynowe i dę- 
bowe. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę Są ocenione: 

realność ad a) na kwotę 4432 kor. 40 h., 

7 «+ B) T Oo 

= : "6% A 0 ABE kor. 

Najniższa cena wynosi zatem co do 
realności: ad kwotę 2954 kor. 92 h., ad b) 
133 kor. 82 h., ad e) 494 kor. 66 h., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć, podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biarze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia te 
nie móomdywy 
51902. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytecyjnege powstaną, zawiadsiniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego zostębo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sā- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sydu 
niżej wymismionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pałnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wieliczka, dnia 25 września 193!. 


I. cz, E. 1207/9 
Fdykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Cell odbędzie aię 
dnia 16 listopada 1911 o rodzinie 9 przod 


(11937) 


południem w sadzie niżej wymienionym,i wi 


biurze Nr. 11 licytacya 5/6 części realności 
lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Zsgóreczko objętej, 
wraz z przyuałeżnościami. 

Nieruchomość z przynależptościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 2391 
kor. 65 kal. 

Najniższa cena wynosi 1594 koron, 
43 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj: 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się ¿o 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasira!ny, protokoły ocenio- 
nia i t. d.) może każdy mający sbęć kupie. 
nia, przejrzeć podczas godzin uszędowych w 
sądria niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Fakie prawa, wobec Kióryeh misr 
sza lievtacya hyluby vita 2 
zglosié do galu RAjoÓEH 
nym terminio Norte 


Mia tero rodzaju č W 
nie megivby polne- 


SZONE. 


zamietzystsya, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł Ii. 
Chodorów, dnia 15 października 1911. 


L. cz. E. 120,11 (14) (11358) 

Na żądanie Józefa Kauf ra w Dohczy- 
cach odbędzie się dunia 16 listopada 1911 o 
godzinie 9'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacys 
połowy realności lwh. 25 ks. gr. gra. kat. 
Stojowięs stanowiącej gospodarstwo wiejskie 
z budęnkami, 

Połowa tej realności wystawionej na 
lieytacyę jest ocenioną na 1667 kor. 75 h. 

Najsiższa cena wynosi 1111 kor. 82 i, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas o- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobe: stórysb aiuiej- 
sua licytacpa byłaby miedopasgizczalag, należy 
zgłosić de szu najpóźniej pi 
nym żerminie licytacyj nym, i 
nia bogo rodztju Co : 
nie mogłyby być 
SŁGKI. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
cheenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną. nawiedamiane 
będą o astszych wydarzeniach tego © 
powania jedynie przez przybicie na tu 
sądowaj, jesli nie miesukajs w obrer: 
nike; wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomnenika do dorges w sii 
sądu zamteszkałegu. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 10 października 1911. 


sadn 


mMoruchoności 


skutkiem podno- 


L. cz. E. 3790/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ruchli Landau odbędzie się 
dnis 23 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 licytacys 1/4 części realności 
lwh. 954 ks. gr. gm. Duliby. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1326 kor. 

Najniższa cena wyńaosi 883 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutka, 

, „Wsrnmnki licytacyjne i cdnoszyce się do 
tej niernehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
1 t. d.) moża każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w gądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, aalety 


(11938) 


PRGS 


sie moglyby być ivi m 


SRGB G, 


G. z. Sąd powiatowy, 

Chodorów, dnia 17% paździecnika 1911. 
l 
|| 


L. cz, E. ka6/11 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądania Mechls Marienberga odbę- 
dzie się dnia 23 listopada 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biarze Nr. 11 heyiscya realności obj. 
lwb. 210 i 947 ks. gr. gm. Laszki górne i 
dolne wrz: z przynależneściaemi a to drzew 
owocowych. 
Nieruchomosci wystawione na licztacyę 
Są ocenione, a mianowicie: 
1. realność obj. iwb. 947 wraz z pb. 25,1 
na 2804) koron, 
2. realność obi. iwh. 210 na 4410 kor. 
Najniższe ceca wynosi: ad 1. 2130 kor. 
|33 h, ad 2 2940 koron, poniżej tej ceny 
|Sprzedaź wia pruridzie do skutku. 


(11934) 


j Wergair 86 4 adaosząca SiĘ 
de tej wierucehownoseć dokamenta, (wyciąg 


tabuiaruy, wyciąg kaiastralay, protokoły ocs- 
nienia i t. d.) może każdy, wający sżęć 
Dieuia prz pedzzas godzin urzędowe! 
w Ssdzie wymienionym, w  biorze 


i Nr. 16. 


niżej 


e prawa żub 
nhemwościsch badi 


Ry s . 
oGesnie już 
Walis NOJIRCYJHŁSZO 


i boda o daiczpeh wygarzenisć 


BDAMIARE 
AREE 


Dai powiatowy, "dqdzizł If. 
Chodorów, doia 17 października 1911. 


L. cz. E. 789/11 (4) 
Bdykt licyteovirry. 

Na żądanie Marcina Kscsmazczyka w 
Bogucicach, odbędzie się dnia 14 listopada 
1911 o godzioie 930 przed południem w 
aądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya realności jwh. 38 ks. gr. gm. kat. 
Kokotów obiętej stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie z budynkami. 

Nieruchomość wysłasiona na licytacyę 
jest oceniona na 10051 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi zatem 6701 Sar. 
28 hal., poniżej której sprzedaż nie przyj- 

idzie do skutku. 

Warunki licytacyjne; i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, moze ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 


(11960) 


Tokie prawa, wobse których m 
sza Meytacyz byłaby niedopyszezajne, nsleży 
zzłosió do vdu najpóźniej przę wyzunszo- 


nym terminie licytaeyiarm, in 
nia ścgo torrin so de ; 
nia mogiyty ; 
Sone 

Ta osoby, dia których jakie praws lub 
ciężary na powyższej ziecuchomości badź 
obeenie już istuieją, bądź w toku pesięnowa- 
nia liertacyjnegs powstaną, wiedzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo- 
wania jedynie przez przybinie na tablicy sę. 
dowej, jeśii nie mieszksją w okręgu Gądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są. 
dowi yełoomocnika do duzęczeń w sisdzinia 
gędu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziać H. 

Wieliczka, dnia 26 września 1911. 


L. ez. E. VIII. 5414/10 (28) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Izraela Mendla Wilfa w 
Drohobyczu, odbędzie się duia 15 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
| dzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 72, 
licytacya polegającego na kontrakcie dzie- 
rżawy z daty Drohobycz 28 stycznia 1902 
l. rep. 6497 i spółki z daty Drohobycz, 16 
lutego 1902, l. rep. 15678 i na rzecz zobo- 
wiązanego Judy Zuckerkerga na karcie C. p. 
10 i 19 liczby wykazu hipot. 1218 k.g. Bo- 
rysław intabulowanego 10 procent udziału 
prawa 25 letniej dnia 28 stycznia 1902 roz- 


Per 


(11944 1—2) 


RON 


8 


poczęiej dzierżswy prawa poszukiwania i wy- 
dobywania oleju skalnego, wvsku zismnego 
i inarch mieznstrzeżonych minerałow z poj- 
ziemia part. 2547/1, 2548/1, 2549/1, w Bo- 
rysławiu (kopalnia „Jeanetta*) wraz z 10 
pre. udziałem w przynależność ach siładają- 
cych się z otworu świdrowego głębokogci 
116% m., Zarurowego rurami 4 ealowymi do 
giębokości 1182 m., z wieży i bud wiertni- 
ezych, rygu, urzątzenia wyciągowego, po- 
trzebatch narzedzi i urządzeń wiertkiezych, 
budynków kopalsianych, tłoczni, zbiorników 
i rasociągów. 

Powyższy udział prawa naftowego wy 
stawiony ne licyfacye jest oceniony wraz Z 
przynależnościami na 10719 kor. 10 hał. 

Najniższa cena wynosi 3573 kor. 03 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruciomości dakumenta (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


d.), mole każdy mający chęć kupienis, 


j 
i 


ozmelrzeć podezas godzin urzędowych w są 
+ aizej wymienionym, w biurze Nr. 88. 
Fak j 


: a 


ie prawa, wobee it 
byłaby wisdop 
niej ; 


J 
jerqchariość 


> osoby, dle ziórych jakie prawa 

a powyższej mieru ści, 

é istnieją, bądź w logu postępo- 

viseyinego powstaną, 4ewiedamicne 
yel wydarzeniush tego pustie- 

nie przez przybisie ua tabiisy 


OBO: 
7 


nie mieszkają w okręgu sądu 
iioLego i nie wskałą temuż 
onika do doręczeń w si 
w. zaioieszusłkego. 
C k Sąd powiatowy, Oddział VHI. 
Drohobycz, dnia 9 września 1911, 


L. cz. E. VII. 1915/11 (6) (11942) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 11 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya : 

a) 1/16 części realności (wh. 63 gm. 
Dobrotów, 

b) 1/4 części realności lwh. 64 gm. 
Dsbrotów. 

N.eruchomości te są ocenione: 

ad a) na 167 kor. 50 bal, 

sd b) na 453 kor. 62 bal, przynale- 
żnożei ad a) na 18 kor., ad b) na 47 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 120 kor. 34 hal., 

ad b) 388 kor. 33 hal. 

Warunki Beytacyjne i dozumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie praws wobee których niniejsze 

| lieytscya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym 

U. x. Sad powiatowy, Oddział VIT. 

Dełatye, dnia 14 października 1911. 


i 993/11 (7) 

| Edykt lieytzeyjay, 

i Na żąd»nie Natana Kannsra w Rzeszo- 
| wie, zastapionego przez adw. dr. Natans Kan- 


dl l 


h 
SiE 3%. 
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CZ, 


nera w Rzeszowie, odtędzie się dnia 27 li- 
stegada 1911 0 godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
{12 w Zborowie, licysacya realności obj. lwh. 
1766 ks. gr. gm. Zborów. 

Nieruchomość jest ocaai'na na 1900 
koron. 

Najoiższa cena wynosi 
poniže tej ceny sprzedsė nie 
skubu. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
j szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
| ruehemości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia i t, d.) 
moža każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
| podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
| wymienionym w biurze Nr. 18. 

Faki ; dry sh  nimiejsta 


950 keron 
przyjdzie do 


ang, Malaty 
sad 47 WYZBACEO= 
BYE BAKOI COBNARA- 
| ai 3 niorusnorzości 


na MOŚGOKTUBE 
„skie prawa Inb 
siwimoćci badi 
i posięcowa- 


nie lsytaóyjsego powstasą, zawiadamisne 
i F i ę Ne 

hios 33- 

j spu 
857 


. k. Bą% powietowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 6 pażdziernika 1911. 


L. cz. BE. 1460/11 (11994) 
| Edykt lieytacyjny. 
Daia 3 listopada 1911 o godzinie 9 


| przed południem odbędzie się w sądzie niżej 


wymienionym licytacya realności obj. lwh. 
217 ks. gr. gm. Wcjeiochowice wraz z przy- 
należnościami, 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 615 kor. 

Najniższa cena wynosi 410 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nisruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nioaym. 

0. k. Bå powiatowy. Oddział V. 

Przemyślany, dnia 26 września 1911. 


L. cz. E. 676/11 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Nussena Laksa, kupca w 
Mościskach, odtędzie się dnia 28 listopada 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licy- 
tacya reslności: a) Iwh. 1218 i lwh. 1382 
ks. gr. gm. kat. Bonów dom i 4 morgi 1546 
sążni gruntu na warunkach przedłożonych 
niuiejszem ustalonych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 3476 kor. 95 hal., ad b) 
592 kor. 03 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2317 
kor. 97 hal., ad b) 894 kor. 63 həl., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuments, może każdy 
razjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
mym w biurze Nr. 14. 

Fakie prawa, wobee których niuiejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalne, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyin, inaczaj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzenisch tego postępe- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi połnoraoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 18 pażdziernika 1911. 


(11947) 


L. cz. E. 856/11 (5) (11962) 

Na żądanie Berischa Weinberga, za- 
stąpionego przez adwokata dr. Laagroda w 
Krakowie, odbędzie się się dnia 21 listo- 
pada 1911 o godzinie 9-80 przed południem 
w sądzie niżej wymieniozym, w biurze Nr. 
15, licytaeya realności lwh. 50 ks. gr. gm. 
kat. Slomiróg, stanowiącej gospodarstwo rol- 
ne bez budynków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotą 10.533 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 7022 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
msjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
liegłaca byłaby nmiedcpusaczanąi, nałoży 
sażosić do sądu najofćniej przy Wy202%%0- 
gyn terminie licytagyjnyma, rmaaczej roskcze- 
nia tego rodzaju ee 40 samej nisruchomości 

ie mogłyby być już ze skutkiem nodno- 
LUB. 
Te osoby, dia Etśrych jazie prawa lub 


siężary na powyśszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 


mania liestazyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ćwszych wyderzeniach tego ro:tę- 
towania jedynie przez przybiele ma tebiicy 


ki 


sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiericenego i nie wsksżą temuż są- 
dowi pełnomocnika Go doręczeń w siedzibie 
sąciu zamieszkałepo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 25 września 1911. 


L. cz. E. 723/11 (7) (11959) 

Na żądanie Józefa Pajdak, odbędzie 
się dnia 22 listopada 1911 o godzinie 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, lieytacya realności 
lwh. 4 ks. gr. gm. Zborówek stanowiącej go- 
spodarstwo wiejskie bez budynku. 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę 
jest ocenioną na kwotę 626% kor. 

Najniższa cena wynosi 4178 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


Dia tego TG 
nie mogiyny 
SŁUG. 
fa 
iub uiężacy a: 
obecnie już | 


Bo 
GMT, 


będą o dał 
powania je 
sądowsż, je 


przybicie na tablicy 
josukają w okręgu sądu 
GSKAJĄ GRIEDŃ Bi- 
w siedzibia 


Oddział IL. 
Wieliczka, dnia 26 września 1911, 


L. E cz. 247810 (20) (11935) 
Kdykt relicytaegjny. , 

Na żądanie Mechla Steinkleina w Brzo- 
zdowcach, odbędzie się dnia 23 listopada 
1911 o godz. 9 przed południem w sździe 
niżej wymienionym, w biurze NE il relicy- 
tacya 44 części realności lwh. 521 gminy 
Brzozdowce wraz z przynsleżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
cyę jest oceniona La 270 kor. l 

Najniższa cena wynosi 140 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki relicytacyjne 1 odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wycjąg ta- 


bularny, wyciąg katastraimy, protokoły oce-|U. en. E. 775/11 


jenia i t. d.) może kakdy, mejący chęć ki- 
piecia, przejrzeć pođezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieniony:a, w biurze Nr, 16. 
Takie prawa, Wosbee kturgch nin 
sza licytacy8 hyzaby MIAGOPUSZCŁANA. maa 
zgłosić do sądu ne 2 
nym torminie Heyt 
nia tego rodzaju 0 Č9 Samej y 
mie moglyby być jut ze sku 
gsone. 
ze 


18B'= 
LUB, 


A 
QR 


oby, 06 kkórych jakie prawa lać 
ciężary na powyższej wierućlumości byde 

+ A 4 z toj hą Ai ; by =. ` 
obecnie już istnieją, RĄCZ w toku gostępo 


wania licpiacyjtegpo powstaną, zawiadumiane 


będą 0 dalszych wydarzeniach tego poste- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ekregu sądu 
niżej wymienionego mie l wskażą iejsut 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedaikie 
zamieszkałego. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 17 pażdziernika 1911. 


L. cz. E- 1179/11 (5) 


i (11935) 
Edykt leytacyjay. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę | pobytu Warwarze Żurowskiej zam. Struż, |I. cz. ©. HT. 491,11 (2) 


i jeat oceniona ns 5780 kor., przynależności 


: 
f 
i 
$ 
p 
8 
w 
f 
M 
(4 stad 5 
RATE ŁY 
grr 
y 
doh 


zaś na 2020 kor. 


oslatnip zamieszkałej w Worochcie o znie- 
sienie współwłasności realności i t. d. zpn., 


Najniższa cena wynosi pbud. 2865 kor., | ustanswiu się dia niewiadomej z miejsca po- 


zaś przypależności 1010 kor., poniżej tej če- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Wasuaki licytacyjne, które się zat 
dza i odnoszące się Go tej nieruchumatej 
swe (wycia tsbularuy, wyeląg kat 
By. protokoly ocenienia i t. d.), może kwidy, 
toający chęć kurienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niaiojsza 
Ueytacyw byżaby niedoguszczalną, nałoży zgło- 
sić ġo sądu nsjpóźniej pray WYZNACZONYM 
terminie licytacyjnym, insczej rószezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchowmojśei nio mo- 


ełyby być już ne skatkiem ponoszone. 

Te oby, dla których jokie prawa lub 

ry ma powyżarej mieruchomość 

enie już istnieje, dj i 
tdoptacy; 


yi 


i. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
sistyn, dnia 9 października 1911. 


| (11955 1—3) 
Oro.xomeHe neperopry. 
aa 17 ameromazna 1911 o rogami 9 
pano, B cyqi tyr. a. 10 Bixóyje ca mepe- 
Topr: a) !/2 peabaocra Bra. 10 KH. rp. 
rp. Konomka, 6) 12 3 1/2 peanbnocru 
Bru, 74 KH. Tp. rp. Kosromkn, 8) 1/2 3 12 
peaabHocru BTY. 83 KH. rp. rp. Komomkn. 
Mpozara ca Magi He4BHKUMOCLHA 


L-J eyre oniHeHi Ha: 2d a) 696 xop.10 cor. ad 


6) 58 rop. 15 cor., ad s) 1025 kop. 65 cor. 
Hańsasma uogaua BAHOCHTE: Ad a) 
464 xop. 06 cot., ad 6) 35 rop. 44 con, 
ad s) 688 kop. 76 cor. > 
Ycaosia nreperopry i rpamorm MORTA 
neperiaiyru B Hazme Oo3HaqTeHiM Cym 
a. 10. 


Ipasa, korpióx npoyaw poðmIa He- 


S9 | OMycTAMOK, HAJEKATE B cypi 3EOJOCHTH. 


II. x. Cyg uosiroBnh, Biąia II. 
Mocrmcka, gna 21 .BepeeHa 1911. 


A. ZE ARJ 
OrosomeRe neperopry. 
Ha monmapake IloziroBoro ToBapavraa 
RpeXUTOBOrOo B Cr. Camóopi, aaeryneHoro 


(11815) 


Na żądanie Kasy pożyczkowej w Uho-]qepes Xp. Jlymenkoro, Bixóyąe ca zaa T 
dorowie, stow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie | yaoromaxa J91! s masme oskawemiu eyii, 
się dnia 23 lstopada 1911 a godzinie 9 | gomaara u. 21, II. noBepx, reperopr 2 4 wa- 
przed południem w sądzie niżej wyinienio- ;ermii pea.JIbHocra oóH. Bru. 887 KE. rp. xp. 


nym, w biurze Nr. 11 licylacya 7j2 placu, 
budowlanego i pgr. 1289,1, 1230, 1544, 1545. 
194,2, 211/2, 1817/2 i 1818,2 obj. lwh. 52 
ks. gr. gm. Burtniki wraz z przynależno 
śclami. 

Nieruchomość wystawiona na lieyiacyę 
jest oceniona na 5071 kor., zaś przynależno- 
200 kor. 


mogłyby być już ze skubkie: 

ie osoby, dla któzych | 
ciękarj na powyższej mie: : 
obetmie już istnieją, nyd w boks postep: 
wania iicytacyjnego powstaną, zewiaćzmiwne 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sedu 
niżej wymienionego 1 nis wskażą temuż są. 
dowi pałnomocnike do doręczeń w siedzibie 
gadu sRmioszkażego. 

"Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotowaćj na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruch.- 

ści. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 17 października 1911. 


L. cz. E. 865/11 ©) | (11992) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Dawida Aszkenszego 
odbędzie się dnia 17 listopada 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacys realności 
obj. lwh. 342 ks. gr. gm. kat. Husiatyn, 
składającej się z parceli budow!anej lk. 36 o 
powierzchni 1 ar, 91 m°, wraz z przynaie- 
znościami, składającemi się z domu mieszkal- 
nego, wychodków i parkanu. 


kar, L0M0BenKO 3 UDP HAJIERHAOCTAK. 

Iipogwra ea maosa HeqBaycuMicTB 
e onieena Ha 1090 kop. 

Hafamama noqaga sasoca 127 ROP., 
NOHHBLIE TOI KBOTA He Biróyxe CA Mpozrak 

VeunoBia meperopry, Korpi ca piBHO- 
qacHo 3ATBepzykye i rpamorm, BiąkocAdi CA 
zo HeNBH:KUMOGTH (BATAC rinoreghuń, BH- 
war KaTacrpaJrBHuii, nporokoam ondresa i 
T. Æ), MOTYTE ml, INO MAIOTEŁ OXOTY KyIIOBA- 
rm, NeperIARyTH B Hu3me OsMaeHiM cy/fi, 
gomeara 4. LL nigaac rogaa ypaxoBux. 

I x. Cyg nonirosuńż, Bixgia IV. 

Cr. Cam6ip, naa 29 BepceHa 1911. 


Ilap :'ckm 3 Bo.rocoBekax Jlamuaen BaacHoi 
a oóiumaiogoi nim i rpyHma 60 apis 12 m.*. 

Iipozaru ca Mamui HexBH:RUMOCTA 
cyrk oniHemi: I. ma 8050 xopom, II. Ha 
1120 kop. 

Hańsnama nuoxaza BuHocark: ad I. 
5866 xop. 66 cor., ad II. 746 xop. 66 cor, 
NOHu3Me Toi KROTH He BixÓóyjąe CA HPOĄAW. 

NeJlosia neperopry i rpasora BIĄHO- 
cauli CA A0 HexBMikuMoCrui MOryTE Ti, T0 
MAłO1E OXOTy KylNoBATA, NeperaAkyTA B 
Busiie O3HaqeRHiM cyzi, komnata 1. 14 miggac 
rogun YPAAOBAX. 

Ipasa, korpi 6x upoąaw poómam He- 
KONYCTAMOK, Hajlexanb Haknisiińme He 
KAM CYMNOBIW, nM3HadOHIM g0 neperopry, 
mepeg reperoprom s3roaocuTu B CyMi, 00 
AHAKIIE INO 40 HeEXBMUMOCTA CAMO BIKE 
ÓLIBEMe He MOryrk 6yrm niyqgoneHi. 

TĘ. k. Cyx noBirosuń, Biąnia V. 

Tucsiefuna, gua 11 mosrma 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


ez. ©. IV. 88/11 (2) (11309) 
W sprawie Szymona Liebermans kup- 
ca w Bełzie, przeciw niewiadomej z miejsca 


L. 


bytu pozwanej kuratora w osobie p. adw. 
dr. Leona Taubzgo w Bałzie. 
©. k. Będ powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 21 września 1911. 


L.=ez, ©. 1. IS4M (1) 
Edykt. 
Przeciw Jędrzejowi Krygworuka synowi 
Fedia z Dorożowa, którego miejsce pobyta 
jest nieznane, wniesiony został do e k. sẹ- 
du powiatowego w łące przez Jurka Zs- 
bytko syna Hrynis gospodarza w Dorożowie 
pozew o zapłatę 500 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 5 października 1911 


(11382) 


(11511) 
Edykt. 

Dla nieznanego z miejsca pobytu Mi- 
kolaje Łata przeciw któremu został? wniesio- 
ny przez Benjamina Wilfa pozew o 278 kor. 
ustanowiono kuratorem dr. Eichborna adw. 
w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyś!, dnia 19 września 1911. 


L. ez. ©. II. 559/11 (1) (11548) 
Edykt. 

Przeciw Ewie Kałaczyńskiej, Katarzy- 
nie Kondratowicz ur. Kałaczyńskiej, Jakóbo- 
wi Kostkiewiczowi i Annie Koszpecińskiej, 
ztórych miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. są*u powiatowego w 
Brodach przez Eleonorę Zwierzyńską pozew 


© jo prawo własności 240/408 części realności 


godz. 4'30 po poł. w tut. sądzie, b. Nr. 5. |lwh. 24 gm. Brody. 


Gelem strzeżenia praw pozwanego Ję 
drzeja Kryworuki syna Fedia ustaaewia sie 
p. Kazimierza Meleherta zastępcę c. k. nn 
taryusza w łące, kuratorem. 

Tenze kurator zsstępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, Gopóxi on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuja. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

łąka, dnia 8 września 1911. 


u. c Cw. X. 8144/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw dr. Edwardowi Lilienewi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handiowego we Lwowie przez Kasę po- 
życzkową ogółn. galic. stowarzyszenia pers. 
we Lwowie pozew o 5500 kor. zpn. 

Na podstawie pszwu wydano wokslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. adw. dr. Włodzi- 
mierza Hordyńskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie ma je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zaaianuje, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział X. 
Lwów, dnia 22 września 1911. 


(11354) 


L. cz. E. 190/11 (6) 
Hdykt. 

Sprawa egzekrcyjna Tomasza Jurkie: 
wicza w Bukowin trzeciw Waadysławowi 
Jursowi i spól. w Bukuwiu o zniesienie 
wszóiwłasności realności. 

Celem strzezenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Władysiawa Jurka z Bu- 
kowia ustanawia się kuratorem Michała Ożo- 
g wójta z Bukowia. 

Tenże kurator zestępywać będzie wyż 
wymienionego dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, Jub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k, Gui powiatowy, Oddział Il. 

Skawine, dnia 26 września 1911. 


(11330) 


s «© © JL 3200145 
Edykt. 

Przeciw Karolinie z Kozłów Ficek, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Filznie przez Katarzynę Pieczonkową pozew 
o winsność 2/16 części realności lwh. 281 
Łęki dolne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy*ncyę ns dzień 12 października 1911 o 
godz. 9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p, dr. Krudzielskiego adw. w Pil- 
miie, kuratorem. A 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie ns jej Koszt 1 nie- 
bozpieczeńsina, dopóki ona w Sądzie Się RIS 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. x. dąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 21 września 1911. 


(11531) 


L. cz, 0. IL. 378/11 (1) (11519) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Stasiuk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Nykałę Bohonos i Nykołę Dziraka po- 
zew o 448 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu z dnia 19 wrze- 
śnia 1911 O. II. 378,11 (1) wyznaczony zo- 
stał termin do rozprawy na dzień 3 paździer- 
nika 1911 o godz. 9 rano. 

Celem sirzeżenia praw Iwana Stasiuka 
ustanawia się p. dr. Werbera adw. w Ho- 
rodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Stasiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńwo dopóki on w sẹ 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodanka, dnia 19 września 1911. 


Z PZ TE TER ZE RZA Z ZZOZ ZZ ZE Z ZZOZ ZZ Z AZ ZOZ ZZOZ ZZOZ OZON OE ND YET a 


Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dyencye na dzień 6 października 1911 o 
oodz. 6 reno. 

Oelem strzeżenia praw pawyż niezna- 
nych ustanawia się p. dr. Offego adw. w 
Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 27 września 1911. 


ez. ©. II. 418,11 (1) 
EdyEt. 
Przeciw Łszarzowi Kremerowi i Annie 
z Ciemierzyńskich Kremerowej z Bukaczo- 
wiec, których miejsce pobytu jest aiezriane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bursztynie przez Józsfa Cybulskiego po- 
zew o zapłacenie kwoty 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 9 listopada 1911 
o godz. 8 rano, b. Nr. I. 

Celem sirzeżenia praw Łazarza i Anny 
Kremerów ustanawia się p. Józefa Kaszte- 
lewieza w Buraztynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęppwać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki omi w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bursztyn, 11 października 1911. 


L. 


(11989) 


Dz 0. II Z68A1 (1) (11385) 
Bdyzkt. 

Przeciw Franciszkowi i małol. Jakóbo- 
wi Kłuskom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Pilznie przez Jana Gliwę po- 
zew o 262 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyseneyę na dzień 11 października 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawie się p. Walentego Kłuska wójta w 
Lubczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. , 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 6 sierpnia 1911. 
(11131) 


L. cz. Ow. X. 2852/11 (2) 
Edykt 


Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Galicyjską kasę 
zaliczkową we Lwowie pozew o 5700 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wydano weksla- 
wy naksz zapłaty. 

Celom strzeżenia prsw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. adw, dr. Stanisła- 
wa Grzesika we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwsrda Liliena w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 4 września 1911. 


L. cz. Ów. 2172/11 (1) 
Edykt 

Przeciw Herschowi Beckowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do tut. sądu przez Towarzystwo kredy- 
towe kupców i przemysłowców w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 500 kor. zpa. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Ustanowiony całem strzeżenia praw 
Herscha Becka kuratorem dr. Schäzhter 
adw. w Przemyślu zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 


(11205) 


pozwu wydano nakaz 


ezeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 6 października 1911. 


L. ez. Ów. 1776ji1 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Siisslowi Fasowi 
przedtem w Czudcu wniosła Karolina Klein 
przez adw. dr. Oberledera w Tarnowie skar- 
ge o 221 kor, 89 hal. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 3 października 1911 
Cw. 1776/11 (1). 

Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Psarski w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Tarnów, 8 października 1911. 


(11136) 


L. ez. ©. IL. 31411 (1) 
Edykt 


(11009) 


y i 

Przeciw Józefowi Səpiałowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bie- 
czu przez Jędrzeja Gawlaka pozew o zezna- 
nie kontraktu sprzedaży. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nówia się p. adw. dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego kuszt 
i niebezpieczeńsztwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 27 września 1911. 


L. cz. E. 837/11 a (11943) 
dykt. 

W sprawie egzekucyjnej Powiatowej 
Kasy oszczędności w Myślenićach, toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Dob- 
czycach przeciw Wojciechowi i Maryannie 
Twardoszom w Dobczycach o 676 kor. 75 
hal., ma być doręczoną uchwała z dnia 25 
sierpnia 1911 liczba czyn. E. 887/11 (1), 
którą zarządzono oszacowanie realności lwh. 
55, 1629 i 1565 gminy Dobczyce objętych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
i Maryanna Twardoszowie przebywają, usta- 
nawia się dlań w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie p. Tomasza Jaronia e. k. 
notaryusza w Dobczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 19 września 1911. 


L. ez. Cw. 4054/8 (2) (11238) 
BE 0 y SE 

Karol Huber ze Stawczan, w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem obwodowym 
w Kołomyi przeciw niemu o 1020 kor. zpn,, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 4 listo- 
pada 1908 1. cz. Ów. 4054/8 (1), którą na- 
kaz zapłaty wydano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karol Hu- 
ber przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie p. dr. Ka- 
rola Weissmana adw. w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om sam w są- 
dzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Kołomyja, dnia 12 września 1911. 


L. cz. Ów. X, 3140/11 (1) (11358) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Czornemu s. Jacka 
w Mikłaszowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesioną została do ce. k. sądu 
krajowego jako handl. we Lwowie przez 
Kasę zaliczkową w Glinianach, stow. zarej. 
z ogr. por. pozew o 853 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 22 września 1911 
l. cz. w. X. 8140/4 (1). 

Celem strzeżenia praw Michała Czor- 
nego ustanawia się p. dr. Emila Hubickie- 
go adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Czornego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 22 września 1911. 


L. ez. Cg. I. 166/11 (1) (11419) 
Edykt. 

Przeciw Anieli z Mikockicb Polakowej 

z Tarnawy dolnej, której miejsce pobytu 

jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 


10 


du obwodowege Oddział I. w Wadowicach j Krakowie (ewentualnie więcej w razie opró- | 


przez Jana Polaka w Tarnawie dolnej Nr. 1 
pozew o zapłatę kwoty 3600 kor. zpn, 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie w sali rozpraw Nr. 48 
I. audyencya na dzień 5 października 1911 
o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu pozwanej Anieli z Mikockich 
Polakowej ustanawia się p. dr. Romualda 
Hoffmanna adw. w Wadowicach. kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
z Mikockich Polakową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 18 września 1911. 


L. ez. ©. II. 554/11 (1) (11987) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Dychtoń z Klikowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zustał do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Stanisława i Ludwikę Dy- 
chtoniów w Klikowej pozew o wykreślenie 
prawa zastawu kwoty 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 listopada 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Pflugeisena adw. w Tarno- 
wie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Tarnów, dnia 21 października 1911. 


L. cz. O. II. 5814/10 (2) (11666) 
Kdykt. 

Przeciw Deborze Roni 2 im. Berg, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu tut. przez Salo- 
mona Herscha Hahna pozew o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 18 listopada 1910 Ow. III. 
5814/10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p, adw. dr. Władysława Grabo- 
wieza we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 25 września 1911. 


Kon kursa. 


(11761 2—3) 
Konkurs. 

W c. k. Namiestnietwie we Lwowie są 
opróżnione dwie posady sług urzędowych z 
systemizowanymi poborami i ubiorem urzę- 
dowym. 

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierwszeń- 
stwo do tych posad mają aspiranci wojskowi, 
posiadający odpowiednią kwalifikacyę i zao- 
patrzeni certyfikatami w myśl ustawy z 19 
kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60. 

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do 80 listo- 
pada 1911 do e. k. Namiestnictwa we Lwo- 
wie, a to aspiranci wojskowi, zostający w 
czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej. 

Podanie należy zaopatrzyć w dowody: 

1. znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych, 

2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego), 

3. nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, 

4. obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranci wojskowi mają nadto dołą- 
czyć wspomniany certyfikat wojskowy. 

Do obowiązków sługi urzędowego na- 
leży obok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, nosze- 
nie materyału opałowego i wody, sprzątanie 
i zamiatanie biur, odnoszenie na pocztę po- 
syłek pieniężnych, pism urzędowych i pakie- 
tów oraz przynoszenie ich z poczty, w końcu 
doręczanie stronom pism urzędowych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 października 1911. 


L. 3429/1 


L. 127.109/I (11773 2—3) 
Konkurs. 

a) na 3 posady podurzędników poczto- 
wych z grupy a. przy urzędach pocztowych 
Kraków, Stanisławów, Tarnów (ewentualnie 
więcej w razie opróżnienia się w ciagu kon- 
kursu) oraz 

b) na 8 posady woźnych pocztowych, 


źnienia się w ciągu konkursu) w charakte- 
rze prowizorycznym z płacą wedle ustawy z 
dnia 25 września 1908 r., Dz. p.p. Nr. 204, 
dodatkiem aktywalnym wedle miejsca stacyo- 
nowania i prawem do poboru ubrania słu- 
żbowego. 

Podania wnieść należy do dnia 25 li- 
stopada b. r. do e. k, Dyrekeyi Poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Posady wożnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r., Dz. p. p. Nr. 151 eertyfikowu 
nym podoficerom, podczas gdy o posady pod- 
urzędników ubiegać się mogą także woźni 
pocztowi, posiadający egzamin na podurzę- 
dników. 

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt 

i telegrafów. 
Lwów, dnia 18 pazdziernika 1911. 
Wopaterni. 


L. 2286/pr. (11775 2—3) 
Konkurs. 

W etacie e. k. Dyrekcyi Policyi we 
Lwowie ma być obsadzonych z dniem 1 sty- 
eznia 1912, 7 ewentualnie więcej posad c. k, 
strażników cywilno-policyjnych z miejscami 
służbowemi we Lwowie, ewentualnie w Tar- 
nopolu, w Podwołoczyskach lab w Skale, z 
systemizowanymi dla tych posad poborami 
wedle ustawy z dnia 25 września 1908 Dz. 
p. p. Nr. 204 i rozporządzenia wykonawczego 
wszystkich Ministerstw z 22 listopada 1908 
Dz. p. p. Nr. 234. 

Na te posady rozpisuje się konkurs z 
terminem po dzień 25 listopada 1911. 

Posady te nadane będą pierwotnie w 
charakterze prowizorycznym, a dopiero po 
6-cio miesięcznej zadowalnisjącej próbnej 
praktyce nastąpi stabilizacya. 

Posady te zastrzeżone są w myśl usta- 
wy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonycch podsfi- 
cerćw posiadających certyfikaty. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcji Policyi 
we Lwowie za pośrednictwem swej przeło- 
żonej Władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez- 
pośrednio, dołączając do podania świadectwo 
moralności, świadectwo fizycznego uzdolnie- 
nia, wydane przez lekarza rządowego lub 
przez niego potwierdzone, tudzież dowody 
znajomości języków krajowych i znajomości 
lokalnych, a wysłużeni podoficerowie także 
certyfikaty, uprawniające ich do ubiegenia 
się o taką posadę. 

Lwów, dnia 19 października 1941. 

C. k. Radea Rządu i Dyrektor 
Policyi: 
Reinlender. 


L. cz. Prez. 27223 
Konkurs. 

W domu więziennym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Samborze jest do obsadzenia 
jedna posada kontrolora w X. klasie rangi, 
ewentualnie adjunkta Zakładu kary z przy- 
dzieleniem do domu więziennego w Sambo- 
rze, w XI. klasie rangi, ze systemizowanymi 
poborami i wolnem pomieszkaniem. 

Kompetenci o te posady, ewentualnie 
o taką samą przy innym domie więziennym 
opróżnić się mogącą, mają wnieść swoja na- 
leżycie udokumentowane podania w przepi- 
sanej drodze służbowej, najpóźniej do 15 li- 
stopada 1911. do Prezydyum e. k. sądu ob- 
wodowego w Samborze. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 19 października 1911. 


(11886) 


L. cz. Prez, 27416 
Konkurs. 

Są do obsadzenia w sądzie krajowym 
we Lwowie jedna ewentualnie więcej posad 
radców sądu krajowego z systemizowanymi 
poborami VII, klasy rangi, tudzież po jednej 
takiej posadzie w sądach obwodowych w 
Brzeżanach, Samborze i Stanisławowie. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innyca sądach kolegialnych 
ogróżnić się mogące, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania najdalej do dnia 
15 listopada 1911 do odnośnego Prezydyum 
Trybunału I. instancji. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 20 października 1911. 


(11823) 


L. cz. Prez. 27293 
Konkurs 

W e. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance- 
laryjnego w XL klasie rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie kolegialnym 
w Galicyi wschodniej mają wnieść najdalej 
do 25 listopada 1911 w Prezydyum e. k. 
sądu krajowego we Lwowie podania w myśl 
$$ 5 i 6 rozporządzenia Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. 


(11885) 


a mianowicie jedną w Szczakowej, dwie w !p. p. należycie udokumentowane, w szcze- 


gólności wykazać, że ukończyli szkoły średnie 
(egzamin dojrzałości nie jest wymagany) i 
że złożyli Il. egzamin kancelaryjny z do- 
brym wynikiem. Od tych wymogów nie może 
być udzieloną dyspenza. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Liwów, dnia 20 października 1911. 


L. cz. ad Prez. 21695 
Konkurs. 

W Sądzie powiatowym w Serceie jest 
do obsadzenia posada sędziego powiat 'wego 
i naczelnika sądu z systemizowanymi pobo- 
rami VIII. klasy rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzieżpowiatcwym 
na Bukowinie opróźnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania do 
dnis 10 listopada 1911 do Prezydyum e. k. 
sądu krajowego w Czerniowcach. 

Z c. k. Prezydgum wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 20 października 1911. 


(11884) 


L. cz. 16231 (11969 1 - 3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Rzeszo” 2 
jest do obsadzenia posada soźnego. gs 

Podania o powyższą. lub przy im „h 
Sadach opróżnić się mogąca, dia wojsko :h 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźr o, 
wnosić należy do nia 26 iistopada 191 lo 
Prezydyum Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydynm Sądu wyższego. 
Kraków, 28 października 1911. 


L, cz. 1689 (11851) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Starym Sam- 
borze rozpisuje niniejszem «vukurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w Sta- 
rejsoli stosownie do postanowień $ 8 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. :48 Dz. ust. i 
rozp. kraj, 

Do okręgu sanitarnego w Starejsoli na- 
leżą gminy: Bąkowice z Suszycą małą, Be- 
reżów z Tarnawxą, Błozew górna, Chyrów, 
Felsztyn, Grodowiee, Koniów, Laszki muro- 
wane, Libuchowa, Posada chyrowska, Posada 
felsztyńska, Polana ze Sliwnieą, Słochynie, 
Stararopa, Starasól, Suszyca wielka, Szumina, 
Terło szlacheckie, Terło rustykalne, Rosochy, 
Towarnia, Wołcza dolns, Wola rajnowa. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1200 koron płatna w ratach miesię- 
cznych z góry i ryczałt na objazdy 600 kor. 
rocznie, płatny w ratach kwartalnych z góry, 
nadto gmina Starasól płaci za spełnienie 
obowiązków lekarza miejskiego rocznie 400 
koron. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Kandydaci na tę posadę wfeni wnieść 
podanie do Wydziału powiatowego w Sla- 
rym Samborze w terminie najpóźniej do dnia 
1 grudnia 1911 i do podania należy do- 
łączyć : 

1. dowód obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, 

8. metrykę urodzenia wykazującą, że 
kandydat nieprzekroczył 40 roku życia, 

4. świądectwo, że kandydat przynaj- 
mniej 2 lata po ukończeniu studgów edby- 
wał praktykę lekarską, 

5. świadectwo zdrowia, 

6. znajomość języków krajowych, 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu na pisemną prośbę może być na- 
daną stale. 

Pównież nadmienia się, 46 posada ta 
połączona jest z prawem do emerytury, a to 
w granicach postanowień ustawy z 12 maja 
1909 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 62). 

Z Wydziału powiatowego. 
Stary Sambor, d. 14 października 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 361 Stow. II. 608 (11891 2—8) 
Edykt. 

Na podstawie przeprowadzonych do- 
chodzeń uznaje c. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie jako handlowy, Towarzystwo ochrony 
mniejszej własności ziemskiej w Mielcu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką za nieistniejące od kilkunastu lat i 
zarządza jego wykreślenie z rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 


C. k. Sąd obwodowy Oddział IY. 
Tarnów, dnia 14 października 1911. 


L. cz. Firm. 202/11 (11780 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już frm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kosów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 


darcze urzędników w Kosowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: rozwiązanie, Wy- 
bór iikwidatorów : Józef Świdziński, Teodor 
Tepki i Kazimierz Jamroz w Kosowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby zg'osił: 
się ze swemi pretensyami do Stowarzyszenia 
tego obecnie w likwidacji będącego. 

Data wpisu: 2 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1. | 
Kołomyja, dnia 2 września 1911. 


L. cz. Firm. 1326/11 Stow. III. 12 (11375) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. : 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zg- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: Związek samopomocy 
handlowej i kredytowej w Tarnepolu, stc- 
warzyszenie zarejestrowane Z OSTRICZOWĄ po- 
ręką, po niemiecku: Handels und Credit- 
Selrsthilfsyerband ın Tarnopol, registrierte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung. 

„ Data statutu: 5 czerwca 1911, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
L interesu kredytowego celem dostarczenia 
w cznie członkom swoim potrzebnych im 
: „rowadzenia handlu, przemysłu i rolni- 
„ pieniężnych kapitałów obrotowych na 
rkowany procent za pomocą wspólnego 
(yta wszystkich członków, 

Dyrekcya: Dzrektorowie: 1. Józef Ei- 
sig dw. im. Margulies, kupiec w Petrykowie, 
2. Samuel Parnes, i zastępcy Gyrektorówj: 
3. Chaskel Thaler, 4. Meier Nagier, trzej 
ostatni xupcy w Tarnopolu. 

Podpis firmy (F. Z.: Podpisy za To- 
warzystwo uskutecznia dyrekeya w ten spo- 
sób, że podpisujący „do firmy Towarzystwa 
swe podpisy dołączają Do ważnosci zobo- 
wiazania potrzeba podpisu obydwóch człon- 
ków dyrekcji. ; 

Ogłoszenia: Eublizne ogłoszenia To- 
warzystwa będą umieszczane w jednym z 
dzienników lub czasopism lwowskich i a 
3z0wa26 W lokalu Towarzystws 

Udział ezłonków : Udział każdego ezłen- 
ka wynosi 100 kor. i może być wpłacony 
albo w całości zaraz po przystąpieniu lub 
uzupełniony drobnem! wkładkami. Kazdy 
członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: / Udpowiedzialność 
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest 
ograniczoną. 

Data wpisu: 28 września 1911. 

Q. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 4 września 1911. 


U. em, ©ipx. 255/11 (11915) 
3MIRH i XOXATKH X0 BIACAHAX Bike hipM 
CTOBAPAMERAB. 

Bnacaso B peeerpi croBapmitenb 3a- 
poÓROBAX 1 rocnorapckAx. 

Ociąok crosapamens : UepHarua (I'o- 
pozeHKA). 

©ipna SBYTHTB: Crima omazxgocra i 
NoaA10K BE HPpRaTHRi, cToBapamene sapee- 
cnpoBaRe 3 He0ÓMERKEHOK IIopykow. 

1. Taen „apeknai BKcrynuB: PANAN 
KanuHka- 30CTyNlHHK RHACTOATEJA 3APA Ty. 

2. Tenom zapekąni Buópannk : IOpko 
Mixańmok Zluarpa, piNsRaAk 3 "HepRaraa, 
AKO 3ACTYNHAK HACTOATEJIA 3APAJNY. 

Jara Bracy : 28 Bepecna 19i1. 
I. K. Cyą okpy:kAni AKO TOproBe. BANK 

Bixzia IL. 
Koaonaa, aa 28 BepecHa 1911. 


HW. en. ipm. 273/11 Cros. II. 168 (11916) 
ŻMIHH i XOTATKA X0 BIIMCAHAX Bike QIpM 
eroBapameHB. 

Buacano B peecrpi eTOBapumeHbB 3a- 
pOÓKOBAX i rocroJapcknx. 

OcizOk croBapumena: Kopnua (Ko- 
Jomas). 

Pipma 3Bygmre: Cmiaka omagnocra i 
nosatok B Ropraua, crosapamene sapee- 
cTpoBaRe 3 He0ÓMeEROT ILopyKOW. 

1. HseRm qmpekymi Bmerynnin: Ma- 
xaiino LIOHymak, 3ACTYIHAK HacTOArEHA 
sapany, |.1BKo Mapimajnok, gaen zapazy. 

2. Ysera „upeknmi Buópani: Tean 
Iasnok Bacus, AKO 3ACTYNHAK HacTOA- 
read a Hukoaa JlyTdak, AKO wiem Bapanry, 
oóa cenana 3 Koprmsa. 

Jara Bnacy : 28 Bepecaa 1911. 

II. £. Cyg okpy'kAnń AKO TOPToBEABHUŃ 
Biazia H. 
Koromana, aa 28 Bepecaa 1911. 


L. ez. Firm. 629/11 (11414) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejesttu handlowego dla stuwsrzy- 
szeń zar.bkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Zakład kredytowy w Rozwadowie, stows- 
rzyszenie zarejestrowane z ogianiczoną po 
ręką”, że na walnem zgromadzeniu tegoż 
stowarzyszenia w dniu 15 sierpnia 1911 od- 
bytem w miejsce ustępującego dyrektora 
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Loebla Wienera, wybrano dyrektorem Izraela 


Haftla prywatnego w Rozwadowie zamieszka- | 


łego. 
Rzeszów, dnia 23 września 1911. 


L. ez. Firm 463/11 (11206) 
Wpis do rejestru handiowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Błażowa, 

Brzmienie firmy: Lejzar Hieuschaber, 
wyrąb mięsa w Błażowej. 


Przedmiot przedsiębiorstwa:  wyrąb 
mięsa. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, daia 15 lipca 1911. 
L. cz. Firm. 594/11 Oddz. A. (11415 


Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Budnik. 
Brzmienie firmy: Rosenbliith i Burta. 
Przedmiat przedsiębiorstwa: poddzi: r- 
żawa prawa propinacyi. 
Dzień wpisu: 9 września 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 9 września 1911. 


U. en. ipm. 27211 Cros. Il. 121 (11918) 
dmiam i ozarka XO BHMCAHHX Be ÓIpM 
CTOBAPHALIEHB. 

BnucaHo B peecepi cToBApHLeRB 34- 
pOÓKOBUX i rocHorapcknxX. 

Ocizor eroBapameAa : Boausisni (CHa- 
TAH). 

Pipma 3ByguTE: TOBApACWBO KkpegarT. 
ropr. „BaacHa momiy*, CTOBApHIUCHE Bape- 
ecTpoBaHe 3 oóMeeHoło uopykow B Boxy- 
KIBNAX. 

L. Hnera qxapekqni Bacrynnaa: Ba- 
cas Tumqyk, CcHpaBEHK, leam LyZ3KK, 
kaczep. 

2. Yaenx qapekuni Bmópani: Musat- 
ao Hepaascknń, AKO CHpABARMK, lean Pi- 
3yH IlaB.a, AKO kacnep, 0Óu CENAH B Boxu- 
KIBIĄJX. 

Jara Bnacy : 28 Bepecaa 1910. 

I. x. Cyg okpysksak AKO TOproBelbauń 
Bizzja IL. 
Komomna, naa 28 Bepeena 1910. 


G. Z. Firm. 1284/11 Rg. B. I. 62 (11869) 
Anderunzen und Zusńrze wa bereits einge- 
tiagrnen Einzel- und Gesell:chaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Ab- 
teilung B. 

Sitz der Frma: Krakau, 

Fiimawortłsut „k. k. priv. allgemeine 
Verkebrsbank Filiale Krakau“, polnisch „e. k. 
uprzyw. Powszechny Bank obrotowy, Filia w 
Krakowie“. 

D.e dem Herrn Thaddãus Wąsowicz 
für diese Filisle ertailte Kollektiv Prokura 
wird gelöscht. 

Datum der Biztragung: 15 September 
1911. 

K. k. Lendes- als Handelsgericht, 

Abteilung 1. 
Krakan, am 15 September 1911. 


L. cz. Firm. 306 Rg. A. 107 (11921 1—3} 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojesynczego. 

Wpisano do rejestru handiowego Oj- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Latoszyn. 

Brzmienie firmy: Wanda hr. 
wska. 

Przedmiot pszedsiębiorstwa: gorzelnia 
rulpicza w Latoscynie, 

Wiaścicielka: Wanda hr. Bob; owsta, 

Data wpisu: 12 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy 

Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12 sierpuia 1911. 


Bsbro- 


L. ez. Firm. 141/11 O. 828 (11507) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. i 

Siedziba stowarzyszenia: Wełdzirz. | 

Brzm enie firmy: Towarzystwo zsli- 
czkowe w Wełdzirzu, stowarzySzen:e zreje- 
strowane z ograniczoną poryką. 

1. Czł nkowie dyrekcyi wystąpili: Na- 
than Leib Wolf, Jeruchim Lindner, Izak 
Langer, 

2 Człowkowia dyrekcyi wybrani: Izrael 
Józef Taub, Leon Taub i Majer Jusgermann, 
kupey w Wełdzirzu. 

Data wpisu: 4 maja 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oadział IV. 


Stryj, dnia 28 kwietnia 1911. 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 245 z dnia 27 października 1911. 


IL. cz. Firm. 729/11 Rj. A. I. 132 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm Od- 
AS 
&iedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Iguacy Drucker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rymarz i 
siodłarz, po niemiecku: Riemer und Sattler. 
Własaciel: Ignaey Drucker, kupiec i 
właściciel reslnosci w Przemyślu. 
Podpis firmy: Ignacy Drucker. 
Data wpisu: 29 lipca$l911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśi, 29 lipca 1911. 


(11502) 


| dział 


L cz, Firm. 122/11 Rg. A. 8 (11506) 

Z rejestru dla firm spóikowych wykre 
ślono firmę „S. Apfelgrün i Spółka ‘po nie- 
miecku S. Apfelgriia es Uomp.) handel skó- 
rami, chówiem i przyborami szewskimi z sie- 
dzibą w Stryju skutkiem rozwiązania Spółki 
przez wystąpienie jawnej spółniczki Róży 
Hawy Agqfelgriin. 

Zarazem wpisano do rejestru dla firm 
kupców pojedynczych firmę „9 Apfelgriia 1 
Społka* (po niemiecku: S. Apfe'griin et 
Comp.) handel skórami, obówiem i przybo- 
rami szewskimi 

Siedziba firmy: Stryj. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
skórami, obówiem i przyborami szewskimi. 

Właściciel firmy: Zygmant Apfelzrhn. 

Data wp su: 16 maja 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, deia 5 maja 1911. 


I. ez. Firm. 706/11 Rj. A. I. 131 
Wpie firmy pojedynczej. 
Wpisino do rejestru dla firm oddz. A: 
Siedziba firmy : Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Lips Kastner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : rzeźnietwo. 
Właściciel. Lipa Kastner, kupiec w 
Przemyślu. 
Pudpis firmy: Lipa Kasiner. 
Data wpisu: 22 lipca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Przemyśl, 22 lipca 1911. 


(11503) 


L. cz. Piro. 217/11 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru wykreślono : 
Siedziba firmy: Peczeniżyn. 
Brzmienie firmy: „Rosenfeld i Korn- 
reich dzie żawcy propinacyi w Peczeniżynis 
ı Jabionowie z przyl. skutkiem zwinięcia 
przemysłu. 
Dzień wpisu: 20 wrzesnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 20 września 19:1. 


(11544) 


L. ez. Firm. 1467/11 
Ogłoszenie. 

W skutek otwarcia e. k. Sądu obwodo- 
wego w Ozortkowie zostaną z dniem 1 listo- 
pada 1911 r. przeniesione do rejestru han- 
dlowego c. k. Sądu obwodowego w Czortko- 
wio następujące firmy mające siedzibę w urzę- 
dowym okręgu tegoż Sądu a wpisane dotych- 
czas w rejestrze handlowym: 

l. ludwik Noss, aptekarz, siedziba 
Gzortków, 

2. Hierseh Weissglass dla handlu wódka 
w Szerszeniowcach, Zakład główny Szersze- 
niowce, zakłady filialne Willaweze i Privat 
Lenkoutz (Bukowina), 

| 8. Leib Bartfeld, przedmiot: przedsię 
biorstwo gorzelniane w Probużnie, 

4. Florentyna Marya dw. im. Czarto- 
ryska, dla przedsiębiorstwa wyrobu wódki i 
tuczenia bydła w Jabłonowie, siedziba Kopy- 
czyńce, 

5. Mendel Steckel, handel zboża i spe- 
kulacya pieniężna w Kopyczyńcach, 

6. Benjamin Salzmann, handel korzen- 
ny w Zaleszczykach, N Pr. 

7. Maurycy Regeustreif, przedsiębior- 
stwo dzierżawy browaru i propinacyi piwnej 
w Husiatynie, 

8. Hersch Hirschoru, dzierżawa propi- 
nacyi w Wierzbowcn, 

9. Dawid Menczel, dzierżawa propinacyi 
w Krzywczu górnem, 

10. N. Posament, Spezereihandlung, sie- 
dziba kopyczyńce, 

11. Abraham Kiimmelmann, dzierżawa 
młyna w Uhryńkowcach, 

12. Pinkas Lamm, dzierżawa młyna, 
Sewerynówka w Bodrykoweach, 

48. Izaac Gottesfeld, przedsiębiorstwo 
propinacyi w Probużnie, AB 

14. Abraham Pohoryles, gorzelnia i wy- 
pas bydła w Hinkowceach, 

15. Wolf Stock, własny młyn tegoż w 
Podfilipiu, siedziba Skała, 

16. Feibisch Weitmann, handel zbożem 
i handel książkami w Husiatynie, 

14, Aba Mojżesz Schwarz, przedsiębior- 
stwo młynarskie w Sidorowie, 5 


(11418) 


18. Moses Pohoryles, handel zbożem i 
drzewem w Husiatynie, 

19. Hersch Rosenzweig, interes wekslar- 
ski w Husiatynie, 

20. Józef Ornstein, przedsiębiorswo go- 
rzelni w Nowosiółce kostiukowej, 

21. Dr. Oswald Kimelmann, dzierżawa 
dóbr Stawki ad Uhryńkowce wraz z gorzel- 
nią i wypasem bydła, 

22. Majer Jager, dostawa prowiantu 
dla c. i k. wojska i wyrąb mięsa w Qzort- 
kowie, 

28. Berisch Blumenthal, handel towa- 
rów mieszanych w Borszczowie, 

24. Adolf Landes, dzierżawa apteki w 
Husiatynie, 

25. A. D. Sternlieb, handel towarów 
bławatnych i sukiennych w Zaleszczykach, 

26. Leon Jawetz, dzierżawa gorzelni w 
Postołówce, 

27. Reisie Dauer, dzierżawa propinacyi 
w Nyrkowie, 

28. ©. B. Sternlieb, handel korzenny 
i galanteryjny w Zaleszczykach i handel su- 
kienny w Borszczowie, 

29, M. Niemczewski, przedsiębiorstwo 
aptekarskie w Borszczowie, 

30. Jan Gromnieki, gorzelnia w Laskow- 
cach, 

31. Leibisz Bergmann, dzierżawa mły- 
na sztucznego i gorzelni w Uściu biskupiem, 

32. Andrzej Gardulski, handel nieroga- 
cizną, siedziba Wygnanka koło Qzortkowa, 

38. Benjamin Haber, Kisenwaarenge- 
schaft in Zaleszczyki, 

84. Joel Schulmann, Gieschaftsmann in 
Szutromińce, Hauptniederlassung Szutromiń- 
ce, Zweigniederlassung Drohobiczówka, 

35. Władysław Bogucki, dzierżawa pro- 
pinacyi w Bossyrach, Kociubińcach i Siekie- 
rzyńcach, 

36. Nuchim Ozoban, handel skórami i 
udzielanie zaliczek (Fell und Vorschuss Ge- 
schaft) siedziba Husiatyn, 

87. Isaak Reiss, tuczenie wołów i wy- 
rób wódki w Łosiaczu, 

38. Antoni Kraiński, apteka w Jezie- 
rzanach obok Ozortkowa, 

39. Meilech Wagschal, 
pachter in Koszyłowce, 

40. Mojżesz Sonnenschein, przedsiębior- 
stwo dzierżawy gruntów i gorzelni w Dźwi- 
niaczu, 

41. Spirydyon Wachowicz, młyn wodny 
w Dawidkowcach (powiat Czortków), 

42. Sucher Sternberg, wyrąb lasu i bhan- 
za drzewem w Oryszkowcach, siedziba Czort- 

Ów, 

43. Młyn walcowy w Kolędzianach, Lu- 
dwika Hoodyskiego, 

44, Samuel Margulies, dostawca siana 
i słomy dla I. pułku ułanów w Czortkowie, 

45. Zofia Piotrowska, siedziba Skała 
n/Zbr., przedmiot apteka. 

46. Rafael Binder, dzierżawa prawa pro- 
pinacyi w Pauszówce, 

47, Natan Bilgraj w Nagórzance, przed- 
miot: dzierżawa propinacyi w Nagórzance od 
l stycznia 1908 do 31 grudnia 1910, 

46, Mojżesz Haber, dzierżawa młyna 
tnrbinowego w Czortkowie starym, 

49. U. k. obwodowa apteka Zerygiewi- 
czowej w Zaleszczykach, 

50. Hersch Holzberg, przedmiot; dzier- 
żawa propinacyi w Sadkach, 

51. Aron Waldmann, dzierżawa młyna 
w Babińcach ad Krzywcze, 

52. Jankiel Gingold, przedmiot: dzier- 
zawa propinacyi w Sinkowie, 

53. Bernhard Katz, siedziba Ludwipole 
ad Iorodnica, przedmiot: wyrąb lasu w De- 
ryłozach, i 

54, Zygmunt Brettler, przedmiot: dzier- 
zawa dóbr Bedrykowce i tamże znajdującej 
się gorzelni, i 

55. Dawid Bardfeld, przedmiot: wyrąb 
lasu i handel drzewem w Mielnicy, 

56. Aleksandra Skulska, dzierżawa pro- 
pinacyi w Lisowach, 

57. Israel Brimer, wyrób oleju anyżo- 
wego w Skale nad Zbruczem, i 

58, ©. Melzer & Sohn, fabryka olei ete- 
rycznych Skale, 

59. Perl Scherz & Sohn, Manufaktur 
und Spezereiwaarenhandlung in Kopyczyńce, 

60. Ch. Ehrenberg & Liebergall, han- 
del towarów łokciowych w Skale, 

Gl. Grosser & Mandel, dzierżawa pro- 
pinacyi w Kozaczyźnie i Lanowcach, siedziba: 
Kozaczyzna, 

62. Benjamin Haber & Semy Sosen- 
zweig, Lieferung von Victualien und Fleisch 
für das k. u. k. Militarspital in Zaleszczyki 
stare, siedziba Zaleszczyki. 

63. Bracia Ochs, handel drzewem ma- 
teryalnem w Tarnopolu z filią w Kopyczyń- 
cach, „Gebrüder Ochs Holzhandlung in Tar- 
nopol mit Zweigniederlassung in Kopy- 
czyńce*, - 

f 64. Brenholz, Harlig, Margulies i Baar 
w Czortkowie, przedmiot : dzierżawa propi- 
nacyi w Czortkowie z przyległościami i w 
Jagielnicy z przyległościami, tudzież dzier- 
żawa browaru w Jagielnicy, 

66. Herman Kruh i Samuel Margules, 
dzierżawa browaru w Wygnanee, 


Propinations- 
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66. Mendel Margules i syn, burlowny ; łączony z wyszynkiem palonych napojów spi-| I. ez. L. TV. 1110 (8) 


| rytusowych. 


handel mąką w Ułąszkowcach, 
64. Ozyasz Garfunkel & Comp.. handel 
jajami w Husiatynie, 


108. Nachman blum w Białej koło 
Czortkowa, przedmiot: dzierżawa prawa pro- 


68. Pinkas Lamm 6% Comp.. Vermah- j pinacyi. 


lungs- und Mehlverschleissgeschaft in Zale- 
Szczyki, 

69. M. Gelband kantor wymiany w Hu- 
siatynie, 

70. Chaim Drescher und  Menasche 
Schwarz. przedmiot: Der Betrieb der Pachtune 
zweier Mahlmiihlen zu Czerwonogród. 

71. Salamon Weisshaut & Wagener, 
Mühlpächter in Gródek wohnbaft iu Zale- 
szczyki, siedziba Gródek. 

42. Jossel i Moses Weissberg. dzierża- 
wa młynów w Krzywczu dolnem, 

18. Bernhard Meller & Sigmund Brett- 
ler. przedmiot: Pachtung des Landtafelgute= 
Alt Zaleszczyki, der  Branntweinbrennerei 
dortselbst und Viehmastung, 

74, A. L, Morgenroth i spółka, siedzi- 
ba Husiatyn, przedmiot: handel jajami. 

15, Weisselberg 6 Brandes, dzierzawey 
młyna, siedziba Chorostków, przedmiot: dzier- 
zawa młyna w Rakowym kącie. 

76. Szymszona Kleinera spadkobiercy, 
siedziba Tłuste, przedmiot: przedsiębiorstwo 
wyrębu lasu i handlu drzewem w miejscowo- 
ściach Olehowa ad Teklówka, Dźwiniacz i 
Błyszczanka, 

37. Selig Schapira i Abraham tlirsch- 
horn, dzierżawa prawa propinacyi i trzech 
trafik tytoniowych w Zwiniaczu, 

78. Wyrąb lasu i handel drzewem Aby 
Bergmana i Altera Landesberga, siedziba Je- 
zierzany obok Czortkowa, 

49. A Hübner i syn, tartak i młyn pa- 
rowy, fabryka parkietów i wiorów (A. Hü- 
bner 6 Sohn Dampfsige und Muhle Par- 
quetten und Holzwolienfabrik), siedzibą Hu- 
siatyn. 

80. Pinkas Kapeller & Söhne, Commis- 
sions und Agentur Gzschift in Husiatyn, 

$1. Izr. Aschkenass & T. Karwowski, 
Reise Bureau Husiatyn, 

82. Bracia Bartfeld, przedmiot: przed- 
siębiorstwo gorzelniane w Kudryúeach. 

838. Wojciech Bogucki, Franciszek Choi- 
na, Izydor Choina, handel nierogacizną, sie- 
dziba Borszczów, 

84. Filip Kawałek, przedmiot: młyn 
parowo-walcowy, fabryka albuminu, drukar- 
nia i skład papieru w Husiatynie, 

85. Wyrąb lasu i handel drzewem w 
Germakówce, Koppelmann, Hafner i Bar- 
basch, siedziba Olchowa, poczta Mielniea, 

56. Aberdam % Comp., Ringofenziege- 
lei Czortków, siedziba Wygnanka ad Czort- 
ków, 

87. I. Mann i L H. Schechter, siedziba 
Torskie, przedmiot: wyrąb lasu. 

88. Przedsiębiorstwo wyrębu lasn i han- 
dłu drzewem w Budzanowie, Leibisch Berg- 
mann, siedziba Uście biskupie, 

89. Alter Stein w Chorostkowie, przed- 
siębiorca dostawy siana i słomy dla wojska 
w Trembowli, siedziba Chorostków, 

90. Zarząd młyna walcowego w Sucho- 
stawie, Włodzimierza Muszyńskiego, 

91. I. Rathauser i syn, po niemiecku: 
I. Rathanser & Sohn, handel zbożem w Hu- 
siatynie, 

92. Sucher Sternberg. siedziba Czort- 
ków, przedmiot: wyrąb lasu i handel drze- 


em, 

"98. Sucher Sternberg i Hersch Steckel, 
siedziba Czortków, przedmiot: wyrąb lasu i 
handel drzewem, 

94. Mendel Margulies i Koppel Karpf, 
siedziba Czortków, przedmiot: wyrąb lasu w 
Białej i Bucniowie, 

95, Dzierżawa propinacyi w Korolówee 
Bernharda Schwarzapfią i Anny Zimmer. 

96. Jakób Goldmann, siedziba Husia- 
tyn, przedmiot: kupno i sprzedaż skór czyli 
handel skórami, 

97. Aba Bergmann, siedziba Jezicrza- 
ny, przedmiot: wyrąb lasu i handel drze- 
wem, 
98, Bracia Ozyasz i Jakób Korn w /a- 
leszczykach, przedmiot: handel wszelkiego 
materyału drzewnego budowlanego, 

99, Amerykański turbinowy młyn wal- 
cowy w Skale, Amerikanische Turbinenwa|- 
zenkunstmithle in Skała, 

100, Central- Eier- Export - Gesellschaft 
B. Silver & Comp. in Husiatyn, 

101. Abraham Pohoryles, dzierżawca 
młyna w Szynkowcach, 

102. Turbinowy sztuczny młyn walco- 
wy Jakóba Kimmelmanna i spółki w Koszy- 
łowceach. po niemiecku: Turbinen-Walz-Kunst- 
mühle Jab Kimmelmann & Comp. in Ko- 
szyłowce, l 

103, Joel Peretz Warmbrand und -Joel 
Warmbrand Mühlpächter der Getreidenmahl- 
mühle in Kasperowce, 

104. Dom bankowy braci Rosenzweig 
w Czortkowie, po niemiecku: Bankhaus Brii- 
der Rosenzweig in Czortków, 

105. Azriel Reichmann, dzierżawca pra- 
wa propinacyi w Suchostawie, 

106. Salamon Gottfried, wyrąb lasu i 
handel drzewem w Jakóbówcee ad Torskie, 

107. Markus Breanholz, przedmiot: 
gkład towarów korzennych w Czortkowie, po- 


109. Aba Friedmann, Meilech Fried- 
mann i Daniel Hausner, dzierżawa młynów 
w Horodnicy. 

110. Chaim Fiderers Sohn w Tłustem, 
przedmiot: handel towarów mieszanych i bła- 
watnych w Tłustem, 

111. H. Preschel, siedziba Michałków, 
przedmiot: mielenie zboże na mąkę, 

112. Markus Birkenfeld w Husiatynie, 
przedmiot: udzielanie zaliczek, 

113. Dom handlowy gruntów. r alności 


i wierzytelności w Kopyczyńcacii Isracla 
Seherza. 
114. Michał Liebmann, przedmiot: 


dzierżawa dóbr i gorzelni* w Chomiakówcee, 

115. Isas Illmmanscknk i AaekcaR- 
aep iapogekań, TacXeAK CBAAEMA B Bop- 
EBI, 
116. Wolf Lindner, wyrąb lasu i sprze- 
daż drzewa w Zazulińeach, 

115. IL Andermann. dzierżawwea dóbr 
Niwra i przedsiębiorstwo wypasu wołów w 
Niwrze, poczta (iermakówka, 

118. Aron Stock, Miihlenpichter in 
Skala a,Zlw., 

119. Podolska fabryka cegieł i dachó- 
wek. spółką z ograniczoną poręką. siedziba 
Oryszkowce. powiat Husiatyn. ; 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 
Oddział H. 
Tarnopol, dnia 2 października 1911. 


Z gu we E ai 
Mat GLGIG, 
53 P. 27UW(5) (11847 —3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Sołonycznego s. Jurka w Olszanicy. 
Kuraiorem jego ustanowiono Filemona 
Raezańsio+go, goszodarza w Oiszanicy. 
u. k, Sąd vowistowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 17 lipca 1931. 


L. ez. L. 15,11 (8) P. 2228/11 
Edyżt. 
Za umysłowo cho:ą uznano Anastażyę 
z Psujów Baran w Słobódce. 
Kuratorein jej ustanowiono Dmytra Ste 
cho w Słobódee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozows, dnia 25 września 1911. 


(11678) 


ls SAP. VL 1544046) (11674; 
Nad Dmytrem Czornijemm z Petiikowiee 
starych zawieszono kuratele z powodu mar- 
notriw.twa 
Kerstcrem jego ustanowiono Tomasza 
Dominowskiego z P.tlikowiec starych. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział VL 
Buczacz, dnia 16 października 1911. 


L. cz. P. M RAO) 
Kdyzt. 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Demidisa w Krasówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Hawryłę 
Demid:sa w Krasówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadzis? IX. 
Tarnopo', dnia 19 września 1911. 


O A) 


(11755) 


Uez. LSB (10) Pevi 
Bdykt. 
Za umysłowo chorego uznsno Szefana 
Seńko w Zabeńskn. 
Krra!erem jego nstanowiono Stefana 
S iko „Hryciów* w Zukeńsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi:3 H. 
Baligród, dnia 21 wrz śnią 1911. 


L. ez, A. IV. 301/10 (6) (11730) 
Niewiadomeniu z pobytu Iwanowi Jun- 
ko, aż do jego sgłceszenia się lub ustanowie- 
nia pełnamcenika, mianowano kuratorem dr. 
Wilkowskiego w Ranie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rewa, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. P. 124,11 (8) (11631) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Annę Pa- 
sternakową w Bystrej. 

Kuratoram jej ustan:wioao Jama Pa 
sternaka w Bystrej. 

O. k. Bad powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 20 sierpn'a 1911. 


E cA ZWI I/1l (11383) 
Za marnotrawszynię uznano Magdę Fe- 
doryszyn c Dmytra z Przercśla. 
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra 
Fedorrszyna Wasyla z Przerośla. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział VI. 
Nadwó:na, 26 sierpnia 1911. 


i 


i 


| 


(11731), rowa knrstorem został ustanowiony, będzie 


Edyk ti | przeprowedzony z tymi i tym przyznany, ktc- 


Za umysłowo chorego uznano Mikołaja | rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 


Długosza w Rzyczka<h 


dziczenia, część zaś spadku nia przyjęta lub 


Kuratorem jego nstanowiowo Tym: fteja | w razie, gdyby do spadku nikt się nie zgło- 


Nsgala w Rzyczkech 
i k. Sąd powistomy, 'hkidział IV. 


Rawa, dnia 26 września 1911. 


1. 2. Rae (D 
Mdvykt. 
Za marnotraweę uznano Andrija Niem 
ców w Boryni. i 
Knratorew ustanowiono Semtone Zawku 
z Horpni. 
C. k Sad powiatowy, Oddział LV. 
Bvryn'a, dnia 18 lutego 1906. 


L ew. P. 1I8/7 (5) 
SSA v kob 

Za umysłowo chorą uznano Petronelę 
Barczyńską w Załużu. 

Kuratoiem jej ustanowiono p. Jana 
Barczyńskiego w Załuże. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI 

Zbaraż, dnia 25 września 1907. 


(11612) 


(11160) 


L. ez. P. 485/11 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Mikoła- 
ja Kułyka syna Pawła w Kolińcach 
Kurztorem jego ustanowiono Semania 
Baziuka syna Andnja w Kolińcash. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tiumacz, dnia 22 sierpnia 1911. 


(441; 


L ez. P. 150/11 (6) (11524) 
Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Hajduka w Borkach nisińskich. 
Kuratorem jego ustanowiono Jena Ga- 
lusa w Borkach nizińskich. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mieiec, dnia 14 września 1911 


L. cz. P. 124/11 (1) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Kur- 
nata w Załdcu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kurnata w Żełdeu. 
Ü. k. Sad powiatowy. 
Kulików, 9 sierpnia 1911. 


(11550) 


Wasyla 


L. cz. P. 64/11 (1) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Andrusia 
Zubrzyckiego w Komarnikach. 

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Komarniekiego Iwaszyczkowicza w Komar 
nikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borynia, dnia 5 maja 1911. 

a 
Spadki. 
L. cz. A. 216/11 (4) (11805 2 -3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, że dnia 14 waja t911 w Mizerny 
zmarła Helena z Batorów Bodziuchowa, po- 
zostewiająć rozporządzenie ostatniej wali, w 
kiórem ustanowiła dziedzicem męża swego 
Wojciecha Bodziuchs. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jẹ- 
drzeja, Jana i Zdfii Batorów z Muerny nie 
jest znane. przeto wzywa sięich, aby w prze 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
sli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Mikołajem Kubiczem z Mizerny 
ustanowionym dla nieobecnych Jędrzeja, Jana 
i Zofii Batorów. 

6. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 4 października 1911. 


(11616) 


L. cz. A. 162/10 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
©. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za- 
wiadamia, że w dniu 26 marca 1910 w Czar- 
nok>ńcach wielkich zmarł ks. Wineenty Ry- 
dlewski z pozostawieniem rozporządzenia 
cgtstniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osob'm przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jskiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku liczac od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazujae tekowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego ks. Basarabowicz z Đido- 


(11899 2—8) 


sił, cały spadsk przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 5 majs 1911. 


L. cz A 355/10 ($) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C k. Sąd powiatowy w Krakoweu ogła- 
sza, że dnia 18 listopada 1910 w Drohomy- 
ślu zmarł w Drohomyślu Fedko Boruch po- 
zostawiając rozporządzenie «statniej woli, w 
którem swój majątek rozdzielił poszczegól - 
wemi parcelami pomiędzy swoje dzieci. ` 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Boruch córki Fedka nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, zby w przeciązu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szejącymi się dziedzicami i z kuratorem e. k, 
notarguszem Piotrem Buglem w Krakowcu 
ustanowionym dla nieobeensj Anny Boruch 
córki Fedka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział iV. 

Krakowiec, dnia 2 czerwca 1911. 


(M26 2-—3) 


Amortyzacye. 
L. ez. T. Ne. XI. 82/10 (2) (11897 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Władysława Zawadzkiego, 
emeryta w Drohobyczu zamieszkałego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jące] rzekomo przez wnioskodawcę zzgubionej 
kartki zastawniczej Towarzystwa zaliczkowego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niezoną poręką w Drohobyczu, z daty Dro- 
hcbycz dnia 8 września 1906 na cztery losy 
węgierskie Czerwonego Krzyża 8. A. 7259/10, 
1489/15, 7531/43, 7552/66 i los włcski Czer- 
wonego Krzyża S. 7838/10. 

, Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojęemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czaąsokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. á 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XL. 
Drohobycz, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 99/11 (2) (11909 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniose5 Anny Witkowskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowei gal. Kasy oszczędności Nr. 141.771 
na kwotę 371 kor. 41 hal. i na nazwisko 
„Anna Witkowska* opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągn 6 miesięcy od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL. 

Lwów. dnia 6 października 1911. 


L e EB 21 (25 (11829 2—3) 
Na wniosek Simona Zlatkesa kupea w 
Gajach wielkich wdraża się postępowanie 
amaityzacyjne wzgledem rzekomo zatraconej 
karty zastawniczej Filii e k. uprz. gal. akcyj- 
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu Nr. 
48.608 na zastawione za 170 kor. dwa ze- 
garki złote i trzy złote łańcuszki, 
Posiadacza tej karty zastawniczej wzy- 
wa się, aby praw swoich w przeciągu jednego 
roku od duia tego edyktu dochodził, inaczej 
karta zastawnicza po upływie tego czasu bę- 
dzie uznana za umorzoną. i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911. 


I. cz. T. IV. 8/11 (4) (11564 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego, 

Świadkowie Jan Kopczak lat 50 liczący, 
Leszko Kaezniewicz lat 70 liczący, Jan Kop- 
czak po Piosopis lat 51 liczacy z Wróblika 
królewskiego, Kazimiera Michalik lat 45 li- 
czący, Tekla Michalik lat 44 licząca z Ber. 
dechows ad Bugaj przesłuchani pod przys ęaą 
zeznali, że Michał Ozrrayks. T `o orai Domny 
urodzony 29 sierpnia 1885 w Wróbliku król. 
przed 80 laty przeszło wyemigrował do Moł- 
dawii i od tego czasu znaku życia o sobie 
nie daję. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l 2 us. c., 
przeto wdraża się na prośbę Kazimierza Mi- 
chalika w Berdechowie ad Bugaj zięcia za- 


ginienego Michała Czernyka postępowanie 
celem tania ze zagipienego. : 

Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
sby udzielono Sądowi lut: kursiorowi panu 
adw. dr. Kuiczyckiemu w Jasle wiadoweści 
o powyż wstmieriowym Michala Osernyku i 
tegoż wzywa się. aky przed niżej wymienio: 
nym sądem stanił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swep Żyć. 

Sąd tulejssy na pełówsą prośweę pe 
dniu 3 października 191% rozstrzygnie :, uzna 
niu za zmarłego. l 

U. k, Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 28 września 1911. 


L. cz Ne. XVE 9/11 (©) (11898 2--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjn=go. 
Nas wniosek Antoniego Grabsmia wori- 
ża się postępowanie celem amortyzacy! rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej względnie 
spalonej książeczki wktadkowej Kasy oszezę: 
dności miasta Drobobycza Nr. 5988, wysta- 
wionej na nazwisko powyższego, a na 1209 
kor. 58 hal. opiewające]. - ARE 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego a ta za nie- 
istniejącą wn:ng zostanie. 
ee $ k Fazi Powis Oddział XVI. 
Drohobycz, dzia 12 lutego 1911. 


p uumaó 


I. cz. T. 3011 e | (11779 2—8) 

Na wniosek Jośla Glatze:a kupe przy 
ulicy Are. Rudolfa w Koż myi wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji waiosko- 
dawcy z początkiem września J911 rzekomo 
zaginionego weksla iz bieneo osteepiowanego 
na 60 hsl, zaopatrzonego tylko podpisem 
wnioskodawcy Jośla Glatzera zresztą całkiem 
niewypełnionego. 

"Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby ze swojemi prawami zgłosił 
się i weksel ten w ciągu 45 dni cd dnia 
trzeciego cgłoszenia tego edyktu w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu sądow! 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego ezasckresu powyższy weksej,za nieistnie- 
jący uznany zostanie. l 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 września 1911. 


L. ez. Ne. I. 586/11 (1) (11749 2—8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Pawła Filipa z Borka sta- 
rego wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki udziałowej Kasy zaliczkowej 
w Tyczynie Nr. 866 na kwotę 50 kcr. opie 
wającej. i 

Posiadacza powyższej książeczki udzisło- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostani?. 

u, k. Sad powiatowy, Uddziać I 


t 


Tyczyn, dnia 1 kwietnia 1911. 


L. ez. T. JI. 4/11 (i) (11596 2—3) 
Na wniosek Stanislawa Szepelaka bu- 
downiczego w Kąśny dolnej wilraża sę po- 
stępowanie celem amortyzacyi dv óch weksli, 
z których jeden opiewał na kwotę 400 kor., 
cyfrą tylko u góry poprawej stronie weksla 
wypisany, a podpisany był przez Władysława 
Zawilskiego i Maryę Zawilszą u dołu z pra- 
wej strony weksla, zaś drugi opiewił na 
kwotę 200 kor., również tylko cyirą u góry 
po prawej stronie blankietu wypisany, ZAŚ 
podpisany był przez Władysława Sztyraka i 
Maryę Sztyrak u dołu po prawej stronie we- 
ksla, a które to weksle zaginęły. 
Po:iadaczs weksli tych wzywa się, by 
to dni 45 zgłosił się ze swoimi prawami, w 
przeciwnym towiem iazie po upływie po- 
wyższego czasu za nieistniejące uznane Zo- 
staną, l i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 
Nowy Sacz, dnia 25 września 1911. 


Doniesienia prywatne. 


| Wieczne pióro 
g nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 ħal., za za- 
lieczką o 20 hał, więcej, 


MARTYEENINOBONT: 3: 5 CTR AOTZZEŻZE" 
PREGZ Z KAŁAMARZAKI 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujacy z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


Pacing 


BO LWOWA 


Na dworzec główny: 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


posp. | osoh posp. ! osob. 


przych. o g. 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


= 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu*i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. F 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


= 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


z Podwołoczysk (Qdessy i Kijowa), Brodów. 

» Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

x Rawy ruskiej, Sokala. 

x Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

% 

4 


m 


Jaworowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Koórósmezó. 

z Podhajec. p 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 


NN 


Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). G 
z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sacza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. AE 
z Krakowa (od 1 czerwea do 15 września włącznie codziennie). 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

zn Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odeggs. Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, HusiygióFiu, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debieg), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z lekam, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 
sla, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 


vzowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

m Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


10108 z Krasnego. 

10-19 Ñ ze Stryja (od 18 czerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

10:20] z Podhajec. 

10:30] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Śkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa, 
z Ławocznego (Pesztu), 


Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze*: 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Btojanowa. 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, 
Zbaraża, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

j ze Stojanowa. 

248 z Winnik. 

28 z Krasnego. 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Lyczaków*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


ż Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 51 sierpnia 146 po polu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po poładniu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9:25 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
nia 10700 wieczór. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolieckie od 14 maja do 10 wrze- 


śnia 12:45 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkaini. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- § 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | 


z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | 


z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 


SĘ 
o 


Pociągi lokalne. 


do Brzuchowie: codziennie” 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 


do Janowa: codziennie od 1 maja do 80 września 1025 przed południem, 


do Lubienia: w niedziele i swięta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
eina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bertlhomethu, Czudina, Nowosie- 

| licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

g do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

i Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 

Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Debice), Orłowa, Wie- 

i liczki, Oswięcima, Kocmyrzowa. 

| do Podhajec. 


| do Stryja, Drohobycza, Borysławia. . 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwvivczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siątyna, Uzortkowa, Grzymałowa, 

| do Sambora, Sianek, Csap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakepanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Samhora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa. _ 

do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Żaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Sokala, 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. : 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 


do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
do Stojanewa. 

do Mszany. 


do Jaworowa. 

do Krakowa. 

do Podhajec. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

i do Rawy ruskiej, Sokala. 

| do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Iekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarnos 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 


Iwonieza, Jasła, 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 
do Podhajec. 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Hue 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

da Winnik. p 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potator, Kopyczy- 
niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. - 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 

do Podhajec. ; 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

KH do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. ; 

3Ą do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


Z dworca „Lwów-Lyczaków*: 


do Podhajee. 

do Winnik. 

do Podhajee, 

J do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


Z dworca głównego: 


pnia 7:22 rano, 10-05 przed południem, 631 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 1280 po połu- 
dniu; od 7 maja do 81 maja 2:50 po południu. 


3:05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1/85 po południu. 


września 2:15 po południu. 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e, k. kolei państwowych, ul. Krasiekich |. 5 drzwi mr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


W roku 191!-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9lt-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


(, Wł. St. Reymonta 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie || 


z illustracyami Jana Holsewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT”, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA”; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. 

Jerzego Gąsscwskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKULY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bo igya Prusa. 

DZIAZ HISTORYCZNY. 


Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcznniejszych obrazów pol- 


| 
Z wyróżnionych: P POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów ; „DO DOMÓW ||| WĘDROWIEC POLSKI alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJCÓW". | NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


MIESZANINY LITERACKIE. 


sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„»ybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAŃ TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękuą alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK -— — —- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


—— 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór «sjeelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskie: i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę ksiażek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartosci literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: 

Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych. 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojty Z r. 
1870—1871 z 20 iNustracysmi. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą frazeuszą, niesiy- 
chanie barwnie i zajmujące. 

Erckmanna-Chatriana: „Hago Wiik“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z życia sizackiego. 


| 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar Ściezny, albo 
Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- 
zcevtu dzieje mścdej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a yrzedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmialetnią wejnę*, 
niezisjernie ciekawą powieść, pełną deweipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomita opowiedanie 
pP. t „Zydowsey”, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1784, 1831 i 1863 r. 

Wiktora Hugo; „Człowisk śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząszjące. 

Niezależnie od powyższych : 


| | 
i 
i 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


zz 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


CIEKAWE POWIEŚCI. które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Ilustrowanego“ dostaje zupet- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
ilustrowacego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużzeh tomów ilinstrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Piekwicxa" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Maszusla” Gust. Zielińskiego (1 tom 


Deotymy: psześliezną, stylową opowieść z Życia pam 
trycyatu gdańskiego i sziachty polskiej v. t. „Fae 
nienka z okienka“. 


„Król Dziadów“ Jón. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ Woładego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści” (bezpłatne dodutki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobuej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hel. za tom; te jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor, 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 Kor, rocznie za 12 tomów 6 Kor. 


U 
| 
! 
Teofila Gautier: „Kapitan Fraezsse* | 
Pawła Fevala: „Czarne szznie* i Í 


| AL Dumasa (Ojea): „Wybór pism“. 


„Łowy królewskie”, 


e. 
a amaa e W I 
enm 


tee ammm a e w p e A m 
am = . 


TOTAL n an 
RA Za PE 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we iwowrie: Www Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kar. 80 hal, z sprawą książek 8 kor. 36 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hai., M h 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 kal, a 3 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, A s 33 ker. 20 hal. recznie 28 kor. 80 kal., "M s 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya „tygodnika llustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnia i kantory pism. 


|--I RE A CIEKOT IEEE EE o i a E E 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę 


Regina zizi 


wg Lwowie: Artur Schröder, 


. 
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LE POOBŁCNIE 


na 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa £aliczkowego w Jaworowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, 
które odbędzie się w sali Tow. „Sokół“ 


dnia 7 listopada 1911 o godzinie 1 po południu. 


Co do punktu 2, 3, 4 porządku dziennego gdyby odpowiednia liczba członków 
się nie zebrała na Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 2 po południu Nadzwyczajne Walne zgromadzenie celem 
przedsięwzięcia obrad co do porządku dziennego punkt 2, 3 i 4 a to zmiany 
statutu Towarzystwa, wyboru Rady nadzorczej i zatwierdzenia Dyrekcyi bez 
wzgłędu na ilość członków obecnych. 
Porządek dzienny: 


1. Odezytanie i przyjęcie protokołu z estatniego Walnego Zgromadzenia Towarzystwa, 
odczyta sekretarz Walnego Zgromadzenia. 

2. Zmiana dotychczasowego esłego statutn Towarzystwa na nowy wzorowy statut To- 
warzystwa zalecony przez Związek Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Ref. p. 
Szezyrba. Odczyta statut p. Pytlik. , 

3. Wybór członków Rady zawiadowczej Towarzystwa unormowanej nowym statutem. 

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi Towarzystwa na okres statutowy. 

5. Wniesienie spraw dotyczących Towarzystwa w formie rezolucyi do Dyrekcyi lub 
Rady zawiadowczej. 

UWAGA. Wstęp na salę i prawo głosowania, mają tylko członkowie, którzy pełny udział 
w kwocie 40 koron zapłacili i którzy złożą książeczkę udziałową przy wejściu 
do sali obrad lub wykażą się kartką legitymacyjną Towarzystwa. 


Z Rady nadzorczej i Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie. 


Jaworów. dnia 25 października 1911. 
Prezes : 
Brzezina. 


Niżej podpisany jako zarządca masy konkursowej nie- 
objetej masy spadkowej ś. p Reginy Landau w Gorlicach, 
podaje do wiadomości, że należący do tejże masy konkur- 
sowej obficie zaopatrzony handel towarów bławatnych 
w Gorlicach, sprzedany będzie z wolnej ręki hurtownie 
w drodze ofertowej. 

Towary te oszacowane zostały na kwotę 48.404 koron 
85 hal. 

Oferty muszą być zaopatrzone w wadyum w kwocie 
4840 kor. 50 hal. i wnieść je należy na ręce podpisanego 
zarządcy masy najpóźniej dnia 2 lipca b. r. o godzinie 10, 
w tym też dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Warunki sprzedaży przejrzeć można w kaneelaryi pod- 
pisanego Zarządcy w godzinach urzędowych, a skład towa- 
rów dnia 1 listopada b. r. 


Gorlice, dnia 25 października 1911. 
Dr. Józef Dallet, 


adwokat krajowy. 


ydewntwo sięz Palkij B, Płockiego we Lwowie. 
Poiskie Przewodniki podróży. 


cznie używane obce przewodniki 1 przez n s „AKOMICJE opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-inforzasegjnych praewodaiki uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w piany i mapy wzorowo wykodana Stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw sagranieznych i czynią zadość naj. 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, cry arty stycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—, 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3, 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast * 
mapami geograficzeemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, * I 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei 
pei. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. A 

Przewodnik po Tatrach, » 3 mapami, Opracował Janusz (/hmielowski, Kor. 8 

frzewodnik po Tatrach zachodnich, : mapą, Opracował Janusz Chmielewski 
Kor. 4 -—. 

Przewodnik po Lwowia, z planora miasta. Kor, 2-— 


„Misister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne rcczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


SI. NOKÓLOWSKI Lwów, pasaż Iausmana. 


Naczelny Dyrektor: 
Szczyrba. 


i a R 


trzema planami. Kor. 3—, 
i Oapri, z planem wykopalisk Pom 


W niżej podpisanym Banku wakuje posada 
jednego z dwóch dyrektorów, która ma być za- 
Jętą od i styczmia EGE2Ż r. 

Refiektanci zechcą się zgłosić piśmiennie aż 
do I grudnia b. r. do prezesa rady nadzorczej, 
Stefana Cegielskiego w Poznaniu, ulica Ogrodowa Nr. 10. 

Podania doręczone przed niniejszem ogłosze- 
niem nie tracą swego znaczenia. 

bliższych imformacyi udzieli dyrekcya banku. 

Bank Związku Spółek Żarobkowych w Poznaniu. 
Rada Nadzorcza. 
Stefan Cegielski, 


prezes. 


Przy c k. Sądzie powiatowym w Drohobyczu Oddział XVL, 
drzwi Nr. 55, odbędzie się na dniu 81 października 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem publiczna dobrowolna licytacya intabulo- 
163 
gm. kat. Tustanowiee obejmującego parcele gruntowe 1551/3 i 1551/4 


wanego na rzecz Józefa Landaua pod poz. 92 wykazu hip. l. 


(Hildagrube), — */,-procentowego udziału netto prawa poddzierżawy 
eksploatacyi ropy, wosku ziemnego i iunych podziemnych produktów. 

Wartość szacunkowa wynosi 2700 koron, a wadyum 270 kor 

Oferty niżej ceny wywoławczej przyjmuje się. 

Bliższe warunki mogą być w c. k. Sądzie powiatowym w Dro- 
bobyczu Oddział XVI. przejrzane, lub też udziela takowe na życzenie 
podpisany zarządca masy. 

Dr. Salomon Kinsbruner, 


adwokat krajowy w Czerniowcach 
jako zarządca masy. 


Wydawnictwa rok Xiii. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 

Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze- 

szytami, zawierającemi utwory klasyczne, salonowe, 

wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite- 

rackim: liezne wiadomości muzyczne. 
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol.. Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwieza, K. Ujejskiego i innych, 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. -- Przesylka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będa 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej (97 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r. 

Adres redakcyi i sdministracyi: 

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
Agenecya dla Gtalicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiege, 


Birro dzienników, Pasaż Hausmana |. 9. 
Redaktor i wydawea: Leon Chojecki. 


Rok 191i. 


TOREA eaa 


PEN a ZE aT a 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienue 
miejscowe, zamisjscowe, wiedańskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA RUMORYSTYCZAE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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Redaguje Komitet. 


© 


Wydawca: 


St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura kolejowego i podróży we Lwowie, Pasaż Hausmana ©. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 


Prenurneratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż 
Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarbie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 


Kwartalnie . 3 6'— 
Zeszyt pojedynczy . » » 1:20 


JaUAVAPEPAJGPASA GAPASAFDE AUADATASGPGPASACAŃ 


K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am 5 September 1911 stattgefundenen einundneunzigsten Verlosung der 3%igen Prii- 
mien - Schuldverschreivungen, Emission 1889, der k. k. priv. allg. österr. Boden-Credit-Austalt 
wurden folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung: 


Serie 4929 Nr. 25 mit dem Treffer von K. 60.000 
s, erp 48 6 „m ae Ko 4 
4974 n 29 „ z s K. 2.000 
4. 5850 x. IEEE Pn K. 2.000 
Serie 47 Nr. 05. Serie 1910 Nr. 32, Serie 2096 Nr. 23, 
Serie 4844 Nr. 08, Serie 4408 Nr. 05. Serie 4925 Nr. 28, 
Serie 6442 Nr. 29, Seric 6601 Nr. 08, Serie 7277 Nr. 21, 


Serie 7453 Nr. 40, 
mit dem Treffer von je K 400. 
in der Tilgungsziehung: 


Serie 119 Nr. 1-—50. Serie 69G-Nr. i--5ü Serie 2282 Nr 1---50, Serie 6916 Nr. 1-50, 
Serie 212 Nr. | —50. Serie Riar. 1—50, Serie 4855 Nr. 1—50, Serie 7272 Nr. 1—50, 


500 Nr. 1—59, Serie 140 ` * 1--bh, Serie 5212 Nr. 1—50, Serie 7749 Nr. I-50. 
Die Einlösung der gezogenen Prana -Senuldverschreibungen erfoigt am 1 Februar 1912 an der 
Cassa dor k. k. priv. allg. Österr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt 
dio weitere Verzinsung. 4 i 

Die Coupons verloster Primicu-sululdverschreibungen werden zufolge Art. 138 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag dersellen bei der Einlósung der Schuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug gebracht. ; A A ) 

Für die Primien-Schuldverschreibungen, welche in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, erhält 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten 
Gewinnst-Śchein, welcher auch weiter an den Gęwinnstziehungen theilnimnt. i 

Diejenigen Gewinnst-Schcine, auf welche 81M samntlichen Gewinnstziehungen kein Treffer entfiel, 
werden sechs Monate nach dem Falligkeitstermine der in der letzten Gewinnstziehung verlosten Schuld- 
rverschreibungen mit je Zwanzig Kronen cingelóst, 

Die nächste Verlosung findet am 5 Jänner 1912 statt. 


Serie 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgende fällige J%ige Prämien-Schuldverschreibungen 
Emission bisher zur Einlösung nicht prasentirt worden: 

aus den Gewinnstziehungen : 
2945 Nummer 


dieser 


Serie 22 


Serie *594 Nummer 42, Serie 30, 5077 Nummer 22, 
Serie 934 Nummer 46, Serie 3251 Nummer 02, Serie 5153 Nummer 49, 
Serie 1145 Nummer 45, Serie 3383 Nummer 34, Serie 5300 Nummer 36, 
Serie 1370 Nummer 16, Serie 83601. Nummer 26, Serie *5644 Nummer 15, 
Serie 1504 Numwer 26, Serie 3614 Numiner 38, Serie 6294 Nummer 02, 
Serie 1547 Numuer 17, Serie 3758 Nummer Qt, Serie *6616 Nummer 44, 
Serie 2094 Nummer 02, Serie 3862 Nummer 48, Serie 6917 Nummer 36. 
Serie 2126 Nummer 08, Serie 5011 Nummer 13, 


aus den Tilgungsziehungen 

sind ron nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuldrerschreibungen ausstandig: 

79, 106, 195, 230. 298, 822, 458, 481, 490, 503, 544, 598, 614, 691, 

805, 868, 674, 936. 1106, 1120, 1284, 1312, 1475, 1482, 1629, 1672, 1738, 1786, 
1993, 2041, 2049, 2091, 2314, 2371. 2375, 2395. 2484, 2546, 2578, 2989, 3017, 3057, 
3329, 8371, 3380, 3401, 3406, 3468, 3632, 3646, 3665, 3699, 3860, 3922, 3928, 3958, 
4304. 4360, 4691, 4699, 4152, 4811, 4950, 5026, 5040, 505], 5120, 5215, 52382, 5248, 
5462, 5546, 5571, 5586, 5635, 5644, 5660, 5723, 5746, 5858, 5954, 5958, 6019, 6056, 
6692, 6851, 6868, 6875, 6912, 6925, 6946, 7180, 7189, 7857, 7480, 7481, 7506, 7538, 
7634, 7726, 7727. 7751, 7755. 7774. 1818, 1816, 7852. 7857, 1189. 

Wien, den 5 September 1911. 

* Gewinnstschein. 


694, 
1821, 
3139, 
3987. 
5255, 
6191. 
7596, 


52, 
182, 
1897, 
3311, 


Serie 
695, 
1888, 
3260, 
4058, 4122, 
5266, 5396, 
6253, 6562. 
7606, 7622, 


bie Direction. 


emee E S z 0 O -o l a 


Osobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i amtypatya. Artystka prześladowaua z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duenowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pazhnący ludzie. Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy spiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowyek. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stán gwiazd na niebie. swiat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie dusz; 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
mie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszamie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. dit. d. 


Cena % kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmaną 9 


OAAS 


eG > n | 


Dwutygodnik, bedzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiacu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 


S : ę ą ; : 
>) Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Praga. 
PPE W RAPA na | 
pd pod pod zaa: ZAC: 2: A Zaproszenie. 
Warunki prenumeraty: q -a 
W Galieyi i Austr. Wegr. W Król. i Gesarstwie. W Niemczech. We Francyi. W Ameryce. Asd 8 R A 
z przesyłką: d Niniejszem zaprasza się wszystkich 
Rocznie . Kor. 24:— ku 14. Marek 24'—- Frk. 24— Dol. 13 >| 
Półrocznie . Amr KĘ 62 t a „ BE sr: ) Pp. Członków na 


r 
«4 R 
Dla Abonentów „Tygodnika Illustrowanego' cena prenumeraty zniżona na 12 K. rocznie. D) 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłust; m 
petiiem 4 halerzy. 


C“ 


WAiód! Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy. 
MB kuracyjny, gesty lub gesto płynna patoka, ru- 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze: 
niowski, em. naucz. Iwanczany. 


mean książkę: „Kobieta lekarka domowa* 
RY oraz wózek dziecięcy na guimach. Tyezakowsku 
39, drzwi 9. 


Lwów, uł. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kspujo | sprzedaje stare srebra, złoto | kamienie. 
Zueeomia załatwiać molna pocztą i prze kora- 
spondencyę. 


ILUSTROWANY GENNIK 


wszelkiego rodzaju 
psów czystej krwi i kóz rasowych 
za nadesłaniem 20 hal. marki posyła franco 


Psinec Wrsovice 


Q 


6:— 3 
1-20 Nadzwyczajne 


» 


WALNE ZGROMADZENIE ` 


które się odbędzie dnia % listopada 
1911 o godz. 8 po poł. w domu pod 
kons. Nr. 52 w Podhorodyszczu Z na- 

stępującym Porządkiem dziennym: 
1. Ukonstytuowanie się Stowarzy- 


TEN ZY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2:-—, 2:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 


hande! herbaty i kawy szenia. 
| . 5 Rady nad- 
Edmunda Riedla, Lwów. |," * onków PASY nad 


3. Wybór komisyi rewizyjnej. 

4. Wnioski Dyiekcyi Kasy poży- 
czkowej w Podhorodyszczu, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczona 
poręką. 

» | Abraham Pulver. 
Lejzer Weinman. 


Przybory kancelaryjne 
STANISŁAW ABL 


Lwów, Sykstuska 8, Talofun 524. 


ye D O ATA, 


SKLAD POWOZÓW 
E. © J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


Ogloszenie. 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 30 
czerwca b. r. Towarzystwo „Bursa im J. I. Kraszewskiego 
w Drohobyczu* zostało rozwiązane, a majątek Towarzystwa, 
wynoszący obecnie przeszło 11.620 kor. gotówki przezna- 
cza się na utworzenie fundacyi stypendyjnej (3 stypendya 


Jakób Fanger. | 


| 


po 150 kor.), mającej wejść w życie z chwilą, gdy wyżej _ 


wymieniona kwota dojdzie do pełnych 12.000 kor. 
W Drohobyczu, dnia 26 września 1911. 
Mozołowski Henryk 


Sekretarz. 


B. Janicki 


Prezes. 


KONKURS 
na posadę lekarza zdrojowego w Szczawnicy 


na warunkach określonych instrukcyą c. k. Namiestnictwa 
w myśl $ 11 ust. kr. z dnia 4 listopada 1891 Dziennik 
ustaw krajowych Nr. 80. 
Z tą posadą połączone wynagrodzenie 800 kor. rocznie 
i ryczałt na podróże objazdowe, oraz wolne mieszkanie na 
kancelaryę ordynacyjną. 
Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie na rok 


1912. Pobyt w Szczawnicy obowiązkowy od 20 maja do | 


20 września. 


Podania poparte dokumentami należy wnosić do 15 | 


grudnia b. r. l 
Komisya Zdrojowa w Szczawnicy. 


L drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Oxarnieckiego |. 12 -- Talafon 537. 


